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PREMIE
dla pcloczy

t«ijek(:gilz)

pełaowatki i Przed ekspose ministra
MOKKA

ALTESSE

Sieiegóły w składaeŁ tytoniowych.

sprawiedliwości
Warszawa. 28. 12. (Sin.) Wśiód e*pose 

ministerialnych, które wygłoszone będą na 
komisji budżetowej Sejmu: po Nowym P.o- 
kiu, auże zainteresowanie budzi zapowiedź 
przemówienia ministra sprawiedliwości

G rabow sk iego , ze  względu na oczekiwane 
poruszenie w przemówieniu szeregu aktu 
alnych kwestyi, dotyczących zarówno re­
formy ustawodastwa, jak i kilku sensacyj­
nych spraw sądowych. Prawdopodobnie 
na foiu-m sejmowym znajdzie też swój od­
głos afera korupcyjna Wandy Paryiewi- 
czow êj. Expo.se min. Graoowskitgo wygło­
szone ma być w komisji budżetowej Sej- 
mu w dniu i i  stycznia.

Masowe aresztowania wśród hitlerowców
Warszawa, 28. 12. (Sin) Święta Bożego Naro 

dzenia minęły w G dańsku dość niespokojnie. 
Policja Polityczna dokonają M ionu licznych 
rewizyj i aresztowań, przy czym wielkie wra­
żenie wywołał tak i, że rewizja policyjna spo­
i ła  tym tazenj na członkow partii h itlerow ­
skiej. W śróJ aresztow anych działaczy politycz 
nych znajduje się przeszło 20 członków i funk 
1'jonariuszy p jr t i i  hitlerow skiej, w tym kilku 
■< bliskiego otoczenia Forstera . N iektórzy z are­
sztowanych hitlerow ców  zajmowali wybitne 
stanowiska kierow nicze w t. zw. zm otoryzo­
wanym korpusie partii hitlerow skiej Gdańska, 
k o rp u s  ten, to bogato w yekwipowaue bojowki 
hitlerow skie sam ochodowe i m otocyklowe, k tó ­
re odegrały wielką rolę w terroryzow aniu lud 
uośei W olnego Miasta i ugrupow ań opozycyj­
nych. Gdańsko Gestapu tieierdzi, że tym  rasem 
wykryła tpisek w łonir partii hitlerowskiej 
Gdańska. Uwięzionym hitlerowcom Zarzuca 
policja potajemne współdziałanie, z oartiami 
opozycyjnymi oraz utrzymywanie stosunków z 
pewnymi kołami polskimi. Dotychczas niewia 
dumo, o jak ie  to koła polskie chodzi. W ko­
lach politycznych wym ieniane są wśród areozto 
wanych hitlerow ców  nazwiska kilku urzędni­
ków państwowych w Gdańsku, m. in. nazwisko 
asesora dra M hntzera oraz referendarza Re- 
i ha.

Jak w ostatniej chwili informują, liczba a- 
resztowanych hitlerowców gdańskich jest zna- 
i znie większa, aniżeli początkowo przypuszcza­
no. Obecnie m óui się, że samych szturmowców  
aresztowano ponad 30-fu.

W wigilię Bożego Narodzenia frakcja socja­
listyczna Volkstagu złożyła w Senacie p ro test 
przeciwko aresztowań u posłów do Volk»tagu 
wbrew wyraźnym postanowieniom konstytucji 
o nietyłkałności poselskiej. Posłowie socjalisty­
czni Mau, Schm idt i W eber zostali uwięzieni 
bez zgody Volkstagu i trzym ani są dotychczas

S W E T R Y  damskie
najnowsze wiedeńskie modele oraz or>gi- 

'■ nalać lnodeie sportowe. -
. T u l s i  tACHT, Kraków, Stranom a .

gdańskich
w więzieniu Senat nie udzielił odpowiedzi na  i czną w G dańsku poseł do Volks*.agu i sekretarz 
p ro test frakcji socjalistycznej. W okresie swią- partii niemiecko narodow ej w W. M. Darnin, 
tecznym uwięziony został przez policję polity- 1 0  przvczynach aresztowań.a nic nie wiadomo

„Liebesgaben" z Polski do Niemiec -  
w postaci paczek żywnościowych

(Telefonem od naszego korespondenta i.

zwolnienia paczek żywnościowych od specjal­
nych form alności jest wyraźne pizeiiazanie pa­
czek w darze, do użytku w, gospodarstw ie do 
mowym odbiorcy. Odbiorcy będą jednakże m u­
sieli ponosić opłaty w dziedzinie podatku od 
spożycia, a przy artykułach mięsnych opłaty 
od badania Irychinoskopijnego.

Żywność z Holandii do Niem ec 
za p.en ądze Deterd;nga

Haga, 28. 12. PA l". M agnat naftow y Dater- 
.ding zobowiązał „ię dostarczyć kiłka milionów 
guldenów na zakup w H olandii produktów rol­
niczych, przeznaczonych na wywóz do Niemiec. 
Transakcja ta przeprow adzana za specjalnym 
zezwoleniem rządu holenderskiego, ms na celu 
ulżenie trudnościom  farm erów  holenderskich i 
zwiększenie zapasów żywności w Niemczech.

Warszawa, 28. 12. (Sin). W ostatnich dniach 
w związku z okresem  świątecznym zaobeerwo- 
wano w urzędach pocztowych, szczególnie zaś 
w miejscowościach, położonych w pobliżu po­
grali .ąza polsko - niemieckiego, niezwykły ruch 
w dziale przesyłek. Masowo nadawane są do 
Rzeszy przesyłki żywnościowe, co tłumaczy oię 
brakiem  szeregu artykułów spożywczych w 
Niemczech. W ciągu niespełna tygodnia wyeks­
pediowano do Niemiec przeszło 20.000 przesy­
łek żywnościowych. M inister poczt . telegra­
fów w przewidywaniu, że paczki takie zaw.e- 
rac mogą artykuły niedozwolone do obrotu, co 
narazi nadawców na straty , wydał obwieszczę" 
nie, regulujące obrót tego rodzaju paczkami. 
W myśl porozum ienia z N iem cam i urzędom 
pocztowym wolno przesyłać bez specjalnego 
kwitu przejęcia masto, ser, jaja, słoninę i oleje 
jadalne o wadze po 5 kg. netto. W arunkiem

Straszna katastrofa samolotu 
Lwów-Warszawa

Telefonern od naszego korespondenta.

Warszawa. 28. 12. (Sin.) Dziś w godzi­
nach przedpołudniowych miała miejsce po 
ważna w skutkach katastrofa samolotu pa 
saźerskiego, kursującego na Mliii Lwów— 
Wai szawa. Samolot, który wystartował z 
10 pasażerami o godzinie 10 rano ze Lwo 
va , kierowany przez pilota Jonikasa, z 
nieustalonej przyczyny spadł kolo stacj ko 
lejowej Susiec pomiędzy Rawą Ruską a

Zawadą, ulegając zniszczeniu. Dwóch pasa 
żerów, a mianowicie hr. Łoś i Zimmerman 
zostało zabitych, ciężko ranni są pilot Jo- 
nikas i telegrafista Broncki. Los pozosta­
łych 8 pasażerów jest nieznany. Na miejs­
ce katastrofy wyleciała natychmiast lotni­
cza ekipa ratunkowa. Władze centra lut 
wydelegowały z Warszawy komisję śledczi
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I. SOjWflRZBART

Orkiestra
Dziwny naród. Kiedy w kraju było za­

ledwie 120.000 Zydńw, ^akła la — Uniwersy­
tet. Kiedy w kraju toczy się wojna politycz­
na wśród akompaniamentu zbrojnych napa­
dów, niszczących mienie, zagrażających ży­
ciu — instaluje w mieście liczącym zaled­
wie 150.000 dusz i w kra ju o luaności żydów 
skiej, nie więKszej niż -jedna trzecia calcj lu­
dności Warszawy — stałą orkiestrę symfo­
niczną. Na skalę zachodnia europejską Lu­
dność wpadła w trans święta — muzyki, jak 
gdyby wokoło panowało szczęście i błogos­
ławiony sipokój. Dziwny naród.

I o tym narodzie wrogowie jego pow ala­
ją, że jest najbardziej zmaterializowanym 
w-śwd narodów.

Święto — świętem, ale — dźwięki orkiest­
ry symfonicznej w olbrzymiej sali Targów 
Wschodnich miasta Teł - Awiw nie zdołają 
przygłuszyć trosk ani wstrzymać biegu przy 
ziemnego życia. Nie wiem, jakie myśli szar­
pały mózgiem i sercem Chaima Weizmana 
kiedy w pierwszym rzęozie przysłuchiwał się
— obok Wysokiego Komisarza melodiom or­
kiestry symionicznej Nie wiem, jakie myśli 
kotłowały w mózgu Wysokiego Komisarza. 
Może myślał — o tym szyderczym kontraście 
jaki w owej chwili powstał między twardą 
walką nanklu żydowskiego przed obliczem 
Komisji Królewskiej, zaledwie 50 kilometrów 
od Teł - Awiwu, a wzlotem tego m rodu do
— piękna, muzyki i hmurnych rejonów du 
cha, który tam, nad brzegiem morza rwał 
się do wyzwolenia. Wiąz ałem już dwukrotnie 
tego cichego reprezentanta W:elkiej Brytanii 
podczas wzniosłych uroczystości w amfitea­
trze Uniwersytetu hebrajskiego na górze Sko 
pus, pod gołym niebem, skąd rozciąga się 
niezapomniany widon — na nagie wzgórza 
Judei, na Jordan i hen daleko ku Transjor- 
danji. Przemawiał spokojnie, ale równocześ­
nie w słowach gorącego uznania dla wielkiej, 
imponującej pracy odrodź; niowej narodu ży­
dowskiego....

Orkiestra grała — Hatjkwę. Wysoki Korni 
sarz stał — wyprężony....

A później, później.... przychodziły ciosy w 
gmach — Żydowskiej Siedziby narodowej....

Dlatego — wolę wrócić do trosk naszej wa 
Iki. I sądzę, że lepiej będzie, jeśli my wszys­
cy do tych trosk wrócimy, albowiem wśród 
nich kuje się prawo nasze do — prawdziwej 
radości i wesela — przyszłości. Przykuwa 
bardziej — orkiestra symfonii — szarego ży 
cia, znojnej, bezustannej walki o jutro, o 
fundamenty naszego nowego bytu państwo­
wego.

A zatem — Komisja Królewska. Przesłu­
chiwanie „świadków” żydewskiou powoli do­
biega końca. Z posiedzeń publicznych docho­
dzą do nas stenograficzne protokoły. Punkt 
ciężkości loży oczyw .ście w posiedzeniach 

zamkniętych, których tajność obowiązu­
je obie strony: członków Komisji i przesłu­
chiwanych. Lecz już sama lektura stenogra­
ficznych protokołów posiedzeń jawnych po­
zwała ocenić, jak wielki ogram pracy i przy­
gotowań fachowych mają za sobą członko­
wie Agencji żydowskiej. Trudno jednak po­
minąć milczeniem że casus Hekster wywo­
łał sunę — i słuszne — wzburzenie na łamach 
prasy. Ten członek Egzekutywy Agencji ży­
dowskiej z ramienia t. zw. „niesyjoni3tów” 
nie wieJfedał, że Agencja żydowska niejedno­
krotnie domagała się od rządu palestyńskie­
go przydzielenia gruntów’ państwowych dla 
kolonizacji żydowskiej, brudno człohĄowi 

Egzekutywy wybaczyć taką ignorancję. Wy-

ymfoniczna i 
Jtrótewska

rządził nią szkodę naszej i tak ciężkiej po­
zycji. Przewinienie jego da s±ę jednak łatwo 
dokumentami naprawić, Prezydent Weizman
— w drugim sweim przesłuchaniu, na zam­
kniętym posiedzeniu miał z pewnością spo­
sobność do naprawienia tego błędu swego 
kolegi. Z potępienia tego wykolejenia pana 
Hekstera nie wolno jednaK, jak to czyi i pe­
wna częflc prasy, popaść w drugą skrajność i 
potępić — całą Agencję żydowsaą. Cole de­
magogiczne takiej jednostronności są zbyt 
przejrzyste i nie siażą — dobru sprawy ale
— celom podjazdowym. Wystarczy tylko ty­
le o nich powiedzieć, jeśli się zważy, że zobra 
zewanie naszego stanowiska, naszych skarg 
i żalów, naszych postulatów i uprawnień — 
w całości stało fachowo na wyżynie zadania 
poi kątem widzenia zasadniczych wytycz­
nych Kierownictwa Agencji żydowskiej.

Zainteresowanie nasze skupia się oczywiś­
cie wokoło pytania: jak wypadnie orzeczenie 
Komisji Królewskiej?

Na to pytanie nikt nie jest dzisiaj w s+a- 
nie udzielić odpowiedzi. Można się tylko gu­
bić w nastrojowych przepowiedniach. Bez 
kwestii — spo3Ób stawiania pytań przez nie­
których członków Komisji pozwala się do­
myślić, że ich stosunek do postulatów żydów 
skieb jest — bardzo krytyczny.

Dla nas nie ulega wątpliwości, że orzecze­
nie Komisji winnq wypaść dla nas przychyl 
nie, gdyby wyłącznie lUiaiodajna była wena 
prawna i rzeczowa stanu obecnego. Lecz 
punkt ciężkości zagadnienia leży na płaszczy 
żnie politycznej. To też cała trudność na­
szej sytuacji leży w tym, jakimi hasłami, ja­
kimi drogami, jakimi środkami przechylić 
szalę oceny politycznej na naszą stronę.

Tu stajemy wobec dwóch czynników, któ­
re na szachownicy politycznej — obok nas 
odgrywają współdecydującą rolę; Arabowie 
i Anglia. Cel naszej taktyki politycznej w 
obecnych realnych warunkach jest jasny i 
wcale nie skomklikowanyr pozyskać Anglię 
dla naszej koncepcji politycznej, zgodnej zre­
sztą z  prawem, zagwarantowanym nam w 
mandaeie. Nie ma bowiem mowy o tym, aby 
w tej chwih można było znaleźć kompromis 
między naszymi postulatami a stanowiskiem 
Arabów. Nie ma kompromisu między dążno­
ścią Arabów do przeobrażenia Palestyny w 
państwo arabskie z arabskim rządem naro­
dowym a — syjonizmem. Wszelkie wołania o 
tę zgodę, są niczym innym, jak ględzeniem 
politycznym, szkodliwym łudzenrem siebie 
samego, a w rezultacie podeinaniem — siły 
naszej walki.

SŁOW A O Z H S Z fl  T H O jjfl
byjonizm  jest dziś mocarstwem kwiatowym. 

Mocarstwem  —  bez amunicji i bez trujących 
gazów. Jest mocarstwem moralnym, cenionym  
wysoko przez wszystkich, którzy miłują wol­
ność i twórczo pracują. Śudut wierzy w  nasze 
cele i  nasze drogi. Śledzi z  sympatią i wiarą 
nasz pochód. W  żydostwie byliśmy zrazu s u - 

m 'cniem : karzącym i napominającym. Dziś je­
steśmy twórczą wolą i żytoym czynem. Budu­
jem y dumny i godny ,iaród dla p ięknej Siedzi­
by oraz opartą na zdrowych podstawach Siedzi­
bę dla narodu szlachetnego. Idziem y naprzód. 
W ielki szmat drogi mamy już za sobą,

-  Komisja

KUPON Nr. 7
II. KONKURS ZIMOWY

dla Uiteln.kóiY 
„N O W E G O  DZIENNIKA"

Pensjonat „ B .d ly  Dam*' w Za to p a n tn r 
Pensjonat ,,^ ta n a “  w Zakopanem  
pansjbflat „ta iilta le " w Kryntey 
Pensjonat „ S u m "  w Rabce

Ale ten sam cel p^zyska^na Anglii d’a sie­
bie przyświeca — Arabom, środri są — tyl­
ko inne. My — obraliśmy drogę koop racji 
z. Anglią, drogą przekonywania, tłumaczenia, 
argumentowania. Arabowie — drogę „non 
coopi ratiom”, gróźb, terroru, strajku. My — 
chcemy Anglię skłonić do uznania i urzeczy­
wistnienia naszych praw, Arabowie encą ją 
zmusić do uznania niepodległościowych dą­
żeń arabskich w Palestynie. Arabowie dążą 
do wyeliminowania — syjonizmu z obrębu 
swoich dążeń, my zaś, drżymy do rączęcia  
i.óvyuóśći' -praw ludności arabskiej w Pales­
tynie w obręb — syjonizmu.

Różnica taktyki i celu jest b: rdzo jaskra- 
wa, Która metoda będzie uwieńczona skut­
kiem? Innymi słowy: która metoda pociąg­
nie za »obą Anglię? Oto wielkie pytanie i wlel 
ka troska, która piętrzy się przed nam!. O -■ 
słuszności taktyki rozstrzyga w polityce — 
rezultat, każda taktyka argumentuje — ab­
strakcyjnie słusznie, dopiero jednak pr^epro 
wadzenie eksperymentu rozstrzyga o tym, 
czy rzeczywiście była słuszną.

Nie mam zkmiam w tym związku poda­
wać swej subiektywnej oceny. Wystarczy 
może stwierdzić, że w tej chwili toczy się 
zaciekły bój między nami a Arabami, bój o 
zasięgu dalekoncśnym.

Na razie Anglia — ma zasłonięte oblicze. 
Od roku 1922 po dzień dzisiejszy — Anglia 
oscyluje między nami a Arabami. Wypadko 
wa jej polityki nie jest antyżydowska, ale — 
mimo to przechyla się coraz bliżej ku Ara­
bom, Jeśli sukcesy naszej" pracy mamy mie­
rzyć — wielkością naszego celu.

Waga orzjezenia Komisji Królewskiej, 
przy uwzględnieniu całej sytuacji politycz­
nej, w tym właśnit leży, że może ona przy­
spieszyć znkończeiie okresu — wahań poli­
tyki angielskiej na Bliskim Wschodzie.

Zdaniem moim — właśnie w takiej chwi­
li przełomowej los polityki syjonistycznej 
pchnąć może na rozległe tory — jedynie ja­
sne, jawne, silne proklamowanie że — mamy 
prawo do przyznania nam szansy utworzenia 
państ? a żydowskiego na ziemiech Erce Izra­
el. Wymaga tego cały międzynarodowy cha­
rakter sprawy narodu' żydowskiego. Por.tulat 
ten nie mieści w sobie ani kszty krzywdy dla 
Arabów. Strzały arabskie do Bazyliki w Bot 
leem powinny i światu chrześcijańskiemu ot­
worzyć oczy,...

W chwili, gdy z Tel - Awiwu dochodzą do 
nas echa — orkiestry symfonicznej Huber- 
roana powstaje w nas gorące życzenie, aby 
Dyrygentowi naszej orkiestry — walki i zno 
jów udało się ziścić sen — o symfonii nasze­
go nowego życia....
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B ł. p .

Dr. ADOLF GROSS
ADWOKAT, ODZNACZONY ORDEREM ODRODZENIA POLSKI, 

b . POSEŁ DO PARLAMENTU AUSTR., b . DŁUGOLETNI RADNY m . KRAKOWA 
z m a r ł  w K ra k o w ie  d n ia  27 -go  g r u d n ia  1 9 3 6  w 75  ro k u  ży c ia .

Przeniesienie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dziś we wiórek dnia 29-go grudnia 1936 r. 
o godz. 3-ej popoł. z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej, o czym zawiadamia

Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych
Rodzina.

Rada Nadzorcza oraz Zarzad Towarzystwa Budowy Tanich Domów w Krakowie
zawiadamiają o bolesnej stracie jaką poniosły przez śmierć swego Założyciela i Prezesa 

Bł. p .

Dra ADOLFA GROSSA
adw okata, odznaczonego orderem Odrodzenia Polski, 

byłego posta do parlamentu austr. i długoletniego radnego m . Krakowa
zmarłego w Krakowie dnia 27-go grudnia 1936 w 75 roku życia. 

Przeniesienie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dziś we wtorek dnia 29-go grudnia b. r. 
o godzinie 3-ej popołudniu z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie przy ul. Miodowej.

Olbrzymie rozmiary pożaru w tunelu 
berlifiskiej kolsi podziemne)

Berlin, 28. 12. PA T . D onoszą, żc po żar w  szy­
bie ko le i podziem nej w  pobliżu  P o tsdam m er 
P latz trw a ł p rzez ca łą  noc. W czoraj o godz. 
22-ej w  a k c ji ra tu n k o w ej b ra ło  udział 19 m o­
topom p. S trażacy  i  saperzy  p rzekopali Leipzi- 
S erstrasse, ab y  m óc do trzeć do cen tralnego  o- 
gn iska  p o ża ru  i  m óc zlokalizow ać ogień. Sypki 
g ru n t n iezw ykle u tru d n ia ł p race. P o żar m ia ł 
pow stać  o d  p ieca w  p unkc ie  opatru n k o w y m  
szybu. F a lace  H otel i  w ie lk i m agazyn  W ert- 
he im a zo sta ły  ew akuow ane w  obaw ie przed za- 
w alau jem  się. O pó łnocy  strażacy  zdołali opa­
now ać podziem ny pożar. O 22.30 strażacy  m o­
g li zejść  do szybu, k tó ry  p ło n ą ł n a  p rzestrzen i 
oko ło  150 m etrów . W  tu n e lu  pan o w ał ta k  w iel­
k i  żar, że m etalow e części sikaw ek  roztap ia ły  
się . P ó k i tu n e l n ie  zostan ie  ochłodzony, is tn ie je  
n iebezpieczeństw o w ybuchu  zapasów  płynnego  
paliw a, zn a jd u jący ch  się w szybie. D rew niane 
oszalow anie tu n e lu  sp łonęło  doszczętnie. S tra ty  
są w ielk ie i  n ie  sposób  ich  n a  raz ie  ocenić. Po- 
za r n ie  po c iąęn ą ł za sobą  o fia r  ludzkich .

P o  usu n ięc iu  ru m o w isk  trzeba  będzie, p rzy ­
puszczalnie, ponow nie rozpocząć ■wiercenia i

robo ty  ziem ne. Ilu eh na  p lacu poczdam skim , 
będącym  jednym  z n ajbardzie j ożyw ionych 
skrzyżow ań wr cen tru m  B erlina, będzie zakłó­
cony przez szereg tygodni. N ależy dodać, że tu ­
nel, zniszczony przez pożar, zbudow any był 
w edle najnow szych  w skazań  technicznych i że 
tego rodza ju  robo ty  w piaszczystym  gruncie, 
n a  k tó ry m  zbudow ano B erlin , są nadzw yczaj 
tru d n e . W skazu je  n a  to  ka tastro fa , k tó ra  zda­
rzy ła  się zeszłej w iosny, k iedy  to  na  sku tek  
zaw alenia się tunelu , będącegi > w7 budow ie, po­
niosło  śm ierć 21 robo tn ików . K atastro fa  ta  w y­
d arzy ła  się w odległości 500 m . od m iejsca 
w czorajszego pożaru .

B erlin , 28. 12. PAT. Po całonocnych  w ysił­
k ach  pożar w budu jącym  się tune lu  kolei pod­
ziem nej zosta ł całkow icie opanow any. Z ra n a  
oddziały  ratow nicze zajęły  się energicznie u- 
p rzą tan iem  m iejsca k a tas tro fy . Specjalna k o ­
m isja , bad a jąca  przyczyny pożaru , p racow ała 
przez całą  noc, lecz w ynik i je j dochodzenia nie 
zosta ły  jeszcze o fic ja ln ie  opublikow ane. J a k  
przypuszczają , pożar pow sta ł od przegrzanego 
pieca, znajdu jącego  się w  tunelu .

Dwa czołgi powstańcze 
wpadły do rzeki Manzanares

Paryż. 28. 12. PAT. Havas donosi z Ma­
drytu, że wczoraj z rana powstańcy usiło 
wali sforsować mosty, łączące Casa del 
Cafrnpo z Campo del Moro za pomocą 6 
czołgów, za którymi posuwała się piechota 
Przyjęci gęstym ogniem wojsk rządowych, 
powstańcy szybko cofnęli się do Casa dei 
Campo. Pod :zas odwrotu dwa czołgi spa­
dły do rzeki Manzanares. Wywczas wojis- 
ka rządowe ruszyły do natarcia, zmusza­
jąc przecjwniką do opuszczenia fortyfika- 
cjj, znajdujących się z zewnętrznej stro­
ny murów, otaczających Casa del Campo 
i do cofnięcia się w'" głąb dzielnicy.

Madryt. 28. 12. F \J .  Komunikat oficjał 
ny głosi: Na odcinku Guadalajara w pobli

żu Turacena wojska rządowe osiągnęły 
wszystkie cele wyznaczone przez dowództ 
wo i dokonały rekonesansów w obszarze 
Saelices, Rh as de Saelices i Alamino. Na 
odcinku madryckim wojska rządowe dok o 
nały ataku na przedmieście Basurero, osią 
gajac wyznaczone cele.

Paryż. 28. 12. PAT. Havas donosi z Aviia 
(miejsce postoju dowóe. 'wa wojsk pows­
tańczych, operujących pod Madrytem), że 
dziś z rana na froncie madryckim wojska 
a'ządowe podjęły nieoczekiwany atak na 
prawym akrzydle gen. Vanela, w pobliżu 
Villa Verde, na przedmieściu Basurero. — 
Atak odparto ogniem. Lotnictwo powstań­
cze gwt itownie ►mberdowalo pozycje rzą

do we na zachód od Madrytu pod Pozuelo. 
Strzelanina artyleryjska trwa. Szczególnie 
intensywnie b om o a r d owana jest szosa wio 
dąca i  Madrytu do Barcelony i przecho­
dząca przez północne dzielnice stolicy. Ba 
terie rządowe ostrzeliwały z rana szereg 
miejscowości, położonych na południe od 
Madrytu.

Co się sta ło  z transportow cem  
„Pafos"?

Paryż. 28. 12, PAT. Havas donosi z Ham 
burga: Towarzystwo żeglugowe „Olden­
burg,, nie otrzymam żadnych nowych wia­
domości co do losu transportowe i „Ualos” 
który miał zostać uprowadzony do Bilbao 
przez hiszpańską flotę rządową. „PaJos” 
odpłynął z Hamburga 17 grudnia do Sewil 
li. Kola niemieckie zapewniają, że towarzy 
stwa żeglugowe, utrzymujące komunikację 
z hisznamą, otrzymały polecenie nie przyj 
mowania żadnych ładunków, które mogły 
by być uznane za kontrabandę.

Ambasada brytyjska ucieka 
z Madrytu

Madryt, 28. 12. UAT. Ambasada brytyjs­
ka oarzymała polecenie opuszczenia Mad­
rytu w jak najkrótszym czasie. W sz^cy u- 
chodżcy, znajdujący się w gmachu amba­
sady mają opuścić ten gmach przed środą 
Charge aaffaires Ogilvie Forbes wraz z 
personelem ambasady udać się mają w naj 
bliższych dniach do Walencji.

B. poseł pod zarzutem kradzieży 
dolarów z listów a meiyka f  skich

Tarnów. 23. 12. (Ch.) Wacika sensację 
wywołało aresztowanie b. posła sanacyjne 
go Ignacego Starzyka. Został on areszitowa 
ny pod zarzutem "wyjmowania dolarów z 
listów amerykańskich.

B. poseł Starzyk pełnił funkcję kontrole 
ra w sortowni Lstow na poczcie w Tarno­
wie. Ze względu na osobę aresztowanego, 
sprawa ta jest przedmiotem ożyYionycb 
rozmów.
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W P R Z E G LĄ D  P R A S Y  jjj Z DNI A
Dr ADOLF GROSS

KRAKÓW , 29 grudnia.
Z blp. drem Adolfem  Grossem, który zmarł 

w Krakowie w 75 roku życia, schodzi do grobu 
postać, która w życiu żydoicskim naszego mia- 
tsa odegrała niegdyś znaczną i wybitną rolę, 
Wyszedłszy z szeregów socjalistycznych, blp. 
dr. Gross skupił około siebie grupą ludzi, k tó - 
rzy nazwali się „partią Żydów niezawisłych" ■ 
Dzięki walorom osobistym, niezwykłej energii 
i rzutkości swego przywódcy, partia ta w pew- 
nym okresie potrafiła zdobyć dcsć pokaźne 
wpływy w ulicy żydowskiej, głównie na tle pro­
wadzonej pod hasłem demokracji walki prze­
ciwko korupcji kahalnej. Z  czasem partia dra 
Grossa miała już większe ambicje niż walki z 
kahalnikami, —  rozszerzyła swój teren działa­
nia, a jej przywódca wybrany został do rady 
miejskiej i do parlamentu austriackiego, w k tó ­
rym zasiadał przez lat kilkanaście. Będąc zna­
kom itym  ekonomistą, o jasnych i szerokich 

horyzontach, blp dr. Gross poświęcił się w par­
lamencie głównie sprawom gospodarczym i f i­
nansowym. Był twórcą ustawy o funduszu  mie- 
szkaniowym w Austrii i założycielem spółki 
mieszkaniowej, która miała za zadanie budowę 
tanich domów w Krakowie.

W  odrodzonej Polsce próbował błp. dr Gross 
odświeżyć swe wpływy i w wyborach do Sejmu 
U stawo d mc czego wystawił swą kandydaturę w 
Krakowie, jako kontrkandydat blp dra Ozja- 
sza Thona. Ówczesna kampania tcyborcza wy­
kazała olbrzymią żywotność ruchu narodowo- 
żydowskiego, którego błp. dr. Gross był prze- 
ciumikiem. Syjonizm odniósł w ulicy żydow­
skiej wspaniałe i przygniatające zwycięstwo, 
świadczące o tym , ze rządy dusz niepodzielnie 
przeszły już do jego obozu. Pamiętna była to 
kampania, przybierająca chwilami ostre i bu­
rzliwe formy. Dziś, w perspektywie lat kilku­
nastu, zatarły się już częściowo w pamięci owe 
burzliwe walki i zmagania o hegemonię w spo­
łeczeństwie żydowskim, świadczyło o wielkim  
takcie i rozumie politycznym blp. dra Grossa, 
że umiał liczyć się z rzeczywistością i wyciągnąć 
z niej właściwe wnioski. Pokonany, potrafił na 
czas usunąć się z pola i wycofał się z życia po­
litycznego. Nie mogąc, czy nie chcąc iść z du­
chem czasu, wolał pozostać iv zaciszu i z da­
leka obserwować dalszy bieg urypadlców.

Było niewątpliwie błędem, że nie w ykorzy­
stano w Polsce odrodzonej wielkiego talentu i 
wielkiej wiedzy finansowo-gospodarczej blp. 
dra Adolfa Grossa, który w tej dziedzinie byl 
wielkim i uznawanym autorytetem. Był Żydem, 
i to wystarczyło, by ze szkodą dla Państwa po­
zwolono pójść na marne wielkiemu zasobowi 
inicjatywy i energii, którą w sprawach gospo­
darczych zmarły działacz mógłby rozwinąć, a 
wieloletni Jego dorobek i stworzone przezeń 
placówki gospodarcze ogólno-polskie, wytrąco­
no m u z ręki jako Żydowi. Niewątpliwie blp. 
dr. Gross ubolewał nad tym  i na swój sposób 
zapewne przeżywał swoją tragedię —■ ż y d o w ­
s k ą .

Dzieliła nas od błp. dra Grossa przepaść 
ideowa. Ale zwalczając go nawet, umieliśmy 
cenić w  nim  człowieka bezinteresownego, od­
danego sprawie, której służył, człowieka zacne­
go, o kryształowym charakterze. W  miarę zam 
cierania się w pamięci okresu dawnych walk i 
polemik, rosło uczucie respektu dla tego niem 
przeciętnie uzdolnonego człowieka i działacza, 
który w nowych warunkach nie znalazł żadnem 
go pola pracy dla siebie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności odszedł 
na zawsze nie długo po swym wielkim P rzec iw  
niku i  Antagoniście ■*— drze Ozjaszu Thonie, 
Jeszcze zdążył przysłać serdeczny list hondo" 
lencyjny. W ten sposób nastąpiło jakby symbo­
liczne pośmiertne pojednanie. Ale wielka idea 
Ozjasza Thona ż y j e  nadal, rośnie i po­

tężnieje w  społeczeństwie żydowskim, przy­
oblekając się w realne kszld ty . Program po­
lityczny i idee błp. Adolfa Grossa zakończyły 
swój żywot ćwierć w ieku przed zgonem ich 
twórcy,, s  D. L.
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Pod zaborem  -- żydo w skim !
Endecja zaciera ręce z zadowolenia: w  sa­

nacyjnym Sejmie znaleźli ’ się wyznawcy pro­
gramu „narodowego" (czytaj antysemickiego), 
a wystąpienie posła Budzyńskiego na temac 
„okupacji wewnętrznej‘‘ napawa dumą central­
ny organ endecki „Warszawski Dziennik Na­
rodowy" jako „walne zicycięstwo“ propagato­
rów haseł antyżydowskich. Biadania posła Bu­
dzyńskiego, zarzucającego „zażydzenie" pew­
nych placówek urzędowych, organ endecki mi­
sternie rozwija i uzupełnia, a użyty przez posła 
kawalerzystę termin o „okupacji wewnętrznej“ 
pozwala „Dziennikowi Narodowemu“ na wy­
snucie fantastycznej analogii z czasami zabor­
czymi, przy czym naród polski znalazł się pod 
zaborem  —  żydowskim!- Chorobliwe te wypo­
ciny mózgownicy endeckiej, przeżartej trądem  
żydożerczym, warto przytoczyć:

Okupację Polski przez Żydów można porów­
nać, jeśli chodzi o szkody, z niej płynące, do 
okupacji Polski przez państwa zaborcze. Walka 
z tą okupacją jest równie potrzebna i ważna, 
jak była walka z państwami zaborczymi. Cho­
dzi tu bowiem również o niepodległość narodu i 
polskiego i o jego przyszłość. Nie mógł naród 
polski istnieć i rozwijać się bez własnego pań­
stwa; nie może dziś istnieć i rozwijać się, bę­
dąc zależny od Żydów, którzy mają przewagę 
finansową i gospodarczą, którzy dążą do opa­
nowania życia moralnego t politycznego naro­
du polskiego.

Ci, którzy dziś prowadzą walkę z tą okupa­
cją wewnętrzną", są kontynuatorami walk pro­
wadzonych przez pokolenia starsze z państwa­
mi obcymi, niemieckim, rosyjskim i austriac­
kim. Młodzież dzisiejsza, idąca w pierwszym 
szeregu akcji o wyzwolenie Polski z pod oku­
pacji żydowskiej, spełnia taką samą rolę, jak 
młodzież, która w  wieku XIX i na początku 
wieku XX walczyła ó niepodległość polityczną 
Polski. Bo na cóż się nam przyda formalna nie­
podległość, jeśli całe nasze życie gospodarcze, 
społeczne, polityczne i kulturalne będzie zależ­
ne od narodu obcego.

Dowiadujemy się więc dzięki posłowi Budzyń­
skiemu, że państwo polskie odzyskało tylko  
„formalną niepodległość!" Czy za te horendal- 
ne bzdury, przyrównujące rozwydrzonych 
pałkarzy endeckich do bohaterskich bojowców 
niepodległościowych, nie należałoby „Dzienni­
kowi Narodowemu" wytoczyć tak modnej w 
dzisiejszych czasach sprawy o obrazę narodu 
polskiego?

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i ob­
fite wypróżnienie, używając odpowiednio i regu­
larnie naturalną wodę Franciszka Józela.

Endecki k rzy k  o Gdańsk 
a odpowiedzialność moralna

Jad antysemityzmu tak dalece wywarł swe 
piętno na całokształcie działalności Stronnic- 
tica Narodowego, że wyrzeka się ono nawet 
zdecydowanego poprzednio nastawienia anty- 
niemieckiego na odcinku polskiej polityki za­
granicznej. Na moment ten zwraca uwagę 
„Dziennik Popularny“, w związku z rozpoczę­
tym niedawno krzykiem  endeckim o Gdańsk, 
którego stosunek do Polski ustalony został w 
Wersalu pod egidą pełnomocników endeckich 
Dmowskiego i Paderewskiego. „Dziennik Popu­
larny" przypomina, że

gdy w Sejmie i Senacie przedstawiono do raty­
fikacji pakt polsko-niemiecki, Stronnictwo Na­
rodowe było jedynym stronnictwem opozycyj­
nym, które nie tylko nie podniosło zastrzeżeń, 
ale wyraźnie opowiedziało się za tym paktem 
porozumienia z Niemcami.

Nfe wdawało się w  przewidywania (a wszak 
na czele tego Stronictwa stoją ludzie, którzy 
wszystko przewidzieli 1), że Niemcy użyją tego 
paktu Jako środka do zrealizowania swej po­
lityki rewindykacyjnej i parcia na wschód.

Ale co ważniejsze, w ślad za tym stanowi­
skiem poszła za Stronnictwem Narodowym pro 
paganda prohitlerowska. Ze względów „ideolo­
gicznych" ustosunkowano się sympatycznie do 
„narodowych" Niemiec i zapewniano, że „na­
rodowe" państwa nie mogą być szkodliwe dla 
interesów „narodowej" Polski. Przez kilka lat

„narodowy" „Dziennik Warszawski" nie zaj­
mował stanowiska przeciw polityce p. Becka 
i nie podnosił przeciw niej żadnych większych 
zastrzeżeń.

Aż się w ostatnich czasach okazało, że 
Gdańsk jest zagrożony, że sprawa stoi źle i że 
trudno wobec społeczeństwa pogodzić symjia- 
tic „narodowe" dla „narodowych" Niemiec z 
realnym polskim interesem w  Gdańsku. Za­
czął się odwrót. Stronnictwo Narodowe przej­
rzało i uderzyło w ton bojowy aż włącznie do 
„wojny" o Gdańsk. Po exposć p. Becka, wyra- 

, ził „Warszawski Dziennik Narodowy* p. Becko 
'  wi votum nieufności.

Uważamy jednak, że Stronnictwo Narodowe 
nic potrafi zrzucić z siebie odpowiedzialności 
moralnej za Gdańsk. Odpowiedzialności fak­
tycznej nie ponosi, ponieważ nie rządzi. Ale 
pozostanie obarczone odpowiedzialnością za 
kilkuletnie poparcie, udzielane polityce prohi- 
tlerowskiej, a co najmniej za bierność i nie- 
przeciwstawianie się polityce p. Becka. Nie 
można bowiem pogodzić polityki „porozumie­
nia" z „narodowymi" Niemcami z niemiecką 
zaborczością w Gdańsku.

Rybki, technicy lwowscy i ... 
moralność

Słuchacze Politechniki liuowskiej pozazdro­
ścili laurów przytyckim  zdobywcom straganów 
żydowskich i zabrali się w okresie przedświą­
tecznym do sprzedaży... ryb. Oto obrazek, skre­
ślony na lamach zbudowanego tą imprezą „Glo 
su Narodu":

Niewyczerpani w inicjatywie i pomysłach 
technicy lwowscy zdobyli się tego roku na nie­
zwykły i ryzykowny krok, organizując przed­
świąteczną sprzedaż ryb na terenie całego 
Lwowa. Trzeba było na to dużej odwagi, — 
liandel rybami bowiem znajdował się dotych­
czas niemal w 100 proc. w rękach żydowskich, 
a przełamanie tego monopolu nie było rzeczą 
łatwą i prostą.

Ale nasi technicy mają głowy na karku i 
nie łatwo ich odstraszyć. Pierwsza ia  próba 
wypadła wręcz wspaniale, przechodząc naj­
śmielsze oczekiwania.

Na ośmnastu stoiskach, w różnych punktach 
miasta, stanęła przy kadziach z zakasanymi 
rękawami brać teclinicka, pracując napraw ­
dę w pocie czoła pizez całe trzy dni. Sprzeda­
no ogółem około półtora wagona ryb, a po­
szłoby jeszcze drugie tyle, gdyby nie zabra­
kło towaru.

Efekt moralny tej imprezy — poprostu im­
ponujący: od robotnika, tramwajarza, poste­
runkowego aż do eleganckich pań wystrojo­
nych w kosztowne futra, — cisnęły się tłumy 
do miejsc sprzedaży „technickich rybek". Lu­
dziska wystawali cierpliwie w „ogonkach" po 
2—3 godzin, (autentyczne!) by zaopatrzyć się 
w ryby na święta.

Zdarzały się wypadki złośliwości ze strony 
zagrożonej „konkurencji" żydowskiej. Tak np. 
w jednym miejscu niewysledzony sprawca 
wsypał do kadzi z rybami większą ilość „ka­
lium hypermanganicum" z zamiarem zatrucia 
ryb. Łajdacki ten wybryk nie odniósł jednak 
oczekiwanego skutku.

Pomijamy fenomenalny zmysł detektyt/ciczny 
informatora „Głosu Narodu", który śmie twier­
dzić z apodyktyczną peumością, że „niewyile- 
dzony sprawca‘( wsypania trucizny do kadzi re­
krutował się z konkurencji żydowskiej. W  śred­
niowieczu oskarżano Żydów o zatruwanie stu­
dzien, później o mordy rytualne, więc ostatecz­
nie oskarżenie o zatrucie kadzi z rybami nie 
jest znów tak straszne... Nam chodu przy tej 
rybnej aferze o coś innego, o czym nas może 
zechce poinformować detektyw  lwowski „Gło­
su N a ro d u ro zc zu la ją c y  się widokiem braci 
technickiej z zakasanymi rękawami: czy pp. 
handlujący technicy wykupili śuiiadectwa prze­
mysłowe, czy zapłacili podatek obrotowy, po­
datek targowy i ponieśli wszystkie inne świad­
czenia na rzecz słcarbu państwa i samorządu, 
jakie ponoszą dotknięci tą niezwykłą konku­
rencją żydowscy handlarze ryb?

Skoro zaś mowa o „efekcie m o r a ln y m c a ­
łej imprezy, to doprawdy trudno odmówić ra­
cji autorowi notatki organu wysoce chrześci­
jańskiego i etycznego: „moralnie"  jest akcja 
pp. techników bardzo, ale to bardzo w  porząd­
ku! Może nie*
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Na marainesie
Andre  G i d e  
białogwardzislą

Przed rokiem zaproszono świetnego nis^rza 
francuskiego jako przyjaciela unii sowieckiej 
do Moskwy, Leningradu i innych miejscowości 
rosyjskich. Przyjmowano go wszędzie bardzo 
uroczyście, pozwolono mu przemówić na po~ 
grzebie Gorkija ,ba, pozwolono mu nawet swo­
bodnie poruszać się po Rosji sowieckiej. Spo­

dziewano się hymnu pochwalnego na cześć 
już nil tylko Rosji soicieckiej, ale najgenial­
niejszego „wodza icszystkich narodów europej­
s k i c h ' t j .  Stalina. Taki hym n wyśpiewał wła­
śnie na cześć Stalina zmarły przed kilku  miesią 
cami równie wielki pisarz francuski Barbusse. 
A tymczasem Andre Gide po powrocie z Rosji 
sowieckiej ogłasza — jak już pisaliśmy —  
książkę pt. „Retour de 1‘ U. R. S. S.“ . Pisa­
liśmy już o tej książce, dlatego nie musimy te* 
raz wrócić do jej treści. Ciekawi tylko byliśmy, 
jak na nią zareaguje prasa sowiecka, a zwlar 
szcza „Prawda", która wedle Gide‘a poucza 

codziennie obywateli sowieckich, co mają m y  
deć i w  co mają wierzyći

Teraz ciekawość nasza jest już zaspokojona, 
bo oto ukazał się w „Prawdzie0 artykuł o knąż  
ce Andre Gide a. Czytamy w tym  artykule: 

„Andre Gide jest pstrą mieszaniną starego 
pisarza francuskiego i gorliwego rosyjskiego 
białogwardzisty..."

„Andre Gide powtarza w  swej książce niewól 
niczo oszczerstwa wrogów klasy robotniczej 
przeciwko Rosji sowieckiej...".

„Był i pozostał wiernym synem francuskie- 
go drobnomieszczaństwa..."

„Jest typowym przedstawicielem, zwyrodnia 
lej mieszczańskiej inteligencji, zakochanym w  

sobie samym indywidualistą. Jest jednym  z 
najbardziej wyrafinowanych literatów francw  
skich znajdującym specjalne upodobanie w 
perwersji..."

„Rozgoryczenie Andre Gide a odzwiercie­
dla ty lko  bezsilną złość reakcyjnej burżuazji". 

Oto kw iatki z wonnego bukietu „Prawdy" 
moskiewskiej. Na usprawiedliwienie Gide‘a 

przytacza ten organ sowiecki tylko dwie oko­
liczności łagodzące: Jest starym Człowiekiem 
i padl prawdopodobnie ofiarą intryg zręcznych 
antysowieckich aferzystów. A le przed napisa­
niem tej książki byl Gide dla „Prawdy" sowie­
ckiej jednym  z najgenialniejszych pisarzy, czło­
wiekiem niezwyme szczerym, umysłem odważ­
nym, indyuddualnością nieprzeciętną. A  teras 
jest mieszaniną drobnomieszczanina i biało­
gwardzisty. A  tylko dlatego źe omiat napisać —  
prawdę. (— sD.

Żurnale amerykańskie Księgi m agazynowe (kategorniki)
Księgi dostawców i odbiorców Księgi do buchalterii uproszczonej
Księgi główne taiytansia ksiigowoit przebitkowa „ZENIT"
Dzienniki wekslowe, przychodowo-rozchodowe. opatentowane i t . d.

w trwałym, solidnym wynonaniu, rtw m e i w okrawach luksusowych
najtaniej do nabycia w firmie

R. ALEKSANDROWICZ
Magazyn papi er u i p r z y b o r ó w  p i ś m i e n n y c h

w Krakowie, Basztowa 11.

P. HULKA-LASKOWSKI

Zagadka Niemiet

F R O N I  TT?

Jeden  z najświetniejszych pisarzy niem iec­
kich, Georg B ernhard , oczywiście em igrant, 
zaczyna książką swoją „Die deutbehe Tragedie** 
takim i słowy: „Do siedm iu cudów świata przy­
łącza 6ią ósmy: Niemcy hitlerow skie. Cofnięcie 
sią w wieki średnie, ałe jednoi z"śnie jest to 
coś, czego jeszcze nigdy nie było i czego z ni­
czym porów nać nie m ożna...“

I  n ik t w gruncie rzeczy nie wie, m e rozumie, 
co sią stało  w tych Niemczech, k tó re  wydały 
przecie K anta, Beethoveua, Nietschego, w k tó ­
rych żył i działał Goethe, w których śpiewał 
H eine, i w których krytycyzm  z katedr uni­
w ersyteckich i z książek genialnych ju to rów  
przenikał w szerokie masy narodu poetów  i my­
ślicieli.

Ci, co rządzili dotychczas narodem  niemiec­
kim, byli ludźmi talentu , rozległej wiedzy spe­
cjalnej, a przynajm niej byli to ludzie wykształ­
ceni. Nagle pojawia sią człowiek, k tóry  nie po­
siada en. wykształcenia, ani jakiego talentu 
specjalnego, człowiek, który pisze u ta ln ie  po 
niem iecku i który  jako mówca uiżywa zwrotów 
w sty lu  Verschonerungsvereinów i całe Niemcy 
idą  za nim.

Gdy sią dziś bierze do ręki te niezliczone 
broszury, co jeszcze przed paru  laty wykpi wa­
ły „trzecią Rze6zę“ i  jej „dabo6za“, niepodob­
na zrozum ieć tej przem iany, jaka raptem  zaszła 
w psychice niem ieckiej. A może żadna zmiana 
nie zaszła, może właśnie takie odruchy masowe 
należą do psychiki niem ieckiej, tworzą jej i- 
6totę ?

Jasneni jest, że takiego owczego, stadowego 
pędu, jak i ujawnił sią w narodowym  socjaliz­
m ie, nie można 6ohie wyobrazić ani we F ran ­

cji, ani w Anglii czy w Ameryce. Nawet faszyzm 
jest inny. Mussolini zorganizował swojo czarne 
koszule, poszedł na Rzym, sięgnął po władzą i 
zdobył ją  siłą, nielegalnie. A potsm  przeciwsta­
wił się wszystkim swoim przeciwnikom  i albo 
pozam ykał ich w więzieniach, albo wygni-1 z 
kraju , albo wreszcie pozabijał.

H itle r był zawsze człowiekiem „legalnym**. 
Zrozumiał istotę dem okracji i przy jej pomocy 
postanowił osiągnąć 6woje cele, aby ją  następ­
nie zniweczyć. Zrozum iał także masą i wiedział 
że można jej wszystko obiecać bez zam iaru do­
trzym ania obietnicy i że to w Niemczech ni- 
czem nie grozi. Zorientow ał sią doskonale w 
sugestywności parad  i pochodów i w ykorzystał 
je  do ostatecznych granic.

I rzecz osobliwa, że nigdy nie taił sią z uczu­
ciami lekceważenia, czy nawet pogardy dla tych 
mas ludowych, k tórych m u było potrzebo dla 
kariery  politycznej. W książce, k tó ra  stała sią 
niejiako biblią narodowego socjalizm u, a m iano­
wicie w „Mein Kampi** czytamy, że lud  w 
przeważającej większości jest taki zniewiejciŁ 
ły i takie ma kobiece nastaw ienie, iż n ietyle 
trzeźwe rozważanie, ile raczej uczuciowość od­
działywają na jego myślenie i na jego czyny.

Wierzy on we wszechmoc propagandy, byle 
tylko zręcznej i tw ierdzi, że przy jej pomocy 
można z piekła zrobić niebo dla mas ludowych, 
a niebo przem ienić w piekło. T rzeba jednak  su- 
gestionować ma6y i wmawiać w nie to, co ma 
utkw ić w ich pamięci. Nie chodzi tu  o jakieś 
m ądre argum enty, ale o sugestie, pow tarzane 
zręcznie w coraz nowej stylizacji.

7 SARADOW - GIRLS ???
Felieton polityczny — bez polityki

W takt operetki...
Nasyciwszy sią codziennie lek tu rą  kilkuna- 

• ta  gazet różnego kalib ru , w arto czasem spró- 
oowzó w chw ilach n ie  próżnującego próżnowa- 
ta i  crofcnimować to wszystko, połączyć, zesta­
wić, porów nać ł wytworzyć sobie z  tych drob­
nych ułam ków  jakiś syntetyczny, zaokrąglony 

ras, I  w tak ich  m om entach refleksyj docho- 
d ® a ią  często do wniosku, że przed naszymi o- 
c*yina rozgrywa sią coś, co pozbaw ione je6t 

, af CllTte elem entów  tragedii czy dram atu , a 
właściwie zbliża sią d ° farsy. Ĉ Y naw et do o- 
pere tk i.

^ * 1  jest świat cały, więc trlą  rzeczy kulisy 
•ą  olbrzym ieli rozm iarów. I jak  zawsze w tea­
trze, sztuki odgryw ane na światowej scenie ob­
fitu ją  w różne pow ikłane in trygi, w napięcie, 
w  quj p ro  que, w m ieszaniny elem entów  gro te­
skowych i dram atycznych.

T ak  też patrząc oczyma nieuprzedzonego te ­
atralnego widza na to wszystko, co się na świę­
cie dzieje, dochodzi się do konkluzji, że właści­
wą paniką wywołują tylko krzykliw e, zastrasza­
jące ty tu ły  dziennikarskich artykułów  i n o ta ­
tek . Same fak ty , sam  „ tek s t“ jest raczej ;—■ za­
bawny.

Oto n a  przykład/

Rzecz dzieje sią w K ubie. Tło egzotyczne, 
k ra ina  odległa jakby z bajki. Zasadnicza cecha 
dla każdej operetk i. I zdarzyło 6ię, że jakiś 
zwyczajny sierżan t eta! się szefem sztabu gene­
ralnego arm ii, zaś na tym  nowym stanow isku 
musi na turaln ie  popisać się pomysłowością i 
dzielnością. T en więc sierżant-generał —  n a ­
zwijmy go Balista —  wysuwa następujący ar- 
cyciekawy p ro jek t: Odtąd w szkołach powszeeh 
nycli nauki dzieciom udzielać będa nie nauczy­
ciele, ale wojskowi. Dla przeprow adzenia lej 
operacji pokryje się w ielkie z nią związane ko­
szty nowym podatkiem  na główny produkt k ra ­
jowy: na cukier.

Sprawa isto tn ie  bardzo ciekawa, zapowiada 
się niezwykle interesująco i trzym a w emocji. 
Tem u projektow i sprzeciw ia się jednak prezy­
dent republik i, nazwijmy go —  Gomez. Ma na 
poparcie  swego stanow iska argum ent niezwykle 
słaby: n ie  jest to zgodne z  konstytucją. Ale bo­
haterem  operetk i zawsze i sta le  powinien być 
generał, a  n ie  prezydent. Wobec tego istotnie 
wj grał generał B atista , k tó ry  usunął nietylko 
swego przeciw nika, ale też jego następcę, po­
nieważ praw o jego sukcesji też na konstytucji 
się  opiera, i —  zabrał się do rządu.

Cóż w tym  wszystkim właściwie nadzwyczaj­
nego? O ffenbach czy K alm an pisywali lepsze 
rzeczy.

Gdyby jed n ak  ten  jeden przykład nie m iał

jeszcze wymowy całkowicie przekonyw ującej, 
postarać 6ię możemy o drugi. Ten zaś będzie o 
tyle bardziej dobitny, że tu  bohateram i głów­
nymi są dwaj  generałowie. Jeden  z ni >h Czang 
Kai Szek, drugi Czang Sue-Liang. Zarówno tlo 
jak  i  nazwiska pełne prawdziwej egzotyki. Osią 
całej intrygi jest bun t am bitnego podwładnego 
Czang Sue-Lianga przeciwko wodzowi Czang 
Kai Szekowi. Sprytnym  sposobem  udaje sią mu 
uwięzić swego zw ierzchnika. Publiczność snuje 
najrozm aitsze domysły, drży o życie pojmane«o
i z biciem seri a oczekuje dalszego rozwoju ak ­
cji. Tymczasem jednak  okazało sie, iż ma się 
tu  do czynienia z prawdziwymi gentlem anam i.

ódz pozostał wodzem nawet w więzieniu.
Przypom ina się owa h istoria , jakiej nażyli­

śmy się w szkole o wrogim k ró lu  w ziętym  przez 
Rzymian do niew oli. I oto skutego w kajdany  
nieprzyjaciela zapytali Rzymianie, ja k  chue być 
traktow any, na co ów odpowiedział: „C hcę być 
trak tow any po królewsku**. O dpowiedź ta  tak  
podobała się Rzymianom, że jeńca zwolnili.

Mając tak  wspaniały w zór przed sobą, Czang 
Sue L iang postanow ił z tego skorzystać. Wy­
sunął kategorycznie żądania, na oo jego w ię­
zień odpowiedział z dum ą, że w podobnych wa­
runkach  nie będzie pertrak tow ał.

Zaim ponowało to Czang Sue-Lśangowi, k tó ry  
zaczął się kajać, b ić  się w piersi, wyrażać sk ru ­
chę. I nie tylko vrieźnia swego ■wypuścił na wol-



się chce egzaltować własny naród  i w bijać go 
w pychę, to nie m ożna i nic n a lę iy  dopuszczać 
tw ierdzenia, że inne narody też eą dobre. „Cóż 
powiedzielibyśmy np o afiszu reklam ującym  
nowe m ydło, gdyby na tym  afiszu była mowa 
o tym, że inne mydła też są dobre!.?" r-r pyta 
H itle r w „M ein K am pf“ .

Ten argum ent m ydlany charak teryzuje  urny- 
ełowość swego twórcy wymowniej od czegokol­
w iek innego. Mydło reklam ow ane przez dany 
afisz jest lepsze od innych m ydeł, jest na jlep ­
szym mydłem w świecie, jest wogóle jedynym  
mydłem, k tó re  na to miano zasługuje. Tak m o­
że postępow ać sub iek t domu handlow ego, nie 
troszczący się o to, co gospodyni zrobi z  k iep­
skim  mydłem, sprzedanym  jej za najlepsze.

Ale jiak dalece skuteczne jest wm aw ianie w 
naród, że jest najlepszym  wśród narodów , czy 
naw et jedynym  narodem  godnym  swego m iana? 
Czy n ie  trzeba obawiać się, że ten najlepszy na­
ród zapyta w pew nej chw ili: I oo z tego? Dzi­
siaj właśnie pytania tak ie  już się rodzą w gło­
wach niem ieckich. N iem iec pracuje ciężko i 
potrzebuje dóbrego odżywiania. Tego odżywia­
nia niem a. Są arm aty, tanki, gazy tru jące i sa­
m oloty, niem a chleba. Ktoś powiedział, że naj­
ważniejszym przem ysłem  niem ieckim  jest woj­
na. Mielibyśmy więc cło czynienia z rozbudo­
wą przem ysłu typowo niem ieckiego.

A rm aty  buduje się jednak  do strzelania, a 
s trzelan ie musi m ieć swój cel. K to i kiedy s ta ­
nie się przedm iotem  zainteresow ania arty lerii 
niem ieckiej? Ten naród  pójdzie wszędzie, gdzie 
go poprow adzą jego wodzowie, wszystko jedno, 
■czy to będą H ohenzollernow ie, czy „fu lirery". 
Egzaltacja scaliła ten  naród  pod jednym  sztan­
darem . T eraz jest głód. W program ie ma rod o- 
wo-soojalistyczuym był dobrobyt. Nowa p ro p a­
ganda i  nowa egzaltacja mogą poprow adzić 
Niemców po chleb za granice ich kraju . Świat 
briandyzow ał i lavaEzował z nim długo. Koszta 
utrzym ania siły ponosi zawsze słabość. O tym 
zapom nieli w Paryżu, Londynie i indziej.

ZAKOPANE „OAZA"
Dioga do Białego, tal. 12sd 

Pierwszorzędny Hotel-Pensjonat poleca pokoje na se­
zon zimowy. Nowo, komlortowo i modnie umeblowana 
poKoje. Odremontowana i przebudowane wnętrza

ność, ale naw et pofatygow ał się za nim  do je­
go stolicy, do Niankinu i wystosował pismo, w 
k tórym  pow iada: „Jestem  nieokrzesanym  i n ie­
kultu ra lnym  w ieśniakiem  i dlatego popełniłem  
czyn nierozw ażny i zbrodniczy. Czekam na ka­
rę, a przyjm ę naw et śm ierć“ .

T en  tak  wspaniały happy end  zadowolić m u­
si na turaln ie  każdego. Zapowiada się burza, a 
nastała cudowna pogoda. Oklaskom  publiczno­
ści nie ma kodca.

Dla odm iany porzućm y teraz egzotyczne k ra ­
je i zanalizujm y akcję sztuki, rozgryw ającej się 
na teren ie  już nam  bliższym. Dwa państwa, 
Niemcy i Rosja, powaśniły się. Niemcy muszą 
przygotować arm aty  na wszelki wypadek i dla­
tego przysięgają, że od ust sobie odbiorą wszy­
stko , byle tylko móc pokazać wrogom, do cze­
go są zdolni. Ten nowy spo rt ascetyczny roz­
wija się  d ^ k o n a le . Ludzie zapraw iają się, tre ­
nują, ćwiczą bez przerw y. Na scenie w idnieją 
transparen ty  z  napisam i: „Skończyła się era n a ­
rodów  tłu sty ch !'1: „P recz  z  tuszą!“  „O byw atel, 
k tó rego  objętość brzucha przekracza ustawowo 
m aksim um  —  to wróg publiczny n u m er l ! “

O prócz praktycznych ćwiczeń w prow adza się 
też teoretyczne pogłębienie. Zaprasza się do 
N iem iec am erykańskiego „ teo re tyka  głodowa- 
n ia ‘‘ niejakiego dra Haya, k tó ry  uzasadnia ko- 
nieczność spożywania tylko jednego posiłku 
dziennie  i zbawienny wpływ dla zdrowia te j ra ­
cjonalnej kuracji polegającej na niedożywianiu.

T ak  więo następu je  p u n k t kulm inacyjny. N ie­
nawiść m iędzy dwoma państw ąm i jest coraz j 
wifiksza, .Wszyscy spodziew ają się te raz  kata- I

Przed kilku tygodniami odbyła się w  nowojor­
skim „Strand Theatre” premiera filmu „Charge af 
the light Brigade”, O nieprawdopodobnym sukce­
sie tego dzieła świadczą podane poniżej głosy 
prasy;

...Widziałem film tak cudowny, tak niewia­
rygodnie wielki, że jeszcze teraz pozostaję 
pod jego potężnym wrażeniem — widziałem 
obraz o tak porywającej treści, o takim nie­
bywałym rozmachu, że pragnąłem pozostać 
sam, aby móc w pełni uprzytomnić sobie jego 
wielkość...

Braknie mi słów na określenie głębokiej 
piękności i potęgi tego dzieła... Nic nie da się 
porównać z tym filmem.

Hollywood Reporter

...Bezsprzecznie największa bomba tego se­
zonu... Photoplay mągazine

ło pismo Magistratu miasta Pszczyna, w myśl 
którego zakazuje M agistrat dalszego uboju rytu­
alnego w rzeźni miejskiej. Zarządzenie Magistra­
tu miasta Pszczyna jest oparte na statucie rzeźni 
z dnia 22 czerwca 19113, zatwierzdonego przez 
Śląsk? Urząd Wojewódzki dnia 31 lipca 1936. Par. 
34 tegoż statutu postanawia, że zwierzęta wolom 
ubijać tylko przez ogłuszenie przy pomocy odpo­
wiednich narzędzi.

Równocześnie został Zarząd Gminy Żydowskiej 
w Pszczynie zawiadomiony, że rzezak gminny, ra ­
bin oraz członkowie zarządu gminy nie mają p ra­
wa wstępu do rzeźni' miejskiej.

Powyższe zarządzenie Magistratu miasta Pszczy 
na jest więo pierwszym olicjalnym zakazem abo-

Smierć 5 osób w płomieniach
W gromadzie Raba pow. Lesko, woj. lwows­

kiego wybuchł w nocy pożar, który strawił zag­
rodę sołtysa Michała Wołkowyjskiego wraz z in 
wentarzem żywym i martwym. W płomieniach 
znalazło śmierć czworo dzieci w wieku 3—14 lat 
i pewna staruszka nieznanego nazwiska.

strofy .
Tymczasem jednak  następuje diuim ueudo. 

Jak iś Anglik i jakiś F rancuz chcą to wszystko 
załagodzić. Sprawa znajduje się już na niezłej 
drodze, ale pozostaje jeszcze jedna rzecz do 
zrobienia: trzeba uporać się z pewnym  Hiszpa­
nem , k tóry  wciąż psuje szyki.

Ta drobna sprawa wywołuje jeszcze pewne 
kom plikacje tak , że napięcie uie m inęło całko­
wicie. Ale można się spodziewać, że i tu na­
stąpi happy  end. Pojaw iły się już bowiem pew­
ne znaki, zapow iadające, że —  jak  zawsze w 
dobrze skom ponow anej sztuce •— rozw iązanie 
szczęśliwe w ypłynie i rozwinie się właśnie z tej 
kom plikacji, k tó ra  zapowiadała nową burzę. 
Dowiadujem y się m ianowicie, że- niedaleko Ma­
d ry tu  zdarzył się następujący w ypadek: Żoł­
nierz arm ii rządowej chciał zdradzić 6woich i 
p rzejść  na stronę powstańców. P o  długich tru ­
dach znalazł się po drugiej stron ie . Stpjący na 
straży powstaniec, zauważywszy w roga, pyta 
nagle:

— i W er ist da?
Na oo d ezerter odpowiada: 
i—i Niczewo, towariszcz!
—-  N astąpiło  więc już, jak  widać, pierwsze, 

sym boliczne zetknięcie się powaśnionych. Na 
neu tra lnym  hiszpańskim  te reu ie  wyrasta poro­
zum ienie rosyjsko-niem ieckie.

W szystkie te operetk i m ają tylko jedną złą 
Stronę:

—  Przygryw ka muzyczna odbywa się nie we­
dle in strum entach  O ffenbacha i towarzyszy, 
lecz w edle instrum entacji —  K ruppa i tow arzy­
szy, N iestety, H P%

stworzył dzieło równie wiolkie jak poemat 
Tarrysona, na którym oparł przepiękny sce­
nariusz tego wspaniałego filmu...

Magazin of tho Screen

...Ta „szaiża* mjusi odnieść z-ycięstwo! Ten 
atak pobije wszystkie rekordy! Wielkie — 
wspaniałe dzieło! Motion Plotures

...Nie ma jednego słabego miejsca w  tej 
wspanialej epopei... F ijm Daily

Oto film dla wszystkich — zachwyca, pory­
wa — wzrusza. Wielkie dzieło i Wielki aktorl 
Wielki reżyser] „New York Times“

Kopia filmu „Szarża lekkiej brygady” Już jest 
w Warszawie i wkrótco ma się ukazać na ekra­
nach Polski. Spectator

ju rytualnego na Górnym Śląsku, gdzie Jak wia­
domo, ustawa o uboju rytualnym dotychczas nie
obowiązuje.

Jak się dowiadujemy wniósł Zarząd Gminy Ży­
dowskiej w Pszczynie przeciw powyższemu zarzą 
dzeniu sprzeciw do Śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego, przy czyim wskazano, że zarządzenie to 
jest sprzeczne z przepisami obowiązującymi na 
Górnym Śląsku.

Do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez Śląski 
Urząd Wojewódzki będzie ludność żydowska w 
Pszczynie pozbawiona mięsa koszernego. Ze wzgię 
diu na to, że jest to pierwszy wypadek zakazu ubo- 

,ju rytualnego na Górnym Śląsku, przebieg tej 
sprawy oczekiwany jest z wielkim zainteresowa­
niem.

Życzenia noworoczne 
dla Prezydenta R. P. 
i marsz. Śmigłego-Rydza

Warszawa 28.12. PAT. Szef kancelarii cy­
wilnej zawiadamia, że pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej będzie przyjmował życzenia nowo­
roczne w dniu 1 stycznia na Zamku królew­
skim w Warszawie.

Karty wstępu wydawać będzie kancelaria 
cywilna w dmach 29 i 30 grudnia br. od go 
dziiny 9 do gO'dz. 14.

Warszawa 28. 12. PAT. W dniu 1 stycznia 
dla pragnących złożyć życzenia panu generał 
nemu inspektorowi sił zbrojnych marszałko­
wi Śmigłemu - Rydzowi będzie wyłożona kaię 
ga od godziny 10 do 16 w gmachu General­
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych, Aleje U- 
jazdowskie 1.

Król Belgów me zaręczył Ł.ę
Bruksela 28. 12. PAT. Baron Capelle, se­

kretarz Leopolda III. zdementował wobec 
przedstawicieli prasy pogłoski, krążące o za­
ręczynach króla, jako bezpodstawne.

Książę Windsor na ambonie
Wiedeń, 28.12. (F) Niemałą sensację wywo­

łał w Wiedniu fakt, że książę Windsor udał się 
w czasie świąt na nabożeństwo do kościoła an­
glikańskiego w e Wiedniu, gdzie zgodnie ze zwy­
czajem b. monarcha angielski wstąpił na am­
bonę i odczytał głośno ustęp z Nowego Testa­
mentu. Po nim brytyjski minister pełnomocny 
we Wiedniu, sir F elby , odczytał drugi ustęp ze 
Starego Testamentu.

Po nabożeństwie książę wziął udział w przy­
jęciu, wydanym ku jego czci przez posła angiel­
skiego. W czasie tego przyjęcia dowiedział się, 
że bratowa jego, księżniczka Kentu, Maryna, 
urodziła właśnie córeczkę.
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W propagandzie nie uznaje e n  praw dy. Gdy

Nienotowany sukces gigantycznego dzieła 
(URTIZA „Szarża lekkiej brygady* w Ameryce

...Errol Fiyan — wspaniały! Reżyser Gurtiz

Pierwszy zakaz uboju rytualnego 
na Górnym Śląsku

(Telefonem  ad naszego korespondenta). 
Katowice. 28. 12. (P) Do Zarządu Gminy Ży­

dowskiej w Pszczynie na Górnym Śląsku wplynę-

Sk
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Przynajmniej milion Żydów w Polsce
głoduje

Dr B .  Kahn o sytuacji w  Europie środkowej i wsch.
Nowy Jo rk , 28. 12. ŻAT. Na ko n feren c ji p ra ­

sowej z udziałem  dz ienn ikarzy  żydow skich  i a- 
m erykańsk ich , o k tó re j ŻAT doniosła  ju ż  tele­
graficznie, d y rek to r Jo in tu  n a  E uropę  d r B er­
n a rd  K ahn zobrazow ał ekonom iczną i po litycz­
n ą  sy tuac ję  Żydów  w  Polsce, N iem czech i in ­
nych  k ra ja c h  europejsk ich . D r K ahn zaprze­
czył, jak o b y  Jo in t wycofał fundusze z żydow ­
skich  k as  bezprocentow ych i spółdzieln i k re ­
dytow ych w  Polsce.

O m aw iając sy tu ac ję  w  Niem czech, d r  K ahn 
ośw iadczył:

—  W  Niem czech ow ych 400.000 Żydów , k tó ­
rzy  tam  jeszcze pozostali, coraz dotkliw iej od­
czuw a ciężar sk ierow anego przeciw ko n im  u- 
staw odaw stw a. Ż ydow scy bezrobo tn i w  N itm - 
czech stracą  o sta tn ie  szanse znalezienia za tru ­
dnien ia, gdyż z an . 1 styczn ia  1937 u legną li­
k w idac ji p ry w atn e  b iu ra  pośredn ic tw a  p racy .

Inne k ra je  eu ropejsk ie  zm uszone b y ły  po ­
św ięcić nieco uw agi k ry ty czn e j sy tu ac ji u- 

chodźców . G enew ska k o n fe ren c ja  m iędzynaro-

N o w y  Jo rk , 28. 12. ŻAT. B iskup  M anning na  
ko n fe ren c ji p rzedstaw icieli kościo ła  w ygłosił 
o stre  przem ów ienie przeciw ko an tysem ityzm o­
w i i szerzącem u n ienaw iść  raso w ą faszyzm ow i. 
B iskup  ośw iadczył m . in n .:

— „Chcę pow iedzieć naszym  żydow skim  b ra ­
ciom , że w szyscy p raw dziw i chrześc ijan ie  z 
p raw dziw ym  uznan iem  odnoszą się do ich u- 
działu  w  dziejach  re lig ijn y ch  św iata , i że w szy­
scy w iern i ch rześcijan ie  ubo lew ają  z pow odu 
krzyw d, jak ie  ra sa  ich  znosić  m u si z w iny  
tych, k tó rzy  m ia n u ją  się chrześc ijanam i.

„O św iadczam y, że każdy  człow iek w  naszym  
k ra ju  lub  gdziekolw iek indziej, k tó ry  je s t an ­
ty sem itą  w  sw ym  postępow aniu  i w  sw ych u- 
czu^iach, je s t zarazem  antychrześcijaninem **.

dow a, k tó rą  zw ołał W ysok i K om isarz s ir  Neill 
M alcolm, doprow adziła  do zaw arcia  u k ład u  o 
stan ie  p raw n y m  uchodźców . U kład ten  znacznie 
się przyczyn ił do złagodzenia sy tu ac ji p raw n ej 
ucnodźców .

Przechodząc do sy tu ac ji Żydów  w  Polsce, 
d r  B ernard  K ahn  zaznaczył m . in n .: „W  Polsce 
w ielu  Żydów  system atycznie w y p iu a n y c h  je s t 
ze sw ych pozycyj gospodarczych. U staw y i dy­
spozycje, k tó re  n ie są sk ierow ane przeciw ko 
Żydom , p row adzą je d n a k  do tego, że Żydzi t r a ­
cą m ożliw ości zarobkow ania . U bóstw o je s t tak  
w ielkie, iż m ożna śm iało  tw ierdzić, że m ilion  
Ż ydów  skazanych  je s t n a  głodow ą e&zystencję. 
W ta k  k ry tycznej sy tu ac ji m usi się okazać po­
m oc Ż ydom  w  Polsce i  w  in n y ch  k ra ja c h  
w schodn io -europejsk ich . Je ś li pom oc la  nie n a ­
dejdzie, w ów czas cały  gm ach  in s ty tu c ji sam o­
pom ocow ych, k tó ry  Jo in t rozbudow ał w  P o l­
sce czy w  innych  k ra ja c h  w schodn io -europej­
skie h  kosztem  w ielo letn ich  w ysiłków , może ru -

_ * t tnąc .

B iskup  w  przem ów ieniu  sw ym  w skazał, że 
zb rodnie  dokonyw ane w obec w olności i sp ra ­
w iedliw ości są p rzyg ryw ką do w o jny  św iato­
w ej.

* * *

W ied eń  28 12. ŻAT. Z nany  przyw ódca k a ­
to lick i O. B artłom iej F ia le r  w ygłosił w  Zw iąz­
ku  Ż ydow skich  Ż ołn ierzy  F ro n to w y ch  re fe ra t 
p. t. „Z godność chrześc ijaństw a i zydostw a“. 
R eferen t stw ierdził n i. in ..: M iędzy żydostw em  
a chrześcijaństw em  nie m a żadnych  w rog ich  
przeciw ieństw . O bydw ie relig ie są  n a  tej sa­
m ej lin ii, przyczyni S ta ry  T estam en t stanow i 
źródło  Nowego. Święte księgi Żydów  są podw a­
liną  ch rześc ijaństw a. W  naszych  m odłach  p sa l­
m y odgryw ają  szczególną ro lę“.

D r. M oskow itz zapisał sw ą biblio­
tekę Uniwersytetowi Hebrajskiemu
N ow y Jo rk , 28. 12. ŻAT. Z m arły  w  ty ch  dn iach  
przew odniczący  ra d y  „O rtu “ d r  H en ry  M osko­
w itz zap isa ł w  testam encie  sw ą L inliotekę U ni­
w ersy te tow i H ebra jsk iem u  w  Jerozolim ie.

Kurt Blumenfeld dyrektorem  
Keren Hajesodu

Jerozo lim a, 28. 12. ŻAT. N aczelne D yrek to ­
riu m  K eren-H ajesodu  postanow iło  m ianow ać 
znanego działacza sy jonistycznego  K u rta  B lu- 
m enfelda jed n y m  z d y rek to ró w  K eren-H ajeso­
du. K u rt B lum enfeld  był, ja k  w iadom o, w  sw o­
im  czasie p rzew odniczącym  Z jednoczenia Syjo­
nistycznego w  N iem czech.

Niedola „nielegalnych" im igrantów
Jerozo lim a, 28. 12. ŻAT. W  drodze m iędzy 

C halsa a M etulah policja a r esztow ała trz y  ko ­
b ie ty  żydow skie, k tó re  p rzy b y ły  n ielegalnie do 
k ra ju . W śró d  za trzy m an y ch  je s t 60-letnia k o ­
bie ta  z córką, k tó ra  od trzech  la t ju ż  się tuła, 
aby  się dostać do P a lesty n y .

Liban a federacja panarabska
B ejru t, 28. 12. ŻAT P a tr ia rc h a  m aro n itó w  u- 

dzielił o sta tn io  w yw iadu  dziennikow i bejruc- 
k iem u w spraw ie stanow iska  w obec federacji 
pan arab sk ie j. W edług  p lan u  nac jo n a lis tó w  a- 
rab sk ich  fed eracja  ob jąć  mi Syrię, L iban , P a ­
lestynę, T ran s jo rd an ię , I ra k , H edżas i N edid,

P a tria rch a  ośw iadczył, że aczkolw iek  m aro- 
n ici są przeciw ni w cieleniu  L ib an u  do Syrii, to  
je d n a k  gotow i są przy s tąp ić  do fed e racji a ra b ­
sk iej, jeś li L ib an  p o trak to w an y  będzie narów nf 
z inn y m i k ra jam i.

w  Abisynii
Rzym , 28. 12. (K ) J a k  się dow iadu jem y, o- 

trzym ał rząd  w łosk i zaw ir lom ienie o  decyzji, 
pow ziętej przez gab inet ru m u ń sk i, w  k ie ru n k u  
u stanow ien ia  k o n su la tu  rum u ń sk ieg o  w  A ddis 
A bebie, rów nolegle do konsu la tów , u stan o w io ­
nych  przez F ra n c ję  i  Anglię. W zw iązku  z  tym  
w łoski poseł w  B ukareszcie  w y raz ił im ieniem  
rządu  zadow olenie m in is tro w i A ntonescu.

A nalogicznie do F ra n c ji, A nglii i R u m un ii 
m a ją  w  najb liższym  czasie uznać  de facto  a- 
n eksję  A bisynii także rząd  czeski i  jugosło ­
w iańsk i.

PODZIĘKOWANIE
J. W. P . DROWI HENRYKOWI BRANDOWI

okuliście w Krakowie, Starowiślna 17, za wyle­
czenie mnie z ciężkiej choroby oka, jak równie: 
J .W .P . DROWI LEONOWI WOHLFEILEROWJ 
interniście, Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 2, 
za troskliwą opiekę, składam sedeczne „Bóg za­
piać". Siissapllowa Helena, Rzeszów

Antysemita jest zarazem -- 
antychrześcijaninem

Wybitni przedstawiciele świata chrześcijańskiego 
przeciwko antysemityzmowi

61)
W izdebce na poddaizu której ponurej pu 

stki słodkai "a reprodukcja Madonny Rafaela 
bynajmniej nie upiększała, lecz raczfej ją gro 
teakowo uwypuklała, zaczęły się znowu ma­
kabryczne ćwiczenia, które przed tym odby­
wały się w mieszczańskim pokoju pani k&n- 
sulowej Mónkeberg. Tu oddychał młody mał­
żonek znowu dzikim, ale tak bardzo sobie zna 
rym aromatem zmieszanym z bardzo tanich 
perfum i  zapachów afrykańskich lasów dzie 
wiczych. Tu posłuszny był znowu jej ochry­
płemu krzykliwemu głosowi, rytmicznym kła 
skamlom dłoni i fascynującym ruchom jej 
ciała. Tu deklamował znowu wiersze francus 
kie, gdy ze zmęczenia upadał na twardy tap­
czan, służący jako łoże dla cótnki królewskiej. 
Ale teraz te ponure ćwiczeń1'a, na które so­
bie Hófgen jak przed tym pozwalał dwa razy 
na tydzień, kończyły się wstrętnym finałem, 
którego przed tym nie miały. Gdy już było 
po wszystkim, a panna Julieta pozwalała swó 
mu zaspokojonemu i zmęczonemu uczniowi 
odpoczywać, zaczynał Hendrik przed tą ko­
bietą mówić o swej żonie Barbarze

Co zatajał przed dyskretnie badawczą zaz­
drosną ciekawością swej przyjaciółki Hedy 
von Herzfeld, z czego się nie zwierzał swemu 
towarzyszowi Ottonowi Ulrichowi, do Lego 
przyznawał się przed swoją czarną Wenus, 
która mogła go nazywać „Heinz” — Przed 
mą spowiadał się ze swych cierpień. Tylko 
wobec niej mógł być zupełnie szczery. Nie 
ukrywał przed nią niczego, nawet własnej 
hańby. Ale kiedy panna Martens dowiedzia­
ła się o jego klęsce fizjologicznej, o jego fias­
ku małżeńskim, roześmiała się śmiechem 
chrapliwym, długim i serdecznym. Hendrik 
wił się pod tym śmiechem, który był dla nie­
go o wiele straszniejszym niż najboleśniejsze 
cięgi. A nad nim czarna córka królewska wy- 
szczetnzyia swe zęby: — No, jeśli sprawa tak 
się przedstawia mój aniołku, nie możesz chy 
ba oczekiwać zbyt dużego respektu ze stro­
py swej małżonki.

Opowiadał o rannych -wycieczkach kon­
nych Barbary, które odczuwał jako staią 
prowokację, skarżył się na jej dumne ekstrt 
wagancje — z miękkich ja j sporządza sobie

cocktaile, zaprawione dziesięcioma ostrym.' 
sosami i spogląda jeszcze na mnie z góry, po 
meważ zajadam swoje jajo jako zwyczajny 
śmiertelnik ze skorupy! Wszystko musi iść 
po jej woli! Wszystko w mym domu musi 
być o ile możności wzorowane na trybie ży­
cia jej ojca i jej babki. Dlatego nie zezwoli­
ła, bym wziął do mego domiu małego Bocka 
jako służącego — jest to chłopak bardzo po­
rządny, wiernie mi oddany, bo z nim nie mo­
głaby spiskować przeciw mnie. Ale nie — 
człowieka mnie oddanego tolerować nie może 
w naszym domu. Szuka, więc wybiegów i u- 
tizymuje, że mały Bock nie będzie utrzymy­
wał porządku — a nie zna go przy tym wo- 
góle, jest od lat szefem garderoby teatralnej 
ręczę też za niego że jest uosobieniem zmysłu 
dla porządku. Zamiast niego mamy teraiz u 
nas jakąś niesympatyczną s ta ii babę, któ­
ra przez dwadzieścia lat służyła u generało­
wej — tylko dlatego, by w życiu mej małżon 
ki nic się nie zmieniło!

(c. d. n.)
i
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1 WIADOMOŚCI Z  M A JU
Bojówka endecka zdemolowała 
lokal „Makkabi" w Krośnie

Z Krosna donosi nasz korespondent:
W wyniku ożywionej akcji elementów narodo­

wych, rekrutujących się zwłaszcza spośród przy 
jezdnych akademików w o K r e s ie  przedświątecz­
nym i jako rezultat wieców pogromowych i afi­
szów bojkotowych, wpadła w pierwszym dniu 
świąt Bożego Narodzenia hulająca po mieście bo 
jówka endecka do lokalu klunu sportowego ,Mak 
Kahi“, mieszczącego się w  rynku w Krośnie i za 
stawszy tam zaledwie paru młodocianych człon­
ków, stucnających radia, pa zystgjpita do demolo­
wania lokalu, około godz. 10 wiecz.

Na widok napastników, na których czele stali 
akademicy Wiesław Mazur i Marek huszkowoki 
chłopcy rzucili się do ucieczki, a dwu z nicn w 
panice zeskoczyło z ganku 1-go piętra na podwó 
rze, umiim jąc tylko szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności kalectwa. Nie mając na kim wywrzeć 
zemsty, rzucili się do niszczenia urządzenia, prze 
wrócili z trzaskiem stół bilardowy, rozbijając je 
go płytę na drobne kawałki. Następnie rozbili kil 
kanaście szyb, a dokonawszy tego bezprzykładne 
go dzieła zniszczenia, opuścili zdemolowany cał 
kowicie lokal i wrócili na rynek, by napastować 
przechodniów żydowskich, którzy po pierwszych 
uderzeniach rzucali się w  pophicLu do ucieczki 
i chronili się w Imamach domów tym bardzie] że 
cała praw ie młodzież znajdowała się y tedy w 
kinie. Wezwana policja stwierdziła dokonane zni 
szczanie lokalu klubowego, które ocenia się na 
700 zł.

Bilans tej pierwszej, r,a większą skalę zakiojo 
liej ruchawki antysemickiej w naszym mieście, 
jest bardzo smutny, gd jż  oprócz pobitycn rozbi 
to również szyby w domu Jakóba Altera, a całość 
miała charakter planowo zorganizowanego na. 
padu.

Kontyngent mięsa rytualnego
Jak się dowiadujemy, ustaliły już władze wc 

jewódzkie kontyngent bydła dila województwa 
ideteckiego na pierwszy kw artał roku 1937. Wed­
ług otrzym anym  infomnacyj, przypadnie na Czę­
stochowę, Będzin, Susnowiec i Kielce 11 kilo żyw­
ca na osobę na przeciąg 3-oh miesięcy. Nu hadom 
i Zawiercie kontyngent na osobę wyniesie 10 kl- 
1 ag ramo w.

Cyfry statystyczne ogólnego uboju w  Często­
chowie -wykazują, żc liczta zarzynanego bydła, 
świń 1 cieląt w ciągu 1936 roku wynosi 15 kilo 
żywca na osobę. Cyfra zaś zarzynanych zwieiząt 
rytualnie wynosi w tym samym czasie ckoio 750 
sztuk miesięcznie; obecnie bcdlzie wynosiła 280 
sztuk.

Należy zaznaczyć że 11 kilo żywca wydaje 
okoio 5 kg.  koszernego mięsa. Pięć i pćł kilo- 
g-ama mięsa przeznaczonych jest na 3 miesiące. 
Wynosi to około 6 deka z kośćmi dziennie na oso­
bę. Jak się okazuje, ustalony kontyngent jest sta­
nowczo za mały. Rzeczą Wojew. Komitetu jest 
interwencja w  tej sprawie w  Województwie i to 
w jak najszybszym czasie.

Proces o obrazę narodu
Plaga procesów o  obrazę narodu, jaka ogarnęła 

cały kraj, nie ominęła także Częstochowy. Podło­
że spraw y częstochowskiej jest następujące: Właś 
cicielka sklepu kolonialnego p. Dora Rotmil mia­
ła  w sierpniu br. zatarg z pewną właścicielką og­
rodu przy kupnie truskawek. W rezultacie zgło­
siła się do policji ogrodniczka, składając zamel­
dowanie, że Rotmilowa użyła obrazliwych słów  
pod adresem narodu polskiego.

Epilogiem tego zameldowania był prooes z art. 
152 k. k. tj. o obrazę narodu.

W swoich zeznaniach stwierdziła właścicielka 
ogrodu, iż obrażliwe słowa słyszała w  odległości 
kilkiwŁdeaięctu kroków. Dzielnicowy policjant wy  
dal o  R. jak najlapsze śwłaaectwo.

W mowie obrończej wykazał adw. dr Joachim 
Markowicz patriotyzm całej rodziny i  oskarżonej,

której trzej synowie służyli w  armii polskiej, a 
jeden z  nich w stąpił w  1920 r. jako ochotnik do 
wojska. Nie pominął także adw. Markowicz w  
SAvej mowie obrończej zjawiska którego ostatnio  
jesteśmy świadkami, że jedna część społeczeńst­
wa oskarża drugą o obrazę narodu polskiego i 
państwa.

Sąd oskarżoną uniewinnił.

Echa zarzutów przeciw 
wojew. Dziadoszowi

Szereg dzienników zamieścił swego czasu spra 
wozdania z rozprawy sądowej p. Lisa Błońskiego 
przeciwko kpt. Zajączkowskiemu, toczącej się W 
jjoozątkach hm. w Lublinie. Ze sprawozdań tych 
wynikało, iż zeznającemu w tym procesie woje­
wodzie kieleckiemu d r Władysławowi Dziadoszo­
wi kpt. Zajączkowski postawił szereg zarzutów,

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra" m inistrr 
spraw wewnętrznych na podstawie uprawnień, 
wynikających z par. 5 art. 255 kk. ŁWiocil się z 
zapytaniem do ministra sprawiedliwości, czy 
mial miejsce fakt postawienia na rozprawie sądo 
wej tych zarzutów wojewodzie Dziadoszowi, a je 
żeli tak, to prosi o pociągnięcie p. Zajączkowskie 
go do odpowiedzialności sądowej; jeżeli zaś fakt 
nie miał miejsca — zwraca się o pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej redaktorów pism któ 
re zamieściły powyższą wiadomość.

Poszukiwanie dwóch chłopców 
z Sosnowca

Przed kilku tygodniami uciekli z domu rodzi, 
ców do Góry Kalwarii do cadyka dwaj synowie 
Galela Erlicha z Sosnowca: 14-letni Ezra i li-le i 
ni Szaja,

Ojciec nie wiedział na razie o miejscu pobytu 
chłopców i zwrócił się do policji, równocześnie 
oskarżając Jankla Blakowskiegof że ten uprowa.

U PO RCZYW E BOLE-GfcOWY. 
M I G R E N E  I
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Ważny 13. XIX. Wyciąć i jizedłożyo do wymiany:
W Kolektura* Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w  Perfumerji N . Meersanda, św. Marka 20, 
lnb w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

dził mu synów. Z kolei policja sosnowiecka zwró 
| riła się również do policji warszawskiej, ponie- 
j waż powstało przepuszczenie, iż Erlicrowie znaj 
' dują się w Warszawie.

W związku z  tym w  ub. sobotę o godz. 5 pop. 
policja wkroczyła do lokalu bursy dla jeszjbot- 
ników przy ul. świętejerskiej 18. Tam jednak nie 
odualcdiouio już chłopców. Jak się okazało, bra­
cia E. byli pewien czas w Górze Kalwarii, polem ; 
srorowadizomo ich do Warszawy. W bursie byli 2 
dni, następnie odjechali z powrotem do Sosnów. 
ca. Jak się okazuje, powodem ucieczki chłopców 
miała być chęć wstąpienia do jeszybotu w Górze j 
Kalwarii, czemu rzekomo miał się sprzeciwić o j » 
ciec. Z polecenia prokuratora prowadzone jest 
dalsze dochodzenie, dla ustalenia, czy chłopcy sa j 
m l uciekli z domu rodziców, czy też jak opiewa 
skarga ojca, zostali uprowadzeni,

11-lef ł i podpalacz —  
z namowy sąsiada

Jak donosiliśmy we wczorajszym numrrze, w 
osadzie Okuniew pod W arszawą wybuchł pożar 
który strawił 8 zagród i domów mieszkalnych. — 
Stwierdzono że pożar powstał skutkiem podpale 
nia sprawcą którego okazał się 11 letni Ryszard 
Nagawski syn gospodarza. W toku dalszego śle- 
diztwa stwierdzono, że Nagawskiego namówił do 
podpalenia sąsiad ojca J. Dziecianowicz. Dziecia 
nowicz wręczył chłopcu — chcąc upozorować wy 
padek — paczkę zimnych ogni, któro po wybu­
chu pożaru polecił porzucić w stodole. Chłopiec 
usłuchał namowy i wznieciwszy ogień zbiegi Na 
gawski ukrywał się przez całą noc w psiej bu­
dzie w  zagrodzie położonej na drugim końcu wsi 
należącej do Michała Zawady. Zawada ujął chlo 
pca f  odprowadził na posterunek policyjny. Na. 
gawski w  czasie przesłuchiwania przyznał się do 
umyślnego podpalenia z namowy sąsiada. Dzie- 
cianowicza aresztowano. Przyczyną zamachu by 
la prawdopodobnie chęć wyłudzenia od żony oj­
ca Nagawskiego z którą Dziecianowicz pozosta­
wał w bliższych stosunkach premii asekuracyj-

Z  TEATRU. LITERATURY I S tfU H
— O STA TN IE 2 PR Z E D S T A W IE N IA  „ T R J P Y  TA - 

TTENCAPA". „ T ru p a  T an en cap a"  zdooy la  u zn an ie  p u ­
bliczności, m im o to  u s tę p n je  m ie jsca  w span ia łem u wido­
w isku ..M issisip i", k tó re  w szędzie b ilo  rn g o rd y  powo­
dzenia. „ T rn p a  T anen cap a", s ty lizow an i 1 o ry g in a ln e  
w idow isko g ra n e  będzie jeszcze dziS i  ju tro . W  czw ar­
tek  9.30 w. p re m ie ra  „M issisip i"  L. M ataeha  o m nzyką H . 
E o n a  w re ż y se rii d ra  M ichała  W eich erta . Po p rzed sta ­
w ien iu  odbędzie się k o n c e n  sy lw estrow y  > udzia łem  ca ­
łego z razo m !teg o  zespołu. B ile ty  do n abyo ia  w  firm ie  
F isck k ab , G rodzka 46 i od g . 7w. w k a s k  te a tru , o o cheń  
sk a  7.

— Z T EA TR U  IM . J .  SŁOW ACKIEGO . Dziś sz tu k a  w 
4-ch ak tach  w edług  K. D ickensa p t. „O pow ieść w ig ilijn a " , 
w uk ładzie  scenicznym  W . B ra m e r t  1 W. RadnlsK lego z 
i lu s tra c ją  m uzyczną p ro f. D ra  Z. Jach lm eokiego . J u tro  
po c e n a ra  zniżonych, św ie tn a  kom edia W . W ern e ra  „L u ­
dzie n a  k rze"  w  p rem ierow e j obsadzie z  p . K arbow sz im  
w ro li g łów nej. W  czw artek , po cenach zniżonych, sub ­
te ln a  kom edia 8. F aphaelsona „B y  rozuo . b y ł yrmy m ło­
dości". Pod k ie ru n k iem  reż. J .  E arD ow saiego odbyw ają  
się p ró b y  z kom edii S. B ekeffi‘ego p i. „.N ieuspraw iedli­
w iona godzina", k tó .a  pędzle n a jb liższą  p rem ie rą  te a tru  
im . J .  Słow ackiego i  ukaże się po raz  p ie rw szy  w  
czw artek, n a  p rzed staw ien iu  sylw estrow ym  a  godz. 11.30 
w nocy.

— SY LW ESTER W  T EA TR ZE M IE JS K IM . W  czw ar­
tek w nocy o godz. 23.30 n a  p rzed staw ien iu  sy lw estro ­
w ym  u jrz y m y  św ie tną  kom edię w ęgiersk iego  a u to ra  Be- 
k e ffre g o  p t. „N ieusp raw ied liw iona godzina". P e ry p e tie  
m łodej m ężatk i, k tó ra  w ta jem n icy  przed  m ętem  „„u ęn - 
cza do ósm ej g im n az ja ln e j d a ją  po le  do n iezw ykle *a- 
b„w nych  sy tu a c ji  a  szam pańsk i h „m o r i  dow cip sk rzą  
się w k ażdej n iem al scenie te j  iśc ie  sy lw estrow ej korne 
dii. P rzed staw ien ie  to  będzie p rem iow ym  w ieczorem  te j  
sz tuk i, k tó ra  w  W arszaw ie zy sk a ła  sobie n iebyw ałe  po ­
w odzenie. R olę nczennicy-m ężatk i g ra ć  będzie p . A. Ma- 
tu siaków na, g łów ną zaś ro lę  m ęską p. J .  F a rb o w rk i.

— N A JW ESELSZY  SY LW ESTEH  W  STARYM  T E A ­
TRZE. N iezrów nany te a tr  m arionetek  „T oatro  dei P ie- 
co ll" , k tó ry  w czasie św ią t Bożego N arodzen ia b y ł przed  
m iotem  o lbrzym ich  ow aey j ze b trony  tłu m n ie  zeb ran e j 
publiczności, d a  w Sylw estra t j  w  czw artek  31 bm . dw a 
p rzedstaw ien ia , a  to o godz. 7 1 9.20 w ieczór w  S ta ry m  
T eatrze . Chcąo up rzy jem n ić  publiczności o s ta tn ie  godzi­
n y  kończ ,c*,_ > się  roku. T oatro  dei P iccoll przygotow ał 
sp e c ja ln y  p ro g ra m  sy lw estro —y. pełen  h u m o ru  ł  dow ci­
pu , a  o b e jm ujący  arcyw esołe, dotychczas n iew idziane 
num eru  re w io m , a  w ięc: „C rlap ino  e  la  Jo m are" a  la  
M ls tln jn e tte . Jó z e fin a  B ak er, G re ia  G arbo. M arlena  

D ie trich . M odele, T rzeoh miodzie] oram Z abaw y k a rn a w a ­
łow e w  K uapolu, W enec ji, W ied n ia  i  P ary żu .

— DLACZEGO B A R TEK  ZW YCIĘZCA ZOSTAŁ ZA­
K A Z A N I. J a k  w iadom o, now elki S ienkio, ioza „B artek  
Zwyoięzoa" i  „ Ja n k o  M uzy k an t"  zos ta ły  sk reślone  z 
w ykazu  u tw orów  dopnszezonych do om aw ian ia  1 czy tan ia  
w szkołach. Co do „ B a rtk a  Zw ycięzcy", w k tó ry m  p rze  
Ja w ia ją  się w yraźna  tondencje  an tyn iem leck le , ja k  tw ie r  
dzą, zakaz zosia ł spow odow any n a  p rośbę jednego z 
p rzed staw ic ie ls tw  p ań stw  ościennych. J e s t  rzeczą znaną, 
że w pań stw ie  ty m  woaie n ie  są p rześladow ane 1 za b ra ­
n ian o  u tw o ry  o ten d eu c ji w yraźn ie  a n t j  po lsk ie j.

— I I  W IECZÓR MUZYCZNY ŻYD. TOW. MCZ. Po­
m ysł u rząd zan ia  koncertów  w  sa ii KluDn sy jon istyczne­
go okazał się bardzo dobry , bo i d ru g i w ieczór zo rgan i­
zow any przez  ŻTM. zgrom adził liczną pnblicznośó. P ro ­
g ra m  obejm ow ał tym  razem  dzie ła  m uzyki eu ropejsk ie j. 
P ia m s tn a  N a ta lia  H ub lerow a w ykonała  z n iesk az ite ln ą  
czystością  s ty lu  W ariac je  H in d la , G aw ot R eg era , Szope­
na  N oktnrn  (n ieo b ję ty  zbiorow ym  w ydaniem , będący w ią 
zan k ą  m elodii ■ różnych  dziel Szopena) i  Scherzo h  m oll. 
W y b itn ą  m uzykalność 1 techn ikę, o raz śp iew ny ton  wy 
kaza ł sk rzypek  inż. Z ygm unt Sandhaub juku  o 3tw órca 
S ym fonii h iszp ań sk ie j Lalo. W końcn M arcel] K au fle r  
m łody, debr® n adzie je  ro k u ją c y  tbuor odśpiew ał szereg 
pieśn i. Pnblicznośó p rz y ję ła  bardzo  gorąco w szystk ich  
wykonawców . (DR. W. M.ł

R E PE R T U A R  KINłJTEATRÓW :
A D R IA : „Trędow a*a“ .
APOLLO: „ J e j  p ierw sza  m iłość" (L o re tta  Y oung, Ro­

b e r t  T ay lor).
ATLAP TIC: „B ohater* (W. B e r y .  J .  Boles) i  „ J e j  W /-

sokuśd tańczy  w alca" (H. J a r a y  i  A gay).
BA G A TELA : „C asino do P a r is "  o raz rew ia  p t. „N asza

gwiazka".
DOM ŻOŁNIERZA: ,,N a fa li w spom nień" (G ary  Coop*T) 
PR O M IEŃ : „T ylko  ty "  (U o rte n r ja  B aky).
MUZEUM: „ P io tru ś "  (F ranciszka  P au li.

STELLA : „Zew k rw i".
ŚW IT: „B ędzie lep ie j..."  (Szczepko i  Tońkoj.
SZTUiTA: „S łow ik W iedn ia" (M. E g g e rth  Thom ig, erebes 
U CIECH A : „L ekkoduch" (F red  A sta ire , G ru g e r Rogera) 
W ANDA: „Skow ronek" (M. E g g e rth  — K iepurów *).

nej. Chłopca umieszczono w zakładzie SS. Magdt* 
lenek w Warszawie.

Skazanie 4 sprawców mordu
Na sesji w jazdow ej katowickiego sądu okręgd 

wego w  Luhlińcu zapadł wyrok na oprewców z i 
mordowania śp. Zakrzewskiego, Sąd skazał os-* 
karżonego Mańkę na dożywotnie więzienie, żonę 
'zamordowanego Zakrzewską na 15 la t więzienia 
oskarżonego Kęsa na 10 lat i 6 mieś. oraz oskar 
żonego Wilka na 5 lat więzienia. Jednego s oskar 
żonych z powodu braku dowodow winy onierwin 
niono.
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Analiza sytuacji gospodarczej świata
Mimo pomyślnego rozwoju koniunktur -  nie ma podstawy do zbytniego optymizmu
Wzrost wytwórczości.  — Czy można mówić o popraw ie? — Sytuacja na rynkach 
zbożowych i surowcowych .  - -  Wzrost sity kupna .  — Krytyczna sytuacja Niemiec 

i Włoch .  — Prymat postulatów politycznych ciąży na gospodarce światowej
W ARŚZAW A, 28 g ru an ia .

Począw szy od r . 1933 cechą ch arak te ry s ty cz­
n ą  rozw uiu  św iatow ych  k o n iu n k tu r  gospodar­
czych jest

OGÓLNY W ZRO ST ILOŚCIOW Y W Y TW Ó R ­
CZOŚCI I  OBROTÓW  W EW NĘTRZNYCH. 
C y fiy  p ro d u k cy jn e  podnoszą się z ro k u  n a  rok, 
ażeby w reszcie w ro k u  bieżącym  osiągnąć, ;i 
n aw et przeLroczyć poziom  rekordow o pom yśl­
nego poć ty m  w zględem  ro k u  przedkryzyso- 
wego 1929. W edług  obliczeń p rzeprow adzonych  
przez b iu ro  ekonom iczne L igi N arodów  ju ż  w  
ro k u  ubieg łym  św iatow a w ytw órczość przem y­
słow a w ynosiła  94.8 % w ytw órczości z 1929 r .  
W ytw órczość a rty k u łó w  żyw nościow ych w y­
nosiła  w  r. ub . 100.5% w ytw órczości z 192a r., 
a  w ytw órczość su iow ców  90.1%. W obec szyb­
kiego w zrostu  w ytw órczości surow cow ej w  r .  b 
przypuszczalnie i  ta  dziedzina p ro d u k c ji, o ile 
n aw et n ie  przeuroczym  w  ro k u  bieżącym  po ­
z iom u z r. 1929, to  w  każdym  razie bardzo  się 
do niego zbliżyła.

Ilościow y w zrost w ytw órczości i  ob ro tow  w e­
w nętrznych  nie stan o w ił do n iedaw na dosta te­
cznej pod staw y  d la  op tym istycznej prognozy  
rozw oju  k o n iu n k tu ra ln eg o  n a  przyszłość. — 
W zrost ilościow y p ierw szych  la t pukryzyso- 
w yc'1 b y ł częstokroć w yw ołany  przez sztuczne 
im pulsy  zw yżkow e. P o n ad to  zarów no w  ob rę­
bie poszczególnych gospodarstw  narodow ych, 
ja k  i  w  ska li m iędzynarodow ej w ystępow ała  
g łęboka d y sh arm o n ia  rozw ojow a.

„NAKRĘCANIE KONIUNKTUR" 
m ogło budzić pow ażne obaw y ? zastrzeżenia, 
zw łaszcza w  k ra ja c h  ubogich  w  kap ita ły , ja k  w  
ttosji, N iem crecn, W łoszech, Jap o n ii i t. p. Po­
lity k a  gospou ircza p ań stw  ty ch  w  la tach  osta­
tn ich  po legała  przede w szystk im  n a  jedno­
stro n n e j rozbudow ie w ytw órczości p rzem ysłu  
ciężkiego i  zbrojeniow ego, finansow anej dzięki 
in flac ji k redy tow ej, prow adzącej w  końcow ym  
rezultacie  do pom niejszen ia  dochodu społecz­
nego i zm niejszenia  w  n im  udzia łu  w ytw órczo­
ści konsu m ey jn e j. W  ew olucji gospodarczej 
w ystępow ały  zasadnicze dysp ro p o rc je  polega­
jące n a  jed n o stro n n ej rozbudow ie pew nych ga­
łęzi w ytw órczości, o raz w  sk a li św iatow ej n a

zasadniczych różnicach , w y stępu jących  w  ewo­
lu c ji k o n iu n k tu r  gospodarczych  w  poszczegól­
n ych  k ra jach . W zrost ilościow y w ytw órczości 
i  "obrotów w ew nętrznych  w ykazyw ały  bow iem  
w yłączcie k ra je  o zdeprecjonow anej w alucie, 
bądź też k ra je  sztucznie „nak ręcające  k o n iu n ­
k tu ry " , n a to m iast prow dzące po litykę  defla- 
cy jną, k ra je  t. zw, „b loku  złotego" znajdow ały  
się w  stan ie  d ep resji gospodarczej.

C harak terystycznym  objaw em  w sk az rjący m  
n a  to, że p o p raw a gospodarcza w  p ierw szych  
la tach  pokryzysow ych nie m ia ła  cnaraK teru  o r- . 
ganicznego, b y ł fak t, że oni o b ro ty  h an d lu  m ię- ' 
dzynarodow ego nie w ykazyw ały  w zroctu, an i 
ceny podstaw ow ycn surow ców  i a rty k u łó w  
św iatow ego o b ro tu  nie zw yżkow ały. D opiero 
r .  1935 p rzynosić  zaczyna p ierw szy  dodatn i 
zw ro t n a  ty cn  odcinkach. W  ro k u  tym

W SKAŹNIK CEN ŚW IATOW YCH
p odnosi się z 35.8 do 36 4, czyli o ok. 1.5%, a  
o b ro ty  handlow e osiągają  23.550 n tilj. dolarów , 
w obec 23.268 m ilj. doi. w  złocie w  ro k u  poprze­
dnim . Je s t to  ew olucja  trw a ła , o czym  św iadczą 
rów nież pom yślne cy fry  w  r. b. W  ciągu p ie r­
w szych 9-ciu m iesięcy r . b. ceny śwnatowc w zra­
s ta ją  pow ażnie, Lo o około 10% i w  ty m  sam ym  
m niej w ięcej stopn iu  w zrasta ją  m iędzynarodo­
we obro ty  handlow e.

Czemu przyp isać  należy

POMYŚLNY ZW ROT,
ja k i zarysuw ał się w osta tn ich  2 la tach  w  roz­
w o ju  k o n iu n k tu r św iatow ych? W  pierw szym  
rzędzie je s t on  w ynik iem  w łączenia do m echa­
n izm u p o p raw y  k o n iu n k tu ra ln e j pew nych czyn 
n ików  o zasięgu ogólnośw iatow y m  i o p odsta ­
w ow ym  j.ta ew olucji k o n iu n k tu r znaczeniu. 
W ym ienić tu  należy  na p ierw szym  m iejscu  roz­
w ój sy tu ac ji na  ry n k ach  zbożow ych i su row co­
w ych. D eilcytow e zb iory  zbóż w  ciągu  o sta t­
n ich  3 la t doprow adziły  do z likw idow ania  cią­
żących n a  ry n k ach  św iatow ych zapasów  i um o­
żliw iły  pow ażniejszą zwyzkę cen zbóż i innych  
a rty k u łó w  rolniczych. O graniczenia  w y tw ór­
czości surow cow ej stosow ane przez poro  sumie­
n ia  p roducen tów  z jednej strony , a  znaczny  \ 
w zrost zapotrzebow ania surow cow ego z d ru - j 
giej —  w yróy .naly  d ysp roporc ję  pom iędz^ po- I 
dążą a popytem , przy czyniły  się do sp ad k u  za-1

pasów  głów nych  su row ców  i  do w zrostu  ich  
cen.

W ZRO ST SIŁY KUPNA 
szerok ich  m as p roducen tów  ro ln iczych  w śv ie- 
cie stanow i żaro w y  im puls c iy w ie n ia  k o n iu n ­
k tu r  n a  odcinku  w ytw órczości p rzem ysłow ej. 
D alszym  czynnik iem  u ła tw ia jącym  n o rm aln e  
ożyw ienie k o n iu n k tu r  w  głów nych cen trach  go­
spodarczych  św iata, a  w ięc w  S tanach  Z jedno­
czonych, W . B ry tan ii, k ra ja c h  zachodniej E u ­
ropy , k ra ja c h  skandynaw sk ich , by ła  p an u jąca  
ta m  znaczna oLfitość kap ita łow a. D eprecjacja  
f ra n k a  francusk iego  i  in n y ch  w a lu t zachodniej 
i po łudniow ej E u ro p y , u sunę ła  w reszcie o s ta t­
n ią  zasadniczą różnicę w  poziom ie g o spoaa i- 
czym, w y stęp u jącą  pom iędzy ty m i k ra jam i, a 
gospodarką  św iatow ą i w łączyła je  do m echa 
n izm u ożyw ienia kon iu n k tu ra ln eg o .

W  ten  sposób w  la tach  o sta tn ich  n astąp iło  
w  dużym  stopn iu

U ZD RO W IEN IE SYTUACJI GOSPODARCZEJ
i przeistoczenie m echanicznej i  sztucznej po­
p raw y  k o n iu n k tu ra ln e j, w  organiczne i na  
zdrow ych podstaw ach  oparte  ożyw ienie gospo­
darcze. Z by tn i optyzuiizm  w  ocenie sy tu ac ji 
n ie  by łby  m im o tego n a  m iejscu . Z  jednej s tro ­
n y  bow iem  położenie finansow e k ra jó w  izolu­
jących  się od zag ran icy  i fo rsu jący ch  p rzy  po­
m ocy sztucznych  środków  rozwTój k o n iu n k tu r

więc np . N iem iec i W łoch  je s t k ry tyczne, z 
d rugiej —  p o lity k a  gospodarcza poszczegól­
n ych  p ań stw  i to  o sta tn io  rów nież St. Z jedno­
czonych i libera lno-dem okratycznych  pań stw  
E u ro p y  Z achodniej n astaw ia  się coraz bardziej 
n a  gospodarkę w ojenną, fo rsu ją c  zb ro jen ia  i 
p rzestaw iając  a p a ra t w ytw órczy  n a  po trzeby  
w ojenne.

Chw ilow o nie p rzedstaw ia  to  pow ażniejsze­
go niebezpieczeństw a d la  rozw oju  położenia 
gospodarczego św iata . N a dalszą m etę jed n ak  
n iegospodarcze i n ieren tow ne podporządko­
w yw anie procesów  gospodarczych po trzebom  
i w zględom  gospodark i w ojennej m usi w yw o­
łać p e rtu rb ac je  gospodaicze. P ry m a t p o s tu la ­
tów  politycznych  ciąży coraz siln ie j na gospo­
darce św iatow ej. S tąd  w łaśn ie  grożą —  n ieza­
leżnie od pom yślnego obecnie rozw oju  k o n iu n ­
k tu r  — najpow ażniejsze niebezpieczeństw a.

B. R.

Ulgi w  podatku od nieruchomości
Zgodnie z artykułem 11 dekretu Prezydenta Rzc 

czypospoMtej z dnia 14 stycznia 1936 o podatku od 
nieruchomości, płatnikom, którzy w  roku poprze­
dzającym rok podatkowy ponieśli co najmniej 10 
proc. ubytku w przychodzie wskutek zaległości 
komornego, przypadającego od lokatorów, korzy­
stających z moratorium mieszkaniowego, władze 
skarbowe umorzą na indywidualne podania odpo­
wiednią część wymierzonego podatku, proporcjo­
nalnie do ubytku w przychodzie.

Now a organizacja kas targowych 
mięsnych

Została opracowana ustaw a o  kasach targo­
wych mięsnych. Kapitał kasy winien być w  3/5 
rcprezeJtcwny przez instytucje lub związki, ban­
ki państwowe lub kasy komunalne oszczędności. 
Kasa będzie uprawniana do wykonywania czyn­
ności komisowych, do zastępowania stron we 
wszelkich czynnościach handlowych na rzeźni i 
targow isku, do udzielenia kredytów na opas, za­
kup zwierząt lub mięsa, do udzielania zaLczek na 
tow ar przysłany do komisowej sprzedaży. Min. 
p-zem i handlu może udzielić kasie wyłączności 
inkasom ania wszelkich należności na rzecz  sprze­

dawców, może to prawo ograniczyć Jo pewnej ka 
tegorii osób i t. d Kasa może otrzymać prawo 
przymusowego ubezpieczenia zwierząt rzeźnych, 
Korzysta ona bezwzględnie z praw a wyłączności 
w zakresie kormsowej sprzedaży zwierząt rzeź­
nych. Kasa może bez wyroku sądowego sprzeda­
wać z wolnej ręki towary dłużnika, nic wywią­
zującego się z zobowiązań wobec kasy.

Wydawanie nowych koncesyj 
na wyw iadow nie handlowe

P. minister Przemysłu i Handlu wydał 1-szą 
koncesję osobiście przez siebie podpisaną na wy- 
wiadownię handlową na podstawie dekretu P re­
zydenta R. P. z dnia 14 stycznia ub. r.

W W arszawie mają otrzymać koncesje ogółem 
3 wywiadownie handlowe.

Nowe koncesje zaw ierają szereg warunków, 
strcsziazającyrto się w  następujących punktach: 1) 
pi rsonal zatrudniony w  wywiaaowm, z uów no 
stary, Jak i nowy, zakwalifikowany zostanie przez 
wtadze bezpieczeństwa, 2) wywiadownia handlo­
wa poddana zostanie rygorom, zarówno Min. 
Przemysłu i Handlu, jak i władz bezpieczeństwa, 
3) t. zw. detektywi prywatni nie będą mieli pra­
w a wykonywania zawodu, 4) v  wypadku stwier­
dzenia szkodliwej działalności na rzecz przemj s-

lu i kupiectwa oraz szkodliwej działalności na 
rzecz Państwa, koncesja zostanie natychmiast 
cofnięta, 5) w terminie ulgowym 2-ch miesięcy wy 
wiadownie, które otrzymały koncesje, muszą s,ę 
zastosować do zmienionych warunków na podsta­
wie dekretu Prezydenta R. P. z 14 stycznia ub. r.

Silny spadek światowych 
zapasów  zb ó ż

Według oceny sytuai ji na rynkach zbożowych', 
zamieszczonej w „The Financial News-* na gieł­
dzie w Liverpoolu cena pszenicy w zrosła w  cią­
gu ostatniego miesiąca z 8 szyk na 8 szyi. 10J4I 
pensów na 1 ctw. Zjawisko to tłumaczy się przedej, 
wszystkim tym, żc zbiory w Argentynie będą niż­
sze aniżeli przewidywano, oraz że zapotrzebować 
nie europejskie na pszenicę jest wyjątkowo duże,j 
czego dowodem są już obecnie znaczne zakupy, 
tego zboża przez Włochy i  Niemcy. ji

Tegoroczne zbiory argentyńskie wyniosą przy-t, 
puszcz,alme około 245 milionów buszli, z czego 
140 milionów buszli przeznaczone będzie na eks^ 
port. Tegoroczne zbiory australijskie nie przrkroj 
czą 133 milionów buszli; nadwyżka eksportów* 
wyniesie 80 milionów buszJi. ;!

Wobec prawdopoJiielistwa zawarcia układu ban, 
dlcwego między A ustrialją i Japv/nią, a co za tym
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idzie, eksportu pszenicy australijskiej do Japonii, 
tyiko 65 milionów buszli pszenicy przypadnie na 
wywóz z Australii do Europy.

Eksport produktów  naftowych
Według informacji Izby Przemysłowo Handlo­

wej we Lwowie korzystny rozwój koniunktury 
handlowej przybrał w  listopadzie cechę trwałości, 
głównie dzięki przekraczającemu wszelkie ocze­
kiwania wzrostowi konsumeji. Rynki europejskie 
wykazywały dla produktów naftowych tendencję 
mocną, wywołaną głównie zwyżką notowań ru­
muńskich, które po zupełnym niemal wycofaniu 
się Sowietów z rynków europejskich, stają się 
coraz ważniejszym czynnikiem kształtowania się 
cen wewnętrznych w państwach importujących. 
Szczególnie dużą poprawę wykazały ceny rumuń­
skiej nafty i olejów gazowych, w niniejszym zaś 
stopniu zwyżkowała cena bejizyny.

Eksport produktów naftowych z Polski wyniósł 
w listopadzie br. 13-940 ton wobec 14.570 ton w 
październiku br., w  czym 4.800 t. benzyny, 3.111 
t. nafty, 3.090 t. de jów  gazowych i opałowych,
1.970 t. olejów smarowych i 780 ton parafiny. 
Wywóz tej ostatniej zmniejszył się w stosunku 
do października br. o 36%. Zmniejszenie eksportu 
spowodowane było tym, że importerzy zagranicz­
ni w obawie przed dewaluacją swoich walut za­
kupili poważne ilości towarówr w  październiku, 
gromadząc w ten sposób więusze zapasy, co w 
konsekwencji spowodowało spadek eksportu w 
miesiącu listopadzie.

Syntetyczna benzyna we Francji
Rząd francuski zamierza z dniem 1 stycznia 

1937 roku wprowadzić przymus stosowania 
syntetycznej benzyny. ' W tym celu ma być po­
wołane do życia biiuro sprzedaży, do którego mu­
sieliby należeć wszyscy importerzy środków pę­
dnych, którzyby przejmowali pewne kontyngenty 
benzyny syntetycznej po cenach kształtujących się 
powyżej poziomu cen benzyny naturalnej.

W ten sposób różnicę cen musieliby pokrywać 
importerzy. Zdolność produkcyjna dwóch fabryk 
beazyny syntetycznej we Francji wynosi obecnie
6.000 ton miesięcznie.

Austriacki im port węgla
W ciągu 10 miesięcy br. udział Polski w  przy­

wozie węgla do Austrii zmniejszył się z 38 na 
33%. Jednocześnie wizirósł do 21% udział Niemiec, 
co pozostaje w związku z zacieśnieniem stosun­
ków gospodarczych między wspomnianymi pańs­
twami. Przywóz niemieckiego węgla do Austrii 
wyraził 6ię w tym okresie cyfrą około 4 milionów 
kwintali. Również import koksu niemieckiego do 
Austrii wydatnie się zwiększył. Dostawy koksu 
z Pwlski kształtowały się bez zmian na poziomie 
zeszłorocznym.

Sensacyjny proces przeciw fabry­
kom samochodów w Ameryce

W kołach przemysłu samochodowego olbrzymie 
zainteresowanie wywołał proces federalnej komi­
sji dla 6praw handlu przeciwko fabrykom samo­
chodów. Komisja zarzuca fabrykom wprowadze­
nie w  błąd odbiorców stwierdzeniem, iż ratalny 
system zakupu samochodów oprocentowany jest 
ząledwie w wysokości 6% rocznie, podczas gdy 
faktyczna wysokość tego oprocentowania wynosi 
12%.

Skarga ta  skierowana została przeciw fabry­
kom General Motors, Ford Motor Comp., Chrys­
ler, Hudson, Graham, Paige, Pacard, Nash, a więc

niemal przeciwko wszystkim największym fab­
rykom samochodów w Stanach Zjednoczonych.

W zrost handlu zagranicznego 
Austrii

Przywóz do Austrii w pierwszych 11 miesią­
cach br. osiągnął Wartość 1.118 miln. szylingów, 
czyli o 37.2 miln. szyi. więcej, aniżeli w odpowied 
nim okresie poprzedniego roku. Znacznie silniej 
jeszcze wzrósł eksport, gdyż o 5-1.3 miln. do kwo­
ty £59.3 miln. szylingów.

Ogólny obrót handlu zagranicznego w pierw­
szych 11 miesiącach br. wykazuje wzrost o  91.5 
miln. szylingów, a nadwyżka importu nad ekspor­
tem — spadek o 17.1 miiln. szyi.

Z GIEŁDY
G IEŁ D A  W ARSZAW SKA

W arszaw a, 28. 12. A kcje: B ank  Po lsk i 106.—. T enden­
c ja  u trzy m an a .

P a p ie ry  p rocentow e: 8 proc. p rem . poż. inw est. I  em. 
•5.75 I I  cm. 65 k o n w ersy jn a  50.75 k o n w ersy jn a  drobne 
49.39 —49—49.38 do larow a 62 do larów ka 46.73—17 s ta b iliz a ­
c y jn a  110. T endencja  n ie jed n o lita .

FRANCJA ORGANIZUJE PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

Najbliższe piłkarskie mistrzostwa świata odbę­
dą się w roku 1938 w  Paryżu. Mimo, że termin 
tych rozgrywek jest odległy, przygotowania od- 
bywają się od dłuższego już czasu, a zamknięcie 
zgłoszeń nastąpi 15-go lutego. Mistrzostwa odbę­
dą się we Francji, przy czym 2 lub 3 spotkania 
pierwszej kolejki rozegrane zostaną w Paryżu, 
pozostałe w francuskich miastach prowincjonal­
nych. Turniej odbędzie się w  czasie od 4 do 19 
czerwca.

Na uwagę zasługuje fakt, że koszty organizacji 
mistrzostw świata są olbrzymie. Mistrzostwa od­
byte w roku 1934 we Włoszech pochłonęły około 
4 miliony lirów, mimo to jednak impreza ta była 
dochodowa. Niemniejsze będą koszty jakie obec­
nie poniesie Francja. Już tylko budowa stadionu 
paryskiego, na którym odbędą się ważniejsze roz 
grywki pociągnie za sobą koszty w wysokości
11.500.000 franków. Inna rzecz, że bez tego stadio­
nu, mistrzostwa w Paryżu w  ogóle nie mogłyby 
dojść do skutku.

PIŁKARSKA REPREZENTACJA ŚRODKOWEJ 
EUROPY

Jedno z pism paryskich rozpisało ankietę ma­
jącą na celu ustalenie najlepszej 11-tki piłkarskiej 
złożonej z graczy srodkowo-europejskich. Na pod 
stawie odpowiedzi, które licznie wpłynęły, skład 
takiej drużyny wyglądałby następująco:

Pla-nicka   Burger, besta — Kostalek, Sarosi,
Nausth   Sas, Bradac, Sindelar, Toldy._ Titkos,
Rczierwowi: Platzer (bramkarz), Dudas, Boucęk 
(poujocnicy), Braine, Kopecky (napastnicy). W 
składzie tym uwzględniono zbyt wieiu graczy 
czeskich, z pominięciem austriackich.

PIĘŚCIARZE NORWEGII PRZYJEŻDŻAJĄ 
DEFINITYWNIE DO POLSKI

Sprawa meczu bokserskiego Polska — Norwe­
gia została już przez PZB definitywnie załatwio­
na. Zarząd PZB uzgodnił ostatecznie warunki fi­
nansowe ze związkiem norweskim.

Drużyna norweska przybędzie do Polski 7 sty­
cznia i walczyć będzie 9 stycznia w Poznaniu w 
meczu Polska — Norwegia a 10 stycznia w W ar­
szawie w meczu W arszawa — Oslo

WIADOMOŚCI TENNISOWE
Polski Związek Lawn-Teuisowy zdecydował 

się wysłać Jędrzejowską, Tarłowskiego i Iloczyn 
skiego na zimowe mistrzostwa Niemiec 18—24 
stycznia w Bremie.

Następnie wymieniona trójka tenisistów wyje- 
dzie w połowie lutego na Riyierę i weźmie udział 
w kilku turniejach.

Projektowany jest także wyjazd Jędrzejowskiej 
w marcu do Egiptu.

W sezonie letnim czołowi tenisiści polscy wez­
mą udział w turniejach o mistrzostwo Francji w 
Paryżu, w Wimbledonie i w mistrzostwach Nie­
miec (w Hamburgu).

Nadto w dniach 4—6 czerwca odbędzie się mecz 
Polska — Belgia w Brukseli

Międzynarodowe mistrzostwa Helski wyznaczo 
no na 22—29 sierpnia, a krajowe na 7—15 czer­
wca w Krakowie.

Zarząd Polskiego Związku Lawn-Tenisowego 
zgłosił już oficjalnie polską drużynę do przyszło­
rocznych rozgrywek o puchar Dayisa. Losowanie 
odbędzie się 2 lutego w Londyne.

W dniu 7 stycznia w Budapeszcie odbędzie się 
konferencja delegatów związków tenisowych Pol 
ski, Węgier, Austrii, Czechosłowacji, Wioch i Ju-

D ew izy: B e lg ia  89.60 H oland ia  289.60 K openhaga 115.90 
Londyn 25.90 Nowy Jo rk  czek 5.28% Nowy Jo rk  tet. 
5.28% Oslo 130.45 P a ry ż  24.69 P ra jra  18.58 Sztokholm  133.85 
S zw ajcaria  121.55 W iochy 27.85 B erlin  212.30. 'ten d en c ja  
n ie jedno lita .

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA 
Poznań, 28. 12. Ceny trau zak cy jn e : żyto 30 ton 21.35 Ce­

n y  o rie n ta c y jn e  żyto  20.50—20.75 M aki ży tn ie  w szystkie 
g a t. obie ko lum ny p lu s 25 j r .  R eszta  bez zm iany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

G IEŁD A  ZURYCHSKA 
Z urych , 28. 12. D ew izy: P a ry ż  20.32% L ondyn 21.37 No­

w y J o rk  4.35 B ru k se la  73.40 M ediolan 22.92% A m sterdam
238.20 B e rlin  175 W iedeń no ty  79.75 K openhaga 95.40 P ra ­
g a  15.38. T endencja  n ie jed n o lita .

POŻYCZKI P O L S K IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk , 28. 12. K u rsy  zam knięcia: D iltonow ska

52.50 S ta b iliz a c y jn a  71 W arszawBka 46.50. T endencja  
słabsza.

LONDYŃSKA G IEŁ D A  M ETA LI
L ondyn, 28. 12. N otow ania w Ł. za tonną C ynk 19 te r ­

m in  19 C yna 233%—%  te rm in  233%—234 B anka 230 S tra -  
i t ł  237 OJów 28 3)16 te rm in  28 3)10 Miedź 48% —13/10 te r ­
m in  491/16—1/8 E lo k tro lit 53—54 Złoto 141,6%

W TO REK , 29 GRU DNIA
K raków  Godz. 6.30 A ud. p o ran n a  7.25 K ilk a  ln fo rm acy j 

7.30 Muz. p o ran n a  (p ły ty ) 11.57 S y g n a ł czasu, h e jn a t 
12.03 M uzyka (p ły ty ) 12.40 D ziennik  połudn iow y 12.50 
„P ro sim y  do m ik ro fonn ..."  14 M uzyka i  p ły t  15 W iad. 
gosp. z W arsz. t5.15 K oncert rek lam ow y 15.30 „Czy w ie­
cie. że..." 15.50 M uzyka (p ły ty ) 16 Pogad .: „Ż egluga tram  
pow a“ w ygł. L aw . S taszew ski 16.15 S k rzy n k a  PKO. 16.30 
M ała o rk . PU. i „C zw órka rad io w a"  17.10 „D ni pow ­
szednie p ań s tw a  K ow alsk ich" pow. m ów iona w opr. M. 
K uncew iczow ej 17.Z5 V -ta  aud. z cy k lu  „S onaty  skrzyp , 
l ie e th o rc n a " . W p ro g r. S onata  op. 24 F -uu r. W yk. Tad. 
O chlew ski (skrz), J a n in a  O ohlew ska - W ysocka (fort.)
17.50 „Z drow ia, szczęścia, pom yślności" m onolog Teod. 
M iaskow sklego wypow. Teofil T rzcińsk i 18 Pogad. a k tu ­
a ln a  18.10 Kom. śniegow y 18.13 S p o rt w m iastach  18.20 
R eoital fo rtep . Tad. Gostow skiego 18.45 P ro g ram  na  dzień 
nas t. 18.50 Pogad . a k tu a ln a  19 „D y sk u tu jm y "  odczyt 
F rz y ro d n ik  esy  h u m an is ta  19.20 „Z m nzykł an g ie lsk ie j ‘ 
K oncert w w yk. t r k .  A dam a H erm an a  20 Rozmowa m ns. 
ze sluohaczam i ra d ia , aud. poprow . p ro f. B r. R utkow ski 
20.15 P ły ty  20.40 D ziennik  wiecz. 20.50 Pogad. ak tu a ln a  
21 Z B udapesztu  m uz. w ęgierska 21.45 Szkle l i te r . S t. F lu - 
kow skiego 22 K oncert rozryw kow y 22.40 Muz. tan  z aan- 
c lngu  „C ele C lub".

W arszaw a 6.30 p. K raków  12.50 S k rzy n k a  ro ln icza  14 
p. K raków  15.15 K oncert m uz. lek k ie j 16 „ J a k  spędzić 
św ię ta"  16.10 Życie k u ltn r . sto licy  16.15 p. K raków  18.20 
K oncert reklam ow y 18.45 p. K raków  28 M uzyka taneczna.

Lwów 6.30 p. K raków  12.50 „O hodowli kw iatów  poko­
jow ych w zim ie" 14 p. K raków  15.30 Lw ow skie w iad. b ie­
żące 15.35 P ły ty  15.45 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  15.50 Opo­
w iadan ie d la  dzieoi 16 P ły ty  16.15 p. K raków  18.20 P ły ty  
18.35 „N ow a i s ta ra  G alic ja  w czasach k am p an ii 1806/7 ro 
k u "  — szkic h is to ryczny  18.50 p. K raków  23 Muz. tan .

K atow ice 6.30 p. K raków  12.50 Pogad . ro ln , 13 K oncert 
żyoseń (p ły ty ) 13.58 W iad. g ie łd  14 p. K raków  15.85 Chw il­
k a  spoleozna 15.40 L ek c ja  po lsk iego  15.55 P ły ty  16.15 p. 
K raków  18.20 S krzy n k a  ogólna 18.30 „Ś w ięty  Szczepan , 
opow. J .  B aranow icza 18.45 p. K raków .

Łódź 6.30 p. K raków  14.57 Łódzkie w iad. g ie łd . 15 p. 
K raków  15.40 „ Ja k  spędzie św ię to" 15.45 A ktualności 
15.55 O w szystk im  po troszku  16 P ły ty  16.15 p. K raków
18.20 „W esołe opow iadanie" — dyr. Paw łow icz 18.30 P ły ­
ty  18.50 p. K raków .

W iedeń 16.55 Aud. d la  dzieci 19.30 „Z w arsz ta tów  1 
b iu r"  — ro p o rtaź  20 „M uzyka po k o lac ji"  — w esoła aud. 
z p ły t 21 F elieton  21.25 R a d io k a b a re t 22.20 Mu. tan. 
M ediolan 19 Muz. rozryw kow a 20.40 F o lk lo r ło tew ski 21.45 
Soliści 22.30 F a rsa .

P ra g a  18.10 U tw ory kom pozytorów  n iem ieckich  19.10 
„N a ta lach  dźw ięku" — koncert 20.30 R adioscenka 21 
U tw ory  P rokofiew a w yk. K om pozytor 22.15 „ K ra j  bez 
g ó r"  — rad io m o n ta ł o E sto n ii" , 22.45 A lfabet M orsa

P a ris  PTT. 18 K oncert 21 T ranem , z O pery  K om icznej.
T a llin  18.30 „C y g an eria"  — opera  Pucciniego.
L eningrad  16.15 P ieśn i ro sy jsk ie  W arian tow a 17.15 M u­

zyka sow iecka 18.30 K oncert sym foniczny 20 „D uch wo­
jew ody" — opera G rossm ana, fragrn ., 21 M uzyka o p ere t­
kowa 22.07 „D ziadek do orzechów " — bale t C zajkow skie­
go.

gosławii, podczas której dokonane zostanie lo so ­
wanie rozgrywek na rok 1937 turnieju c  puchar 
ś i  odkowo-europejski.

Cochet zaproszony został na dłuższe tournee d o  
Egipcie. Pierwszy występ Gochet:a jako tenisisty 
mieć będzie miejsce w Kairze.

W Amsterdamie odbył się międzynarodowy 
mecz tenisowy Amsterdam   Hamburg. Niespo­
dziewanie zwyciężyli tenisiści Amsterdamu w  sto 
sunku 11:6.
PŁATNI INSTRUKTORZY NIE BĘDĄ STARTO­
WAĆ NA OLIMPIADZIE W TOKIO

W Lozannie odbyło się posiedzenie wydziało­
we Międzynar. Komitetu Olimpijskiego, na którym 
prezes komitetu, hr. Baiłlet-Latour, zdawał sp ra­
wozdanie ze swej podróży do Japonii. Na tym sa ­
mym zebraniu omawiano przygotowania do naj­
bliższego kongresu olimpijskiego, który ma się 
odbyć w Warszawie.

Decyzja rozegrania igrzysk olimpijskich 1910 
r. w Tokio jest definitywna. Natomiast co do miej 
sca igrzysk zimowych nie zapadła dotąd uchwała 
postanowiono jedynie sprawę warunków zimo­
wych w Japonii raz jeszcze przestudiować.

Omawiano również sprawę udziału zawodo­
wych instruktorów w igrzyskach olimpijskich. U- 
trzymano zakaz startu płatnych instruktorów nar 
tiarskich, a prawdopodobnie podobny zakaz wpro 
wadzony zostanie w odniesieniu do wszystkich 
konkurencyj olimpijskich letnich. Zakaz ten ob­
jąłby wszystkich instruktorów, nauczających jakie 
gokolwiek sportu w szkołach za opłatą. Wyjątek 
stanowiliby jedynie nauczyciele gimnastyki, któ­
rzy byliby dopuszczeni do turnieju olimpijskiego 
w  gimnastyce przyrządowej.

Przedstawiciel japońskiego komitetu olimpij­
skiego oświadczył, że stadion olimpijski w  Tokto 
obliczony będzie najwyżej na 100.000 widzów. 
Członkowie Międzynar. Kom. Olimpijskiego zw t ó  
ciii się do przedstawiciela Japonii z prośbą, aby 
organizatorzy igrzysk w Tokio do minimum og­
raniczyli liczbę przyjęć i uroczystości.
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W schód słońc1! F 
7 g 23  m

Zachód słońca 
15 g 30 m

T e b e t 15 56C7

Ju trze jszy koncert Filharmonii 
Palestyńskiej będzie transm ito­
wany p rze z radio

P arwazy iuncert Filharmonii Palestyńs­
kiej, który odbył się w Tel - Awiwie w ubie­
głą sobotę, wywołał wielkie zainteresowanie 
wiród żydowskich AaJiosłueh*czy w Polsce.

Redakcja nasza otrzymają szereg pisem- 
nycn i telefonicznych zapytań, czy koncert 
ten może być słyszany w Polsce. Koncert so­
botni nie był jaamak transmitowany przez ra 
dio. Natomiast koncert ten oędzae powtórzo­
ny w inju 30 bm. w Jerozolimie o godz. 20.50 
i w dn. 31 bm. w Haifie o tej samej godzi­
nie.

Koncert w Jerozolimie tj. dnia 30 bm. bę­
dzie transmitowany praoz Raoio * Jerusal an 
fala 449.1 m. — 668 kcL Większe stacje w 
Europie i Ameryce urządzą transmisję po- 
wyżazfcgw koncertu z jerosoLiay

Jak wiadomo, nancert tek o f  -vsii «ię po­
dobnie jak pierwszy pud batutą Artura TW  
caniniego. W programie znajdują się utwory 
Brahmsa,, Mendelsohna 1 Schuberta. Poza 
tym Bronisław Hubetum  odegra koncert Be 
ethovena,

 O ------

Dodatkowe okienka dla sprze­
daży świadectw przemysłowych

W bież. tygodniu przewidziany jest natłok 
w urządach skarbowych wobec upływające­
go terminu ( w czwartek.; wykupu paten­
tów na rok 1937. Dla uniknięcia „ogonków” 
przy kasa ch skarbowych mają być od wtor­
ku uruchomione w urzędach skarbowych spe 
ojpJnie dodatkowe okienka dla sprzedaży 
świadectw przemysłowych.

— - o —

Tajemnica zabójstwa
pod Krakowem —  wyfaśajona

P^zed kilku dniami donosiliśmy o tajem­
niczym zabójstwie w Rybnej pod Kranów em, 
gdzie zginął gajowy zatrudniony w lasach 
hr. Potockiego, Walerian Przepiórki’. Jako 
sprawca tej zbrodni aresztowany został Jan 
Strojek, rolnik.

W toku dochodzeń okazało się, że Przepiór 
ka był krytycznego dnia pijany i w tym sta­
nie zjawił się uzbrojony w dubeltówkę przed 
domem Strojka. Ten, widząc zblicżjącego &ię 
w ciemnościach mężczyznę, uzbrojonego w 
dodatku w karabin — strzelił dó niego, bę- 
dąu przekonany, że ma do odmienia z na-
pagftmkjem.

Po chwili wyszedłszy przed dom Strojek 
rozpoznał w zmarłym. gajowego, a chcąc za­
trzeć ślady zabrał zwłoki z przed diomu i u- 
■unął je na bok. Dopiero krwawe ślady na 
faiągu wskazały władzom śledczym drogę do 
tmeszhana zabójcy, który został ar< sziowa-

1 onrtawkmjj; do więa).jnla św. Michała,

Czy wykupiteśliBż legityiaacle partyjng?
Ulieika wyprawa włamywaczy Krakowskich 
udaremniona częściowo przez opór

Wczoraj rano ujawniona zostiła wielka wypra­
w a włamywaczy krakowskich jaka miała miejsce 
w  czasie iibiegłych świąt, a która ze względu na 
specyficzne warunki nie spowodowała poważniej­
szych szkód.

Właściciel składu zegarków i  wyroLćw jubiler­
skich przy ulicy Grodzkiej L. 15, p. Zimmerman, 
przyszedłszy wczoraj rano ao sklepu zauważył z 
przerażeniem, iż wnętrze sklepu splądrowane zo­
stało przez włamywaczy, a  wielki otw ór w ścia­
nie wskazywał na drogę, ktoręay sprawcy dostali 
się do sklepu.

Natychmiast zawiadomiono Wydział Śledczy, 
którego funkcjonariusze przybyli na miejsce i 
wdrożyli aochodzen.a. Okalało się wówczas, że 
włamywacze metylko ograbili sklep jubilerski, ale 
planowali również okradzenie składu futer P. Fa-

klera, znajuującego się obok.
Włamywacze dostań się do wnętrza domu przed 

źamknięciem Lt-amy i dobranym kluczem otwo­
rzyli drzwi pracowni obrazów p. Leśniaka, która 
stanowić miała ich bazę operacyjną. Stąd usiłowali 
złodzieje dostać się przez wybicie dziury w murze 
do składu futer Faklera. Wysiłki ich były jednak 
uezowocne. Twardy i gruby mur, zbudowany z po 
tężnycb głazów i betonu nie skruszył się pod ude­
rzeniami narzędzi złodziejskich. Wobec tego wła­
mywacze porzucili tę część „roboty" i zabran się 
do składu jubilerskiego, gdzie mieli łatwiejszą p ra­
cę.

Szczęśliwym trafem nie rozbili oni kasy ognio­
trwałej w sklepie p. Zimmermana i zabrali jedy nie 
przedmioty, znajdujące się na wystawie, a  stano­
wiące znaczną wartość.

Rozpruta kasa w Zarządzie 
Lasów w Zakopanem

W czasie świąt dokonano włamania do biur Za­
rządu Lasów w Zakopanem. Nieujęci narazie 
sprawcy rozpruli kasę ogniotrwałą, w której znaj­
dowało się 1.600 zł w gotówce. Złodzieje zabrali 
pieniądze i zbiegli.

Zawodowy włamywacz 
przed sąaem

Na ławie oskarżonych w sądzie krakowskim za­
siadł wczoraj Józef Bogut, zawodowy włamywacz, 
odpowiadający tym ruzem również za włamanie. 
Bogut brał uaział w kradzieży biżuterii na szkodę 
p. Bilfcida przy ul. Dietla Oraz we włamaniu do 
składu skór p. Koniga. Za oba te przestępstwa zo- 
siał on skazany na półtora roku więzienia.

Oblał żonę e s e n c ją  o c to w ą
Kuśnierz z Podłęża, 35-letni Adam Mmoł, odpo­

wiadał wczoraj przed sądem krakowskim, oskarżo­
ny o ciężkie uszkodzenie ciała swej żony, 31-letniej 
Antoniny.

Rozprawa jest epilogiem wstrząsającego wypad­
ku, jaki 21 lipca br. rozegrał się na ulicy Krupni­
czej w Krakowie. Micoł, którego żona opuśeiła 
przed niedawnym czasem, wyjechał do Krakowa i 
tutaj na ul. Krupniczej spotkał się z Zoną. Wów­
czas doszło do incydentu, w czasie którego Micoł 
dobył z zanadrza flaszkę esencji octowej i chlusnął

żonie w  tw arz, powoduiąc oparzenia 1 obrażenia 
oka.

Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, iż żona 
obchodziła się z nim źle i  nrządzała mu awantury, 
co było powodem rozstania. Sąd skazał go na sześć 
mitsięcy więzienia.

 ------
OBÓZ NARCIARSKI ŹKS MAKIiABI łV SZCZYR 

KU rozpocznie się definitywnie dnia 1 stycznia, 
naskutek śweżych opadów śnieżnych. Zbiórka 
uczestników obozu w dniu dzisiejszym w lokal' 
klubowym Jagiellońska 10, o godz. 19.30. Zgłoszę 
nia na obóz przyjmuje się jeszcze tylko dzisiaj w 
godzinach 13—13.30 i 19—21.

NOWY BO K  S IĘ  ZBLIŻA. B e d z ism r T-szya'1?  -nOn o 
rok  a ta rs i. N ieste ty , b ie g r  e r* , i. w « t,,*yms.ó n ik t  ni* 
zdoła, n a to m iast każda p a n i zachow a t r o j ą  m łodość dzie 
ki s ta łem u  stonow aniu k rem u , p u d ru  1 m y d ła  B enigna^a 
D ra  S tenzla , k tó re  u > aw ają  im trs s e s k l  1 re g e n e ru ją  k aż­
do cero, n ad a jąc  ja j  pow ab 1 u ro k . 187 k

 D  -
ZA M IA ST kw iatów  n a  g ró h  b łp . M ra  BomanU H alp er- 
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TEA TR IM. J . SŁOWACKIEGO

„Opow ieść wigilijna" -  
w g . Dickensa
Układ, sceniczny W. Brummera i W. Radulskiego

Gdy się czyla artykuły w świątecznej prasie 
polskiej — nawet apostołujący nienawiść „W ar­
szawski Dziennik Narodowy" wystarał się o ta ­
kie pełne naioaszczenia artykuły — nie można 
się oprzeć uczuciu, jak bezsilnym jest w gruncie 
rzeczy siowo ludzkie. To uczucie we mnie s i ; je 
szeze pogłębia, gdy myślę teraz o Opowieści wi 
gilijnej" Dickensa, kturą w przeróbce scenicznej 
zaprezentował nam nasz Teatr Mitjski w przed­
dzień świąt. Ta „Opowieść wigilijna" nazywa się 
w oryginale „A Christmas Carol in Prose“, (Ko­
lenda prozą). Anglia jest właściwie krainą „mo­
ralitetów", a taką opowieścią budującą jest „Ko­
lenda prozą". Jest to prymitywna w swojej fak­
turze opowieść o skąpcu, którego w noc wigilijną 
nawiedzają wiizje i tak dalece zmieniają zatwar 
dzialego tego grzesznika, że staje się jćinym z 
najszlachetniejszych ludzi na świecie. Wystarczy 
łaby więc wszystkich skąpców, posłać do teatru, 
oy życie stało się rajem. Niestety skąpcy do te_ 
itru  nie chodzą, książek nie czytają a jeśli na­

wet to czynią, to ratu ją się podwójną buchalte­
rią, której są prawdziwymi mistrzami.

Słyszę jednak stanowczy glos protestu, który 
mówi mi, żc słowo nie jest tak bezsilne. Wszak 
„Chata wuja lom a" przyczyniła się do zniesienia 
niewolnlctw a, a „Opowieści wigilijne" Dickensa 
wywarły głęboki wpływ. Być może, że tak było 
dawniej, ale dziś... Dziś słowo przebić nie m o i : 
twardego pancerza okrucieństwa, trafić nie może 
do opiei załeg® sumienia i żadmegó wpływu nie 
ma na drzemiące serce ludzkie.

Zostawmy jednak te refleksje, I>o interesuje nas 
faktura przeróbki scenicznej. Przyznać trzeua żc 
jest ona bardzo zręczna, a na jej dobro należy za 
pisać chociażby to, że zachowała wiernie kolory 
epoki „Klubu Picwłcków. Przedstawienie jest o. 
draau pomyślane jako przedstawienie dla dzieci, 
ale i starsze dzieci mogą znaleźć satysfakcję wf 
tych czarujących obrazkach rodzajowych. Nic 
wierzymy wprawdzie, by skąpiec stal się szla­
chetnym człowiekiem, ale usyipiamy w sobie ten 
sceptycyzm i cieszymy się stylem epoki tak pla­
stycznie i barwnie odtworzonym przez reżysera 
i dekoratora. Na chwalę reżysera zapisać należy 
że mimo ubóstwa technicznego naszej sceny tern 
po nie nużyło. Wyobrażam sobie, też radość nie 
młodzieży, bo ta jest już za dojrzała na tego ro ­
dzaju opowiastki, ale dziatwy, która na pewno 
serdecznie bawić się będzie tymi trykami sceni­
cznymi.

Aktorsko ma tylko p. Karbowski pole do popi. 
su. Sama maska, glos i konsekwentnie przepro­
wadzona sylwetka skąpca pozwalają nam podzi­
wiać w p. Karbowskim artystę pełnego i dojrzałe 
go. Z innych ról wymienić możemy bardzo szła- 
enetną w ujęciu żonę buchaltera doskonale za­
graną przez p. Romowicz, świetnego buchaltera 
w ujęciu p. Opalińskiego, p. Węgrzyna, pp, Nie- 
działkowską i Starkównę oraz pp W oźniki, Tul­
skiego i innych .

Bajeczne są dekoracje p. Orłowicza, któremu 
właśni 3 zawdzięczamy tak umiejętne i pla6ty< z 
ne podchwycenie kolorytu tuoki. Do powodzenia 
przyczynił się też prof. Jach meck którego ko- 
lendy angielskie m ają w sobie jakiś urok aiepo. 
snolity.

Coś w  rodzaju confei encierki prowadził żywo 
i wyraziście p. Burnatowicz, srkoda tylko, to nie 
ucharalrteryzowany na *®roegq Dickensa.

łf. Sł
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Przedstawiciele Waad Haleumi 
przed Komisją Królewską

Jerozolim a, 28. 12. (ŻAT) Na dzisiejszym 
publicznym posiedzeniu Kom isja Królewska 
nrzesłuthiwala przewodniczącego rabinackiego 
sądu palestyńskiego rabina F ranka oraz przed­
stawicieli W aad Haleum i w osobach przew od­
niczącego Ben Zwiego i wiceprzewodniczącego 
Abrahama Almaliaha. Wszyscy trzej podkreśli­
li jednomyślność całego jiszuwu w kwestii do­
tyczącej roszczeń żydowskich w Palestynie. R a­
bin F rauk  podkreślił, że skupienia żydowskie 
w Palestynie nie znają różnic wyznaniowych. 
Wszystkie odłamy ludności żydowskiej stoją na 
gruncie tolerancji i uznania języka hebrajskie­
go jako języka narodowego. Ben Zwi wyczerpu 
jąco zobrazował przed Komisją Królewską stru  
k turę Kneset Izrael jako organizacji ginin je- 
wnoczącej większość gmin żydowskich w Pale­
stynie. K neset Izrael jest przejęta aspiracjam i 
syjon stycznym i i popiera żądania oraz postu­
laty przedstaw ione Komisji K rólewskiej przez 
-eprezentantów  Agencji Żydowskiej.

Sir Rumbold: Czy K neset Izrael zwróciła się 
kiedykolwiek do Arabów z apelem  w sprawie 
pokoju i przyjaznych stosunków?

Ben Zwi: Podobne apele W aad Haleum i wy­
stosował nieraz.

Sir Rumbold: Czy apele pozostały bez skut-

Lwów, 28, 12. (M) \N ielką sełisację w kolach 
żydowskich wywołała w iadom ość, żc prezes 

tymczasowego zarządu kahału  komisarz rządo­
wy, sędzia Dr. W cichert złożył na ręce wice­
wojewody Chmielewskiego rezygnację ze swo­
jego stanowiska. Sprawa ta ma być załatwiona 
po Nowym Roku. W edług krążących pogłosek, 
powodem rezygnacji ma być nieporozum ienie 
między Drem  W eiehertcm  a jego zastępcą 
Drem Zirlerem , oraz między tym ostatnim  a 
przew odniczącym  kom isji wyborczej, ap teka­
rzem Pinelesem .

Tymczasem na terenie gm iny żydowskiej pa 
lu ja  kom pletny chaos. Zaległości za elektrykę 
łocbodzą do 100.000 zł., a zarząd m iasta go- 
|^zi się na zredukow anie 30 procent tej sumy

tod warunkiem, że reszta zapłacona zostanie 
o m iesiąca. W przeciw nym  razie, zarząd mia- 

!ta zam knie dopływ elek tryki i wody. W ybory 
Jo gminy żydowskiej jak  już donieśliśmy, mają. 
się odbyć 18 kw ietnia. Obecnie jednak  grupa 
«La«*a» do ooanowania kahału twierdzi, że na-

Stanowisko Arabów
Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Organ stronnictwa Ra- 

cheba Bej Naszaszibiego „Felestin“, który w dal­
szym ciągu ogłasza artykuły, w których wypowia­
da się za odwołaniem bojkotu Komisji Królew­
skiej, posługuje się argumentami, że w gruncie 
rzeczy Komisja Królewska powołana została prze­
cież do wysłuchania skarg arabskich. Bojkot a- 
rabski utrudnia pracę Komisji Królewskiej, na co 
wskazał też lord Peel w swoim przemówieniu i- 
nauguracyjnym. Również książęta arabscy nie od­
noszą się życzliwie do bojkotu. To też w tym celu 
wyjechała do Bagdadu specjalna delegacja z Auni 
Bej Abdul Hadim na czele.

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Jak się okazuje, w  okre­
sie świąt muzułmańskich wyjechali do Egiptu nie 
tylko Racheb Bej Naszaszibi i Amar Ittaki, lecz 
również inni przywódcy opozycji arabskiej, którzy 
odbyli narady i powzięli szereg uchwał w sprawie 
dalszej postawy wobec Komisji Królewskiej i ak­
cji na najbliższą przyszłość.

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Omawiając ponowne na­
pięcie stosunków w Palestynie, pismo „A Difae“ 
podkreśla, że nie ma nadziei na pomyślne wyj­
ście z sytuacji, jeśli Komisja nie sformułuje swo­
ich zaleceń po myśli Arabów.

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Jak się ŻAT-na dowia­
duje, urzędy państwowe mieszczące się w Jero­
zolimie w okolicy Bramy Nabluskiej przeniesio­
ne będą do centrum Nowego Miasta. Krok ten po­
dyktowany jest chęcią ochrony urzędników przed 
incydentami wobec wznowionych napadów arab­
skich.

leży ułożyć nową listę wyborców, albowiem o- 
etatnio miały zajść poważne zmiany w ruchu 
wyborców. Oprócz sędziego W eicherta zrezy­
gnował z m andatu  członka tymczasowego zarzą 
du dyrek to r „G alicji-4 p. A m kraut.

W oczek.wan u nom nacji kom * 
sarza kahału w Warszawie

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 28. 12. (A) Mimo zapowiedzi, nie 

ukazało się jeszcze rozporządzenie o rozwiąza­
n iu  w ładz gm innych i nom m acji zarządu ko­
m isarycznego. R ozporządzenie to ma się o- 
statecznie ukazać w najbliższą środę z term i­
nem  ważności od poniedziałku dnia 4 stycznia. 
P rezes M azur ogłosił dziś „am nestię1', anulują­
cą kary  nakładane ma urzędników  epaźniają- 
cych się do pracy. K ary te w wysokości 10 zł. 
za każdorazowe spóźnienie wynosiły razem k il­
ka tysięcy zł. przy czym poszczególni urzędni­
cy bvli w inni uo 100 zł. i wiecei.

Drogi koncert pod batu tą  
Toscaniniego

Jerozolima. 28. 12. (ŻAT) Także drugi koncert
palestyńskiej orkiestry symfonicznej pod dyrek­
cją Toscaniniego, który odbył się wczoraj wieczo 
rem, stał się doniosłym wydarzeniem kulturalnym 
Sala była szczelnie wypełniona. Tak Toscanini 
jak i Hubermann byli entuzjastycznie witani. Iłu 
bermanna wyniesiono na ramionach. Po koncer­
cie w imieniu Histadrutu przemawiał p. Fried­
man, który oświadczył: Obywatel światowy Rzy. 
mu, który znalazł godną odpowiedź dla reżimu na 
rodowo-socjalistyeznego, ocenia słusznie osiągnie 
te ideały w Palestynie (Toscanini w swoim czas!# 
na znak protestu przeciw prześladowaniu Żydów 
i katolików w Niemczech odmówił udziału w festi 
walu w Beyreuth). Friedman dziękował też Hu- 
bermanowi za poważne dzieło kulturalne i za po 
wołanie do życia palestyńskiej orkiestry symfoni 
czmej.

Wielka afera  celna przed sądem
Katowice, 28. 12. (K). Na dzień 7 stycznia 1937 

roku wyznaczona została sensacyjna rozprawa o 
przemyt na olbrzymią skaię. Ławę oskarżonych 
zajmą sekretarz górniczy i deklarant celny firmy 
Giesche S. A. Jan Kozioł, kierownik działu zaku­
pów tej firmy Walter Bratsch, kierownik ekspozy­
tury celnej w Nikiszowcu Mieczysław Bargieł- 
WaiczaK, kierownicy działu zakupów firmy „Ele­
ktro" w Łaziskach Górnych Fryderyk Golling i 
Kurt Thomas, właściciel firmy Karwiko w Kato­
wicach Artur Wittek, oraz kierownicy kopalń ks. 
Pszczyńskiego Herman Brendl i Karol Orth. Afera 
ta w świetle dochodzeń przedstawia się następu­
jąco. Urząd celny ze względu na wielką ilość to­
warów eksportowanych i importowanych przez 
firmę Giesche uruchomił na terenie tej kopalni eks­
pozyturę celną, na czele której stanął Mieczysław 
Bargiel-Walczak. Z Barglem weszli w porozumie­
nie oskarżeni i zgłaszano do odprawy celnej towa­
ry mskocelne w  chwili, gdy sprowadzano w rze­
czywistości surowce o wysokiej taryfie celnej. W 
ten sposób sprowadzono w okresie 3 lat towary 
zabronione na kwotę około 5 milionów złotych. 
Afera ta po kilkuletnim procederze wydała się 
dzięki przypadkowi i wszyscy zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. Sprawa ta  zapowia­
da się b. sensacyjnie.

Radny socjalistyczny skazany 
za komunizm

Łódź, 28. 12. (G) Przed świętami stanął przed są­
dem Mieczysław Zdziechowski, radny socjalistycz­
ny w  ostatniej kadencji, wysunięty nawet na ła­
wnika ze strony socjalistów. Zdziechowski oskar­
żony został o komunizm. Razem z nim zasiedli na 
ławie oskarżonych Kozłowski i Weissówna. Spra­
wa przedstawia się następująco: Przed wyborami, 
w dniu & sierpnia na stadionie Widzewskiej Manu­
faktury odbywał się wiec P. P. S. W trakcie tego 

t wiecu Zdziechowski w swym przemówieniu miał 
I się dopuścić podburzania tłumu przeciwko policji 

wspólnie z Kozłowskim, Weissówna oskarżona zo­
stała przez jakąś kobietę, że uwiodła jej męża i u- 
kradła pieniądze. W komisariacie okazało się je­
dnak, że to jest ktoś inny. W czasie rewizji znale­
ziono u Weissówny sprawozdanie z wńecu, w któ­
rym m. in. było zaznaczone, że na wiecu tym prze­
mawiał „jeden z naszych*. Wobec tego, ze na wiecu 
przemawiali prócz Zdziecliowskiego tylko wybitni 
przedstawiciele P. P. S., więc jedynym komunistą 
mógł być tylko Zdziechowski. Został on skazany 
na dwa lata więzienia za podburzanie tłumu i  na 
5 lat za przynależność do partii komunistycznej, 
Koziowski i Weissówna zostali skazani na 4 lata.

* • •
Łódź, 28. 12. (G) Sąd starościński skazał dziś 6 

osób po 500 zł grzywny z zamianą na miesiąc are­
sztu za nielegalną zbiórkę na rzecz robotników hi­
szpańskich.

Łódź, 28. 12. (G) Przed świętami chłopi we wsi 
Kleszczów koło Radomska nie dopuścili żydow­
skich handlarzy na targ. Sześciu chłopów areszto­
wano.

Ladis Kiepura skazany 
za obrazę władz

Lwów, 28. 12. (M ). Głośua spraw a śpiewaka 
Ladisa K iepury, o k tó re j w swoim czasie douie 
śliśmy, że został skazany na 50 zł. grzywny za 
obrazę arm ii, znalazła się dzisiaj p rzed  Sądem  
A pelacyjnym  we Lwowie. Tym  razem Ladifl 
K iepura  przyjechał na  rozpraw ę i tw ierdzi, że 
zarzuconych mu słów nie wypowiedział, gdyż 
jest patrio tą  polskim  i nie miał zam iaru obra­
zie arm ii. Po przeprow adzonej rozpraw ie, eąd 
uniew innił Ladisa K iepurę za obrazę arm ii, n a ­
tom iast skazał go na 50 zł. grzywny za obrazę 
władz adm inistracyjnych.

ku?
Ben Zwi: N iestety, bez skutku.
W iceprzewodniczący W aad Haleum i Alina- 

liah wystąpił przed Komisją w charakterze re­
prezentanta gmin Żydów lew antyńskich, stano- 
uiących Vi część jiszuwu. W szystkie te gminy 

oświadczył Almaliah —  są ściśle związane 
a resztą społeczeństwa żydowskiego, dzielą 
wraz z nim i los ogółu żydowskiego, żywią te 
same nadzieje na odbudowę Syjonu, to też gmi 
ny te popierają stanowisko i postulaty Agencji 
Żydowskiej.

Komis; a żąda dalszych 
m ateriałów

Jerozolima, 28. 12, ŻAT. Jak donoszą, Komisja 
Królewska zwróciła się do rządu o dostarczenie 
materiałów dodatkowych w różnych sprawach. 
Uząd, jak wiadomo, przedłożył Komisji Królew­
skiej jeszcze przed jej wyjazdem do Palestyny 
przegląd działalności różnych resortów. Informa­
cje te dotyczyły działalności urzędów państwo­
wych, lecz nie obejmowały pracy instytucyj spo­
łecznych. Komisja domagała się przeto uzupełnie­
nia informacyj z różnych dziedzin pracy instytu­
cyj społecznych. Rząd m. in. przedłożyć ma mate­
riały o działalności Histadrutu, akcji kolonizacyj- 
nej, ochrony zdrowia, opieki społecznej itd.

Komisarz hahi 
poda! się

Żałosne skutki „rządów

Napad teirorystow
Jerozolima. 28. 12. (ŻAT) Napady band arabs- 

kicli w okolicach Tul Karemu znowu się powta­
rzają. Banda rabusiów zatrzymała w pobliżu Tul 
Karemu karawanę samochodów i obrabowała 
wszystkich pasażerów. Wojsko i policja przeszu­
kiwały okoliczne góry, na ślad bandytów jorlnak 
nie natrafiono.

Skutki układu włosko* 
brytyjskiego

Rzym. 28, 12. (ŻAT) Pomyślny przebieg roko. 
wań wiosko-angielskich w sprawie układu doty­
czącego Morza Śródziemnego wpłynie hamująco 
na pochód antysemityzmu w prasie włoskiej. — 
Kola syjonistyczne witają z zadowoleniem wspo 
nmiany układ, gdyż istniały podstawry do poważ­
nych obaw, że na skutek konfliktu wlosko-brytyj 
slciego, Palestyna będzie musiała odegrać rolę 
strefy wojennej. Dalszym skutkiem tej konstela. 
cji byioby, że obydwa państwa prześcignęłyby się 
w udzielaniu koncesyj Arabom kosztem Żydów. 
Zaostrzenie konfliktu włosko brytyjskiego musia 
loby leż doprowadzić do przerwania stosunków 
handlowych między Wiochami a Palestyną, któ­
re ulegały już ostatnio znacznemu ograniczeniu.

tłu lwowskiego 
do dymisji
‘  mianowanego zarządu
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Szczegóły katastrofy samolotu 
na Unii Lwów-Warszawa

Co mówi oficjalny komunikat?
Warszawa. 28. 12. PAT. W dniu dzisiej­

szym samolot P. L. L. „Lot" który odleciał 
ze Lwowa o godz. 10.05 uległ wypadkowi w 
okolicy stacji kolejowej Susiec między Ra 
wij. Ruską i Zawadą przy czym dwaj pasa­
żerowie Łoś i Zimmermanin ponieśli śmierć 
Załoga w składzie pilota Mieczysława Jotii 
kasa oraz radiomechanika Józefa Fronca 
i pasażerowie inż. Stanisław Krzyczkowa- 
ki, wicedyrektor PLL „Lot" oraz Stefan 
Ryniewicz, konsul R. P. w Rydze, zostali 
ranni. Pasażerowie: Alfreda Łyczkowska z 
Warszawy i Lubomir Kulczycki, urzędnik 
PKO, odnieśli lekkie kontuzje, pozostali 
zaś pasażerowie Laura Chmielińska, żona 
urzędnika MSZ, dr Tadeusz Piszczkowski, 
urzędnik MSZ, Józef Sieradzki, adwokat i 
dr Henryk Straszewski, urzędnik minist. 
przem. i handlu kontynuują podróż koleją. 
Ranni zostali przewiezieni do szpitala w 
Tomaszowie Lubelskim, gdzie udzielono 
im pierwszej pomocy. Przyczyna wypadku 
dotychczas nie .została ustalona. Dla zbada 
nia wypadku wyjechała dziś z Warszawy 
komisja w składzie przedstawicieli władz 
państwowych PLL „Lot“ i biura kontroli 
statków powietrznych. Razem z komisją, 
wyjechał do Tomaszowa Lubelskiego zna­
ny chirurg dr Lewittou*. Dokładne przyozy 
ny wypadku podane zostaną do wiadomo­
ści publicznej po ustaleniu ich przez ko- 
misję.

-Na" razie posiadane informacje o okolicz

M adryt, 28. 12. PAT. T ed lu g  kom unikatu  o- 
ficjalaego kom itetu  obrony M adrytu, atak po­
wstańców rozpoczęty na  całej rozciągłości irou- 
tu  m adryckiego, został odparty. Powstańcy 6we 
główne siły skierowali na odcinek Casa del 
Campo, przypuszczając kilka po sobie nastę­
pujących ataków. Udało im się chwilowo zająć 
miejscowość Cuesta de Las Perdices na d ro ­
dze do La Coruny. W ojska rządowe, k tóre  
zkoutrataikowały, zmusiły nieprzyjaciela do wy­
cofania się. O zachodzie słońca droga do La 
Coruny została całkowicie oczyszczona z nie­
przyjaciela, a wszystkie połączenia kom unika­
cyjne z Aravaca, Pozuelo i H um era zostały 
przyw rócone. S traty  nieprzyjaciela są bardzo 
zn/aczne. W ojska rządowe zdobyły 20 czołgów.

N a odcinku Esera wojska rządowe atakiem  
a a  bagnety zdobyły pozycje powstańców pom ię­
dzy Villa Yerde a Getafe.

N a froncie Guadalajana odebrano powstań-

Paryż, 28. 12. PA T. O statni tydzień bieżące­
go roku przynosi nową falę ruchu strajkowego, 
godzinny strajk  pracowników instytucyj miej- 
godznny stra jk  pracow ników  instytucyj m iej­
skich m. Paryża, którzy od dawna już żądali, 
by za wzorem rządu, k tóry  skasował dekrety 
oszczęduościowe LaVala, uderzające w zarobki 
robotnicze, miasto Paryż również cofnęło za­

rządzenia oszczędnościowe, które w swoim  
czasie obniżyły poziom  płac. Wobec nieotrzy­
m ania dotychczas żadnej odpowiedzi, organiza 
eje pracowników miejskich, obejmujące około
ilSO.OOO członków, przeprow adzą w e w torek  
jednogodzinny strajk demonstracyjny. Strajk 
fen nie da się jednak odczuć miastu, gdyż ini- 
ijatorzy jego zabezpieczyli działanie kolejki 
podziemnej, tramwajów, autobusów, wody, 
elektryczności i  szpitali.

Następnego dnia, t. j. we środę odbędzie się 
te Paryżu druga .podobna demonstracja. Mia-

nościach wypadku przedstawiają się nastę 
pująco: Z powodu złych warunków atmos­
ferycznych, start samolotu ze Lwowa, któ 
ry mial nastąpić o godz. 8.30 rano, został 
opóźniony o półtorej godziny. Samolot wy 
startował po otrzymaniu z Warszawy da­
nych meteorologicznych o poprawie pogo­
dy, w którym to czasie dokonały -normal­
nych przelotów samoloty PLL „Lot" na in 
inych liniach m. in. na linia Warszawa— 
Lwów—Rukareszt. Samolot utrzymywał łą 
czność radiową z lwowskim portem lotni­
czym, przy czym ostatnia depesza, nadana
0 godz. 10,20 donosiła o obmarzaniu steru. 
Istnieje zatem prawdopodobieństwo, iż 
przyczyną wypadku mogło być obmarza- 
mie maszyny.

K atastrofa samolotu na linii 
San Francisuo-Los Angeles

Los Angeles, 28. 12. PAT. Duże zaniepoko­
jenie wywołuje b rak  wiadomości co do losu sa­
m olotu pocztowego, k tóry  wyruszył z San F ran  
cisco do Los Angeles, zabierając pocztę i 9 pa­
sażerów. Załoga sam olotu składa się z  3 ch o- 
6Ób. W okręgu  B akersfield, ponad którym  mu­
siał przelecieć sam olot, padają ulewne deszcze
1 wieją silne w iatry zachodnie-

Jest to trzeci sam olot, który  ginie w górach 
nad wybrzeżem Oceanu Spokojnego w ciągu 
mies. grudnia.

ęom miejscowość Alaminos i Sallices.

Kryminaliści chcieli być 
żołn erzami gen. Franco

Warszawa, 28. 12. (A). Władze bezpieczeństwa 
udaremniły wyjazd do Hiszpanii dwom zawodo­
wym kryminalistom. Do poselstwa hiszpańskiego 
zwrócili się o wydanie wiz wjazdowych niejaki 
Władysław Pyk i Władysław Szwejko, mieszkańcy 
Sambora w woj. lwowskim. Obaj podawali jaku 
motywy wyjazdu chęć wstąpienia do szeregów ar­
mii generała Franco. Wubec istniejącego zakazu 
werbunkowego obywateli polskich do armii wal­
czących w Hiszpanii, podanie to nie zostało u- 
względnione, natomiast petentami pragnącymi wy­
jechać do Hiszpanii zainteresowała się policja, 
przy czym wyszło na jaw, że zarówno Szwejko jak 
i Pyk są poszukiwani przez sądy i policję od dłuż­
szego czasu za popełnienie licznych włamań. Nie­
doszłych emigrantów do Hiszpanii aresztowano.

now.icie m etalow cy okręgu paryskiego prze­
prow adzą 5-cio m inutowy stra jk  dem onstracyj­
ny, tj. opuszczą 6wą pracę na 5 m inut przed 
końcem  dnia roboczego. D em onstracja ta ma 
być ostrzeżeniem  pod adresem  pracodawców, 
którzy dotychczas nie dali żadnej konkretnej 
odpow iedzi na w ysunięte p rzed  kilku  tygodnia 
m i żądania podwyżiki płac. W spraw ie przem y­
słu  m etalurgicznego w Paryżu rząd  ma zam iar 
interw eniow ać i już dzisiaj odbędzie się ko n fe­
rencja  w prezydium  rady m inistrów , k tó ra  ma 
ua celu załagodzenie grożącego konfl.k tu  w 
przem yśle m etalurgicznym  okręgu  cen tra lne­

go. Żądania robotnicze dotyczą przedo wszyst­
kim  podwyżek, m otywowanych wzrostem  cen.

* **
Paryż, 28. 12. PAT. „ Jo u rn a l des Debiats" 

donosi z okręgu węglowego, że w skutek zm niej 
szenia się produkcji węgla francuskiego, p rze­
mysł węglowy angielski, szczególnie zagłębie

Dr B. Kahn przybywa do Polski
Warszawa, 28. 12. (A). Dowiadujemy aię, te  -w

pierwszych dniach stycznia przyjedzie do W ar­
szawy naczelny dyrektor Jolntu na Europę p. Ber­
nard Kahn, który ma zabawić w  Polsce około 8 
dni. Dyrektor Kahn przybywa do Polski w  związ­
ku z wielką kampanią na rzecz Żydów polskich 
prowadzoną obecnie na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych. Kampania cieszy się dość dużym 
powodzeniem, i należy spodziewać się, że tegoro­
czna pomoc Żydów amerykańskich będzie bardzo 
znaczna. P. Bernard Kahn ma poczynić w  Polsce 
wszelkie przygotowania do odpowiedniego podzia­
łu funduszów amerykańskich między żydowskie 
instytucje pomocy w  kraj”

Międzynarodowa konferencja 
gospodarcza w U. S. A.

Warszawa. 28. 12. (Sin.) Rząd polski o- 
trzymał zaproszenie rządu Stanów Zjedno 
czoiiycli A. P. do wzięcia udziału w mię­
dzynarodowej konferencji gospodarczej o 
światowym znaczeniu. Konferencja obrado 
wać bęózie w sprawie podziału surowców 
włókienniczych dla wszystkich większych 
państw, co "odegrałoby poważną rolę dla 
złagodzenia skutków kryzysu i wiąże się 
bezpośrednio z projektem skrócenia cza­
su pracy. Konferencja ta odbyć się ma z 
inicjatywy prezydenta Roosevelta z począt 
kiem kwietnia w Waszyngtonie. Jedizie na 
nią do Stanów Zjedn. specjalna delegacja 
polska.

Nieuczciwa konkurencja 
endeckich organizacyj

Warszawa. 28. 12. (A) Jak wykapały pr z oporowa 
dzonc obliczenia w ostatnim okresie przedświąte 
cznym sprzedano znacznie mniejszy ilość ryb, 
niż w latach ubiegłych. Zapytywany o powody te 
go zjawiska związek hurtowników ryb, odpowie 
dział chrześcijańskiemu syndykatowi właścicieli 
sadzawek rybnych, że do najważniejszych przy­
czyn spadla- koosumeji należy zaliczyć endecką 
kampanię żydożerozą. Endeckie organizacje w 
Warszawie a jeszcze bardziej w Lodzi wydały w 
okresie przedświątecznym 6000 ulotek, które wzy 
wały ludność katolicką do niespożywania “ we 
święta ryb i do zastępowania ich śledziami a to 
z tego powodu, że niemal cały handel rybami 
znajduje się w rękach żydowskich. Syndykat wła 
ścicieli sadzawek przeprowadził dochodzenie, któ 
re dało rewelacyjne rezultaty Okazało się miano 
wicie, że niektóre firmy i spółki endeckie miały 
w swoich magazynach setki zleżałych beczek śle 
dzi, których nie mogły się pozbyć. Za pieniądze 
tych firm  endecy przeprowadzili antyrybną kam 
panię w rezultacie czego udało się sprzedać zna. 
czną część zapasów stęchłych śledzi. Wobec tego 
faktu, syndykat właścicieli sadzawek wniesie do 
sądu ’ skargę o nieuczciwą konkurencję przeciw­
ko organizacjom endeckim, które wydały i rozpo 
wszechniały wspomniane odezwy przedświątecz­
ne.

Echa zajść w Ostrowiu 
luligłow skim

R udki (woj. lwowskie), 28. 12. PAT. Dziś od­
była się rozpraw a karna  sądu okręgowego w 
Sam borze na sesji wyjazdowej w R udkach — 
przeciwko dalszym 14 oskarżonym  o występek 
z art. 162 i 163 kk-, popełniony przez to, że 
dnia 1 lipca b r. w Ostrowiu Tuliglowskim  b ra ­
li udział w zbiegowisku, k tó re  następnie dopu­
ściło się przestępstw a.

Po rozpraw ie zapadł wyrok., skazujący 3-cli 
oskarżonych na kary więzienia po 10 miesięcy, 
dwóch na kary więzienia po 7 mies., dwótfa ro 
6 mies., trzech na karę  aresztu  po 4 miesiące, 
jeden oskarżony został uwolniony, zaś przeciw­
ko pozostałym trzem  oskarżonym  wytoczone 
będzie odrębne postępowanie sądowe.

Zgon najstarszej Francuzki
Paryż, 28. 12. PA T. W Reim zmarła w wieku 

la t 108 najstarsza Francuzka, pani Bombaron.

Von Papen poluje —  
na Węgrzech

B udapeszt, 28 .12 . PAT. Poseł Rzeszy w  Wie­
d n iu  von P ap en  u d a ł się n a  zam ek Goedolloe, 
d o k ąd  zosta ł zaproszony  n a  po low anie  przez 
regen ta  H o rth y ‘ego. ________

W alii podwoiło dostaw y swego węgla do Fran- 
cjir

Atak powstańców na Madryt
odparty

Paryż w oczekiwaniu dwóch nowych 
strajków demonstracyjnych
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Niemcy uzależniają swe stanowisko 
w Hiszpanii od pomocy gospodarczej

Berlin. 2S. 12. PAT. Po kilkudniowym okresie 
świątecznym, który wbrew alarmującym donie­
sieniom szeregu dzienników zagranicznych — 
stanowił tu faktyczną przerwą Iw działalności pc 
litycznej, niemieckie koła polityczne zajmują do­
piero obecnie wyraźne stanowisko wobec donio. 
słych rozmów, przeprowadzonych w Paryżu i 
Londynie z ambasadorami Rzeszy.

Według tutejszych oświetleń w Paryżu i Lon­
dynie wysunięto na tle zasady nieinterwencji da 
leKo idące propozycje na temat rozwoju sytuacji 
w Hiszpanii, jakoteż i całokształtu stosunków 
francusko - niemieckich. Podkreślić przy tjm  na 
leży — oświadczają tu — że propozycje te nie 
były wyrazem jednolitego stanowiska francusko- 
brytyjskiego, lecz dochodziły częściowo do od­
miennych wniosków.

Jak wynika z wynurzeń tutejszych kół polity­
cznych, w toku tych rozmów Paryż kładł więk_ 
szy nacisk na kwestię embarga broni oraz wysyl 
ki ochotn’ków. Wysunięto przy tym zagadnienie 
zawieszenia broni w Hiszpanii a następnie cało­
kształt problemu porozumienia z Niemcami. — 
Zarzut, skierowany w toku tych rozmów pod a- 
dresem Niemiec w sprawie popierania rządu gen 
Franco, odpierają tu, zarzucając pełnię odpowie 
dzialnosci na ' Moskwę. „Paryż w toku rozmowy 
— oświadczają w Berlinie — nie był w stanie 
dać żadnych konkretnych wyjaśnień, w jaki spo 
sób zamierza faktycznie uniemożliwić popieranie 
przez Rosję Sowiecką bolszewików hiszpańskich"

Stanowisko Londynu wobec kwestii nieinterwen 
cji w Hisznanii charakteryzują — zdaniem kół 
tutejszych, zupełnie inne przesłanki. Londj n, nie 
sprz3 'jając żadnej z walczących stron, obawia się 
raczej wywołania przez tolerowanie interwencji 
różnych czynników na terenie Hiszpanii, poważ­
nego konfliktu w centrum Europy i pragnie na 
ile powszechnego przestrzegania ścisłej nieinter­
wencji doprowadzić do porozumienia między Rze 
sza a mocarstwami zachodnimi.

Krok dyplomatyczny Londynu i Paryża dowo 
dzi, według tutejszego oświetlenia, ze obie te sto 
lice doprowadzić pragną do międ^najtodowego 
omawiania zagadnienia hiszpańskiego i ogólnych 
problemów europejskich.

Z nastrojów berlińskich wnioskować można iż 
Rzesza niemiecka uzależnić pragnęłaby swoje sta 
nowisko w kwestii ochotników7 od rozwoju powa 
żniejszgo — jej zdaniem — problemu możności 
współpracy z mocarstwami europejskimi, którą 
widzi w rozwiązaniu kwestii kolonialnej, a co za 
tym idzie — swych najbardziej palących zagad­
nień gospodarczych.

Paryż, 28. 12- PAT. M inister finansów Au- 
riol wygłosił na dzisiejszym posiedzeniu senatu 
dłuższe przem ów ienie, w którym  oświąucjBł 
m. in., że budżet na r. 1937 jest budżetem  po- 
wugi i dobrej wiary. Dług publiczny stanow i 
-1S procent wydatków wojskoW37ch z r. 1918, w 
ten sposób wczorajsza w ojna i środki mające 
na celu uniknięcie wojny jutrzejszej, pochła­
niają 70 procent dochodów7 kraju , podczas gdy 
w innych krajiack nie przekraczają one 50 proc. 
Na m inistra  finansów  spadla ciężka spuścizna- 
W ydatki produkcyjne dla ożywienia działalno­
ści k ra ju  stanow ią 16 m iliardów . Pozycja ta w 
budżecie nie może już ulec dalszej kom presji. 
W obliczeniach swych rząd uwzględnił już 
wzmożenie działalności ekonom icznej. O statnie 
dane statystyczne w ykazują ożywienie w pize-

Jerozolim a, 28. 12- ŻAT. Na popołudniow ym  
posiedzeniu Kom isji K rólew skiej doszło do o- 
itre j wymiany zdań pom iędzy członkam i komi- 
iji a przedstaw icielam i W aad Leumi. Podczas 
seznan H enrie tty  Szold, dra Kacenelsona i p ro f 
Kligera, k tórzy  om aw iali sprawy opiek i społecz­
nej w Palestynie, lo rd  P eel zapytał, na jakiej 
podstaw ie przedstaw iciele jiszuwu przychodzą 
przed Kom isję K rólew ską z takim i spraw am i. 
(H enrietta  Szold odpow iedziała, że chodzi o u- 
fasadnienie skarg, iż rząd palestyński nie po-

Łiera opieki społecznej. Członek kom isji Ha- 
ton i zauważył n i  to, ż« poniew aż ludność a-

W Berlinie uważają, że znany artykuł „Timcsa* 
zawierający pewne gospodarcze i finansowe pro­
pozycje współpracy z Rzeszą, pochodzi bezpośred 
nio z Foi eigu Office i stanowi fragment obszerne 
go planu, przygotowywanego już od dłuższego 
czasu między Londrnem i Paryżem. Sedno planu 
tkwić ma w osiągnięciu porozumienia co do za. 
wieszenia wyścigu zbrojeń. W sprawie tej pary­
ski korespondent „Frankfurter Ztg.“ pisze, ;ż we 
dług miarodajnych informacyj może zapewnić że 
zagadnienie to omawiane ma być w dalszym cią 
gu niezależnie od zlikwidowania sprawy biszpari 
si.iej. Donosi on dalej, iż rząd  francuski gorąco 
pragnie doprowadzić do ustalenia takiego pozio 
mu zbrojeń, który umożliwiłby przez współpracę 
gospodarczą wszystkich państw turopejskwn po 
p raw f stanu gospodarczego Europy.

Odpowiedzi na wręczoną w Berlinie m ię  w 
sprawie hiszpańskiej nie spodziewają się przed 
połową stycznia, Ogólne jednak rozmowy na te­
mat planu porozumienia mocarstw zacnodnich to 
czyć się mają nadal w międzyczasie. Z komenta 
rzy prasy niemieckiej oraz z depesz koresponden 
lów londyńskich i paryskich widać, że w wyniku 
kroku dyplomatycznego Paryża i Londynu stro­
na niemiecka kładzie główny nacisk na ogólno­
europejską debatę, odsuwając na plan arugi kwe 
stię ochotników w Hiszpanii, którą raczej baga­
telizuje.

Równocześnie prasa dementuje z i.'ezwyldym 
oburzeniem sensacyjne pogłoski dzienników zag­
ranicznych, o rzekomych ważny cu naraclaca któ 
re odb3 wać się miały podczas święt \v siedzibie 
kanclerza Hitlera w Berchtesgaden. Neguje ona 
wszelkie szczegóły tych i ozmów, wyliczając miej 
sca pobytu poszczególnych ministrów w okresie 
świąt, a wszelkie wiadomości aa ten temat kwali 
fikuje jako kaczki dziennikarskie, płody bujnej 
fantazji i tik,' nic przebierając w wyrażeniach pod 
adresem korespondentów prasy zagranicznej. — 
Podczas gdy część prasy („Angritl") ironizuje na 
temat zapalczywości, z jaką prasa zagraniczna 
podchwyciła plotki przychodzące z Niemiec, sze 
rcg dzienników doszukuje się źródła tych plotek 
nielylko \s Moskwie, lecz. również wśród pewmch 
kół politycznych liondynu i Paryża, które stwa­
rzając tą drogą atmosferę zamętu w Europie, u. 
siłują wywrzeć nacisk na stanowisko rządu Rze­
szy. Odpowiadając na tc „plotki" w Berlinie oś­
wiadczają: „Niemcy prowadzić będą nadal w to 
ku najbliższych tygodni rozpoczęte rozmowy dy 
plomatyczne z pełnym spokojem i w interesie po 
koju europejskiego, który''naraziła na szwank Ilo 
sja Sowiecka".

i myślc włókienniczym i stalowym. Bezrobocie 
częściowe szybko zmniejsza się, podobnie juk 
i bezrobocie całkowite. Wywóz stale się zwięk­
sza. Kryzys gospodarczy został złagodzony, a 
układ walutowy między 3 państwam i zaprze­
czył pogłoskom o nowej dewialuacji. Rząd prag­
nie stworzyć szeroki r 37nek walutowy. M inister 
nic inoże uwierzyć w to, by kapitały  uciekały 
z kra ju  wtedy, gdy kraj teu podnosi się. F ran ­
cja kontynuuje dum ne swe podniesienie się go­
spodarcze i w krótce będzie mogła pracow ać 
nad organizacją Europy. P rem ier zajm uje się 
już tą spraw ą. Wyścig zbrojeń nie może trw ać 
dalej. F ak ty  narzucą niebawem  konieczność 
zjednoczenia gospodarczego rozdzielonych dzii 
narodów7. N ik t n ie  będzie mógł odm ów ić pomo­
cy w w ykonaniu tego program u.

rabska jest dw ukrotnie większa o d  ludności ży­
dow skiej, p rze to  rząd słusznie roi” , opiekując 
się przede wszystkim ludnością arabską.

Do 0 6>rej wym iany zdań dochodź1 następnie 
podczas zeznań B erlina i L u rie‘go w sprawie 
ośw iaty u  Żydów.

H am ond: Czy praw7dą jest, że ludność arabska 
sto i niżej pod względem oświaty niż ludność 
żydow ska7

Dr. L urie : Tak-
H am ond: Czy pierwszym obowiązkiem rzą­

du jest podnieść poziom  ludności niżej s to ją­
cej i

Uwadze em igrantów
W arszawa, 28. 12- (A). N a zarządzenie władz, 

konsulaty  szw ajcarski, francuski i belgijski 
przerw ały na parę m iesięcy wydawanie wiz e- 
m igracyjnych na wyjazd do tych krajów . Wo­
bec tego, że wielu emigrantów7 żydowskich nie 
wiedziało o tym zarządzeniu, przy czym w o- 
s t7itniej chwili wyjazdu z kra ju  odmawiano im 
wiz, znaleźli się oni w takiej sytuacji, że m u­
sieli wyjeżdżać do W iednia, a tam  z łatwością 
uzyskiwali wizy do Francji, Belgii lub Szwajca­
rii. Dziś do gminy warszawskiej zwróciła się 
telefonicznie gminia wiedeńska, k tó ra  prosiła o 
podanie do wiadomości, że w ostatn ich  dniach 
także konsulaty w iedeńskie wspomnianych 
państw  przerw ały wydawanie wiz em igracyj­
nych. Gmina w iedeńska ostrzega przeto em i­
grantów przed wyjazdem do W iednia, gdyż wiz 
tam nie otrzym ają, zaś na pomoc ze strony gmi­
ny nie mogą liczyć, gdyż jest ona mocno zu­
bożała.

Wybuch motoru —  powodem 
katastrofy samolotowej

W arszawa, 28. 12. (Sin). Przyczyną strasznej 
katastrofy  sam olotu na linii Lwów— Warszawa 
był, jak się okazuje, wybuch m otoru , a nie złe 
w arunki atm osferyczne. W arto zauważyć, że 
katastrofa  na linii Lwów— Warszawia jest p ie r­
wszą katastrofą sam olotu pasażerskiego w P o l­
sce.

D yrektorzy „Feniksa*’  na wolności
W arszawa, 28- 12. (Sin). Jak  się  dow iaduje­

my w dniu dzisiejszym zostali w p u szczen i na 
wolność wszyscy dyrek torzy  „Fen iksa1", aresz­
towani w swoim czasie w związku z  aferą  „F e ­
n iksa '4.

W. Brytania przenosi ambasadę 
do Walencji

Londyn, 28. 12. PA T. R euter donosi: Decy­
z ji rządu brytyjskiego, aby am basador W. B ry­
tanii udał 6ię do W alencji, powzięta została 
dla tego, że nie ma na razie widoków na bliski 
p o m ó t rządu hiszpańskiego do Madrytu. P o ­
zostając nadal w M adrycie, Ogilby Fortes nie 
miałby możności utrzym ywania stałego kon­
taktu  z najważniejszymi osobistościam i po lity ­
cznymi. Poza tym aprowizacja ambasady w W a­
lencji je6t znacznie łatwiejsza, gdyż ok rę ty  wo­
jenne brytyjskie mogą bezpośrednio dostarczać 
do W alencji nieodzowne artykuły  żywności. 
Szczegóły przeniesienia ambasady pozostawio­
no do uznania Ogilby F o rtes‘a.

K R OAIK A  TELEGRAFICZNA

— W październiku br. donosiliśm y o likw i­
dacji d rukarn i ONR w "Warszawie. N ie m ogli­
śmy jednak podać szczegółów ze względu na 
toczące się śledztwo. O becnie stw ierdzone zo­
stało, że w lokalu przedsiębiorstw a „M inim a*"4 
przy ul. W. Górskiego mieściła 6ię w piwnicach 
doskonale urządzona drukarnia. W sze lk ich  
wyłapano i pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej.

—  K om isariat rządu m. W arszawy przyjął 
dzisiaj posła D ra G ottlieba i Rafaela Szereszew- 
skiego w spraw ie stosunków panujących w gmi­
nie żydowskiej. W edług krążących pogłosek już 
po Nowym Roku nastąpi nom inacja p. Mayzla 
na stanowisko kom isarza rządowego gminy.

—  Państw ow a służba zdrowia, celem skutecz­
niejszego zwalczania rozpow szechnionej w Pol­
sce choroby jaglicy, tzw. egipskiego zapalenia 
oczu, w prowadziła obowiązek zgłaszania jagli­
cy, tzw. jaglicy złośliwej.

—  Przed  parom a dniam i uciekli z domu dwaj 
bracia Edw ard i Zdzisław Muszewscy rodem  z 
Czechowic, uczniowie I I I . ki. gim nazjalnej w 
W arszawie. Zrozpaczeni rodzice zwrócili sic  do 
policji, k tó ra  wszczęła za pośrednictw em  radia 
poszukiwania. Chłopców znaleziono w K iel­
cach. Tłum aczyli się, że chcieli odbyć podróż 
naokoło świata.

D r. Lurie: T ak , ale nie pow inien obnroać p o ­
ziomu ludności żydowskiej. D r. L urie stw ier­
dza, że udział rządu w dziedzinie ośw iaty je s t 
znikom y. Hiamond zadaje ponow nie pytanie, co 
jest ważniejsze —  bezpieczeństw o czy ośw iata, 
na co otrzym uje odpow iedź, że niew ątpliw ie 
bezpieczeństwo, ale i inne działy żyna publicz­
nego nie mogą być lekceważone.

Wyścig zbrojeń nie może trwać dalej

Z OSTATNIE]  CHWALI

Ostra wymiana zdań na posie­
dzeniu Komisji Królewskiej
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Kranika krakowska
Błp. Dr Jan Landau

Wczoraj zm arł w Krakow ie dy rek to r Szipita- 
la Żydowskiego, prym ariusz oddziału chorób 
dzieci tegoż szpitala Dr. Jan  Landau w 66 roku 
życia.

Btp. Dr- Jan  Landau był od wielu lat czyn­
nym na niw.e społecznej, biorąc szczególny 
udział w pracach stowarzyszeń i związków, ma­
jących na celu opieką nad chorymi i nad dzie­
ćmi. Zmarły byl długoletnim  wiceprezesem I- 
zby Lekarskiej w K rakow ie, członkiem Zarzą­
du Związku Lekarzy w Polsce, prezesem Toz u, 
prezesem honorow /m  towarzystwa „N adzieja44, 
dla którego położył duże zasługi. Ponadto byl 
przewodni.zącym  Towarzystwa Opieki nad sie­
rotam i żydowskimi w Krukowie.

Przedwczesny zgou spowodowany został cięż­
ką chorobą, wywołaną nieszczęśliwym w ypad- 
Liem, jakiem u uległ blp. Jan  Landau przed kil­
koma miesiącami.

DY ŻURY LEKARZY I APTŁL
Dziś mają n^cny dyżur lekarze; Dr. Wolfram 

Szymon, Friedleina 1, tel. 127-88. Dr. Tochowicz 
Leon, Karmelicka 9, tel. 177-37, Dr. Sokołowski A- 
dam, Basztowa 24, tel. 142-04.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 42, 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Kra­
kowska 9, Mogilska 16, Kalwaryjska 27.

ŻYCZENIA NOW OROCZNE 
W  URZĘDZIE W OJEW ÓDZKIM .

Sekretariat Wojewody krakowskiego Mjaiunj- 
kuje, że p. Wojewoda będzie przyjmował życze_ 
uia noworoczne dla Pana Prezydenta Rzeozypos 
politej, Pana Marszałka Polski Edwarda śmigłe­
go Bydza i Rządu w dniu 1 stycznia 1937 r. o g. 
13 po południu w swoim gabinecie w gmachu U- 
rzędu Wojew. przy ul. Basztowej 22.

ŚP. DR. aDAM GRUDZEWSKI
W dniu wczorajszym zmarł w Krakowie w 56 

roku życia śp. dr Adam Grudzewski. Zmarły był 
przez szereg lat fizykiem w Krakowie, a ostatnio 
był ‘biegłym sądowym.

NIKT NIE ODMÓWI DATKU 
NA PO G O TO W IE RATUNKOW E!

Dzień sylwestrowy jest tradycyjnym od 47 lat 
świętem Krakowskiego Pogotowia Ratunkowego 
W tym dniu niechaj nikt z mieszkańców Krako- 
\va nie zapomina o najszlachetniejszej samary­
tańskiej instytucji, jaką jest Pogotowie Ratunko­
we. Pogotowie Ratunkowe czuwa dniem i nocą 
nad bezpieczeństwem drogiego nam miasta i jest 
gotowe na każde wezwanie dniem i nocą nieść 
samarytańską pomoc w nagłych nieszczęśliwych 
wypadkach. ("W roku 1936 do dnia dzisiejszego 
udzielono pomocy w przeszło 221)00 wypadków, i

Pamiętajcie więc w czasie zbiórki sylwestrowej ; 
o Pogotowiu Ratunkowymi Niech grosz wasz 
wspomoże w tym dn.u szczytne samarytańskie ce 
le tej instytucji!

ZMIANA DNIA TARGOWEGO 
Z POWODU NOW e Gu  ROKU.

Wobec przypadającego w piątek dnia 1 stycz­
nia 1937 r. uroczystego święta Nowego Roku od. 
będzie się zwyczajny targ na placach targowych 
targ na bydło rztżne i nierogacizną na Central­
nej T arga  ’icy miejskiej oraz targ na nierogaciz 
nę hodowlaną na Targowicy na Zablociu we 
czwartek dnia 31 grudnia 1936 r.

OCZYSZCZANIE CHODNIKÓW,
u uwagi na wielkie zaniedbania, jakich się do­

puściły niektórzy dozorcy domowi przez nieoczy- 
szczafńe, względnie nie posypywanie piaskiem 
chodników, powołane władze przystępują do na 
kładania na winnych surowych kar.

Niezależnie zaś od tego specjalne komisje kon­
trolować będą codziennie, nie wyłączając di,i 
świątecznych stan chodników i wnętrz domów.

DWADZIEŚCIA WYPADKÓW PŁONICY.
W ydz ale Zdrowia Publicznego Zarządu m. 

w Kr; ko wie zgłoszono w ciągu ubiegłego tygod­
nia następujące choroby zakaźne: błonica 5 wy. 
panków, płonica 20 wyp., dur plamisty 1, dur 
brzuszny 3, roża 2, krztusiec 7, odia 1.

CO SŁYCHAĆ U PARYLEWICZOWEJ?
Według krążących pogłosek, lekarze dr Temp 

ka s  Zieliński mieli zwrócić się do władz są- 
dow; ^  z prośbą o umieszczenie Parylewiczowej 
W j n^m z sanatoriów krakowskich a to celem 
przeprowadzenia tam dokładnego zbadania jej 
•tanu zdrowia. W czasie świąt odw iedżila Pary- 
iewaczoiwą jej córka z .Warszawy

Największy w Niemczech zbytek:
jedzenie

(h )  Coraz częściej m ów i się pow szechnie o 
now ym  regim ie ap row izacy jnym , zaprow adzo­
n ym  w  Niemczech, w  zw iązku  ze s trasz liw ą sy ­
tu ac ją  gospodarczą i w  zw iązku z czteroletn im  
p lanem  w ykonyw anym  przez Goeringa.

P ro d u k ty  żyw nościow e s ta ją  się z d n ia  na 
dzień rzadsze, a rów nocześnie ceny id ą  w  gorę 
w  sposób w prost h o renda lny . G łówny kom i­
sarz  ap row izacyjny , k tó rem u  poalega sp raw a 
cenników , Józef W agner, p ró b u je  przeciw sta­
w ić się te j haussie  przy  pom ocy d iak o ń sk ich  
zarządzeń. Ale te  środk i o dstrasza ją  z jednej 
s tro n y  producentów , z d rugiej zaś w yw ołu ją  
n iesłychany  w p ro st pasek  i  po ta jem ny  handel 
ś rodkam i spożywczym i, po cenach w prost fan ­
tastycznych.

P isano  już  o k a r tk a c h  aprow izacyjnych  i o 
tzw . „K undenlisłen“ polegających  n a  tym , że 
każdy sklep podać m usi w ładzom  dokładną li­
stę sw ych k lijen tów . W  ten  sposób przesta ła  
istnieć sw oboda zakupów  zależnie od upodoba­
nia k lijen ta . Każdy m usi zakupy swe uskutecz­
n iać stale u tego sam ego dostaw cy, aby  rząd 
m ógł m ieć dok ładną kontrolę,

Nic też dziwnego, że żale kupców  są coraz 
w iększe ,że handel cierp i coraz bardziej, zw ła­
szcza, Je za najd robn ie jsze  przekroczenie w 
dziedzinie cen m aksym alnych , grożą niezw ykle 
surow e kary .

N a porządku  dziennym  są częste rew izje 
p rzeprow adzane u podejrzanych . Schw ytany 
zaś na  przestępstw ie aprow izacy jnym  podlega 
ustaw ie o zam achu na bezpieczeństw o państw a.

Is tn ą  p lagą sta ły  się coraz bardziej m nożące 
się zb ió rk i na  różue cele, p rzy  czym często ten  
sam  obyw atel da je  raz na  uhey, potem  poraź 
d rug i w  sklepie czy przedsiębiorstw ie, a poraź 
trzeci w  p ryw atnym  m ieszkaniu  B iada zaś te­

m u, k tó ry  n ie  spełni tego „społecznego obo­
w iązku

N astępuje  też te raz  p recyzy jna  no rm alizacja  
posiłków . W prow adza się coraz częściej tzw. 
„E in topfgerich t", czyli posiłek  o jednym  d a ­
n iu . Po różnych  w siach  urządzono kuchnie, z 
przym usow ym  w spó lnym  posiłk iem . O statn io  
zaś p ism a zaczynają  ogiaszać listę  w szystkich 
p roduk tów  spożyw czych wedle trzech  katego-
ry j:

P ierw sza katego ria  je s t m ocno zalecana. N a­
leżą tu :  ziem niaki, kasza, serw atka, m arm ela- 
da, p ła tk i ow siane, b a ran in a  (znienaw idzona 
w Niem czech) i ryba . D ruga g rupa, to  p ro d u k ­
ty, k tó re  m uszą być spożyw ane w  n ie w ięk­
szych ilościach niż dotychczas, a m ianow icie: 
chleb, w szelkie pieczywo, m ąka, m ięso w ie­
przowe, dziczyzna, d rób, ja jk a , ryż, kakao, 
m iód. Do trzeciej g rupy  należą te artyku ły , 
k tó ry ch  należy się w yrzec: m ięso w o­
łowe i cielęce, m asło, słonina, m argaryna, 
w szelkie tłuszcze i oliwy, sery  i t. d.

N iem niej ciekaw ą je s t lista, k tó ra  wyszcze­
gólnia, co głów nie należy spożyw ać w  każdym  
m iesiącu. A w ięc: od stycznia do m arca: w ie­
przow inę, gęsi, ryby , kapustę , konserw y' ow o­
cowe. W  kw ietn iu : ja jk a , w  m a ju : m ięso jest 
całkow icie zakazane. Z astępuje  je :  rab a rb a r, 
szparagi, szpinak i sa ła ta . W  tym  m iesiącu k a ­
żdy Niemiec m usi być jaroszem . O d czerw ca 
do w rześnia z m ięsa w olno spożyw ać ty lko  ba­
ran inę. Od październ ika do g ru d n ia  tu  i ówdzie 
m ożna sobie pozw olić ty lko  n a  m ięso wołowe. 
W  żadnym  w ypadku  jed n ak  nie m ożna m yśleć 
naw et o cielęcinie.

T akie to sk u tk i pociąga za sobą „bohatersk i"  
p lan  cztero letn ii generała  Goeringa.

Niemcy zgodzą
Londyn. 28. 12. PAT. Y\T Londynie ocze­

kują z wielkim zainteresowaniem odpowie 
dzi Niemiec i Włoch na ostatnie demarche 
W. Brytana i Francji. [Wyrażana jest przy 
tym nadzieja, że odpowiedź Niemiec nastą 
pi w ciągu najbliższych 48 godzin. Prasa an 
giełska z naciskiem podkreśla, że zarówno 
W. Brytania, jak i Francja nie mają naj­
mniejszego zamiaru zaniechania obecnej po 
lityki nieimtei wencji.

Prasa wieczorna zaprzecza wiadomoś­
ciom, które ukazały się zaąranicą, jakoby 
Anglia i Francja poczyniły Niemcom obie­
tnice ustępstw gospodarczych wzamian za 
przychylną odpowiedź. Dzienniki wyrażają 
nadzieję, że Niemcy i Włochy bedą mogk

się lid warunki
Francji

pójść za przykładem Polski, która oficjal­
nie zabroniła ochotnikom zaciągania się do 
którejkolwiek z stron walczących w Hisz­
panii.

Korespondent berliński „Evening Stan­
dard" dowiaduje się, że odpowiedź kancle­
rza Hitlera na apel brytyjsko francuski wy 
rażać ma zgodę pod pewnymi jednak wa­
runkami. Kanclerz Niemiec ma być gotów 
do współpracy Niemiec na rzecz rozejmu 
w hiszpańskiej wojnie aómowej i zatrzy­
mania na-plywu obcych ochotników do Hi 
szpanii o ile Francja i W. Brytania udzielą 
gwarancji Całkowitego zaprzestania inter­
wencji w Hiszpanii ze strony Sowietów.

Uprowadzenie córki milionera 
am erykańskiego na motorówce

Nowy York. 28. 12. PAT. W m. Tacoiia 
(stan Waszyngton) zamaskowany bandy­
ta wtargnął do pałacu milionera Williama 
Mattsoma, sterroryzował służbę rewolwe­
rem i porwał na motorówce lD-letnią cór­
kę milionera. Bindyta pozostawił w ogro- 
zie kartkę z żądaniem onupu w wysokości 
18 tys. dolarów'.

Epidemia grypy w Nowym Jorku
Nowy York. 28. 12. PAT. W ciągu ostat­

niej doby wybuchła w Nowym Yorku epi-

—  Wydawnictwo A B.C. pociągnęło do odpo- 
wiedzialnoś i sądowej „F ro n t R obotniczy44, k tó ­
ry napisał, że organ ONR „A.B.G."' korzystał 
z subwencji p. F altera , naczelnego dyrektora 
górnośląskiego przemysłu węglowego. Spraw 
ta zostanie praw dopodobnie przeniesiona > 
Warszawy do Katowic, gdyż większa czę;< 
świadków, k tó ra  mogłaby w tej spraw ie udzie­
lić wyjaśnień znajduje się w Katowicach.

demia grypy, szpitale są przepełnione. W 
dzielnicach Harlem i B ro n x  policja musia­
ła podjąć się przewozu chorych gayż zabra 
kio karetek dla przewozu pacjentów. Zamo 
towano liczne wypadki śmiertelne

POŁOWICZNA ROBOTA.
Nieujęci narazle sprawcy dostali się do miesz­

kania Zofii Wysockiej przy ul. Szujskiego 9 i za 
pakowali 2 futra i srebro stołowe, celem wynie­
sienia, lecz spłoszeni porzucili łup i zbiegli.

 < > -----
MAKKABI OTWIERA SEZON 
ŁY55WIARSKO-HOKEJOWY.

W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie sezonu ły 
żwiarsko hokejowego „Makkabt“. Korzystne wa 
runki atmosferyczne pozwoliły na przygotowa­
nie toru Jodowego, który umożliwia rozpoczęcie

treniugów sekcji łyżwiarskiej i hokejowej Tre­
ningi odbywać sic będą codziennie w godzinach 
wieczornych.

Odrębne grupy młodzieży trenować będą ho­
kej i jazdę figurową w godzinach rannych pod 
kierownictwem fachowych instruktorów. Zgłoszę 
nia na torze oraz w lokalu klanowym.

Sekcja hokejowa przystopuje dc i Dzgryw; uia 
mistrzostw, dysponując pełnym składem, Bergie- 
rem, Rittemannami i Bergmannami na czele. W 
piątek spotka się Makkabi z Legją, w niedzielę, 
wystąpi przeciw Wawelowi.
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mm widi
a a lu y  w u u e a e  w ciąga 

całego dnia

tylko 
do skrzynki
w w u ro w aaą j w bram ie 

przed
Nowym dziennikiem *' 

a k tó rą  o p ija n ia  
6  razy dzienn ie

PBsad s o s u m

PA N IE N K Ę  z p ra k ty k ą , — 
uczciw ą, p rzy jm ie  do sk le­
pu  S trik e r , S ienna 11 —

9660g

W YCHOW AW CZYNIE -  
pedagoga z h eb ra jsk im  — 
energ iczną  do ucznia d ru ­
g ie j pow szechnej p rzy jm ę 
na  popołudn ia  za pokój z 
u trzym an iem  ew en tualn ie  
dop ła ta . O dpisy św iadectw . 
Nowy D ziennik „P ie rw szo ­
rzęd n a" . 9059g

ZDOLNY K SIĘG O W Y , mlo 
da „ iła  z p ra k ty k ą , sk rom ­
ne w ym agan ia , poszukiw a­
ny  od 1' s tyczn ia . Zgłosze­
n ia  z re fe ren c jam i i c u r r i ­
cu lum  v ita e  pod „ S a m o ­
dzie lny" do A Jm . Nowego 
D ziennika. 907, -r

Bl-ELIZNl IR K A , specja­
lis tk a  w szycia  koszul mę- 
akich, dobry  k ró j k o łn ie ­
rzy , poszukiw ana. Zgłusze­
n ia  pod „B ie liź n ia rk a "  do 
B iu ra  ogłoszeń S ta t te ra  - 
R ynek  8.

ZASTĘPCY b ra n iy  fa rm a ­
ceu tyczne j, podróżu jącego  
d la  dodatkow ego zastęp- 
Btwa poszukujem y. Zgło­
szenia „P o d ró żu jący "  B iu ­
ro ogłoszeń S ta tte ra , K ra ­
ków.

PO SZU K U JĘ ru tynbw ana- 
BO b u c h a lte ra  - b ila u s is ty , 
fachow ca b ran ży  p ro d u k ­
tu w ro ln ic z jc h  i  m ąki. Z 
k au c ją  m a ją  p ierw szeń­
stwo. N a życzenie d a ją  u- 
trzy m an ie . W assertheil,. 
W* adow ice. 1884kr

j- RUTYNOW ANY podróżu- 
i jacy  w b ranżach : czekola­

dowej, cu k iern iczej, spo­
żyw czej doskonale zaprow a 
ozony, poszuku je  zas tęp ­

stw a. Zgłoszenia Nowy 
D ziennik  „D elcredere —  
k au c ja " . ii027g

H E B R A J S K I E G O  w yucza 
wzorowo, tan io , doskonały 
h eb ra ista . Zgl. B iuro  S tat 
te ra , R yuek S. 933k

p i e l ę g n i a r k a  • m a s a
K IS T K A  z d łu g o le tn ią  
p ia k ty k ą  w j r a j u  I z ag ra ­
n icą  znana wśród PT. LE- 
k arzy  i dom ach p ry w a t­
nych p rzy jm u je  nu przy- 
s lęnycb  w aru n k ach  w szel­
kiego rodzaju, p ie lęgnacje , 
m asaże i zab ieg i. D la bie­
d n e j ludności bez różnicy 
w yzn an ia  n iesie  pomoc p ie­
lę g n ia rsk ą  bezp ła tn ie . — 
Zgłoszenia: K raków , K ro­
w oderska 19, ni. 7. Telefon 
174-43. 920

LO K A L p a rte ro w y , obszer­
ny , suchy, e le k try k a , wodo 
c iąg , n a  spokojny  przem ysł 
lu b  m agazyn. A sn y k a  7 — 
dozorca. 9075g

DUŻY pokój i k u ch n ia  — 
(ew eat. na m a ły  pruem ysł) 
w olne. Podzam cze 20.

PO K Ó J w  śródm ieściu  — 
um eblow any , pełnokom for- 
tow y — telo fon  puszuki 
w any  Zgłoszenia pod „W y 
g o d n y "  Adm . Nowego 
D zienn ika. 9073g

rO K Ó J e leganck i nowocze­
sn y  kom fort osobne w ej­
ście. Rzeszow ska 7, m. 8.

9078g

PO K O JU  um eblow anego 
z u trzy m an iem  lub  bez po­
szu k u je  bezdzietne m ałżeń­
stw o. Z głoszenia 7. poda­
niem  w arunków  pod „P unk  
tu a ln y  czynsz" do Adm. 
Nowego D ziennika. 432k

P A N IE N K Ę  z lepszego do­
m u p rzy jm ę n a  w spólne 
m ieszkan ie, cena p rzystęp  
n a. B o n ifra te rsk a  3, I I  p 
m . 6.

3 P O K O JE , kom fort I I  p ię­
tro  w olne od styczn ia . Bi­

sk u p ia  3. dozorca godz­
ili— 13, 9876g

PO K O JU  i  k u chn i i  kom ­
fo rtem  poszukuję. Z n o sze ­
n ia  1 w aru n k i pod „K rak o ­
w ia n in '1 do A dm. Nowego 
D ziennika. 3284g

D W U PO K O JO W E m ieszka­
n ia , jeszcze k ilk a  dc w y­
n a ję c ia  od zaraz. Skaw iń ­
ska tgiów na) w nowych 
dom ach, słoneczne, pem y  
kom fort. W iadom ość Ka- 
kow er, K row oderska  43, 
t.el. 143-61 od godz. 14—16.

1616k

H A L E  fabryczne ncwo- 
w ybudow ane. około 19o0 
m t, w ada, e lek try k a , w 
całości lu b  częśoiowo o d . 
zaraz  do w ynajęcia . W ia­
domość P łaszow ssa 45 —
teł. 120-40. lbSSit

SAMOTNA p an n a  poszu­
k u je  m ieszkan ia  u  s ta rsze j 
p an i. Zgłoszeni a  Adm. N. 
Dz. pod „Z araz". 18822

STARA firm a  dzia łu  fa rb  
do odstąp ien ia , w zględnie 
obszerny lokal do w y n a ję ­
cia. Rynek P odgórski 14.

9(Jti2g

W Y K W IN TN E obiady  1 
żł. w y d a je  in te lig e n tn a  ro ­
dzina  żydowsua* Brzozo­

w a 12, m. 3. 906Sg

OSTRZEGA się p rzed  n ab y ­
ciem  skradzionej dolnrów- 
k i N r. 0002894, Miouowa 9, 
m. 21. 901 sg

Stój, stój.' do oka mi coś wpadło!“

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną
książeczkę w ojskow ą na  
nazw isko W ein trau l) Per* 
nazw isko W ein trau b  Perei 
ur. w 1D01 r. we W loszezo

FU N D A C JA  żydow ska 
p rzy jm ie  za 60 zł. m iesięcz 
n ie  n a  kom pletne utrzy* 
m anie. W ik t ściśle ko­
szerny  pięć razy  dziennie, 
dużo drobiu, e lek try k a , 
c en tra ln e  ogrzow anie, r a ­
dio W szelki kom fort. — 
ljoew enstein Bojanowo 
Poznańskie. 1306k

K s i ą f t k a

M. GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER
(52 p iosenek z nu tam i) 
do n ab y c ia  u a u to ra , K ra ­
ków, B erka  Jo se l. 5 zn. 12.

litera Mowę
k u p i e c  dośw iadczony, — 
m ający  w łasn y  obszerny 
lo k a l sk lepow y w cen tru m  
K ry n icy  Z d ro ju , p rzy jm ie  
jak ik o lw iek  sk ład  kom iso 
w y lub  sp ó ln ik a  z k a p ita ­
łem  k ilk a  ty sięcy  zło tych. 
Z głoszenia do A sm . Nowe- 
g t D zienn ika pod -.R zetel­
ność". 1892k

NOSZONA gard ero b ę  ku p u  
ją , p łacę  dobrze. G olćberg. 
Gazowa U , te l. 168-2L

8458b

A P T E K Ę  kupię  w K rak o ­
w ie lub w okolicy naw et 
•w m ałym  m iejc ie . Zgło 
szen ia  pod „K eiix" do Ad 
m in is tra c ji Nowego D zien­
n ika . 9070g

N AFTOWE u dzia ły  b ru tto  
bo rysław sk ie  p ro d u k u jące  
kupu ję . Telefon 101-93,

Sprzedaż
ZAPROW ADZONY SK LE P 
CU K IERN ICZY  do sp rze­
dan ia , ul. D ie tla  107. —

9071g

1’Ł A SZt Z z afry k ań sk ich  
breitszwaDców okezy jm e
sprzedam . S ta ro w iśln a  43, 
of. m. 10. 1595k

UNDERWOOD m aszyny 
do p isa n ia  poleca „M aszy- 
nodom " M ax L ów enstein, 
K raków , Z w ierzyn iecka 11. 
T elefon  162-50 141bk

Matrymonialne
D W U D ZIESTO LETN I sa

m otn ik  zaw rze znajom ość 
z p s ir e n k ą  niekoniecznie 
ład n ą  ile sym patyczną, ni 
skiego w zrostu. Cel m a try ­
m onialny . Zgłoszenia No­
wy D ziennik „A liu s“ .

9066g

Zdrojowiska
Z A K O PA N E Z aw iadam ia­
m y PT. Gości, że n i„  p ro ­
w adzim y p en s jo n a tu  „L ipo 
w y D w ór" lecz polnokom - 
fo rto w y  p en s jo n a t „K M I­
C IC " położony w p a rk u . 
K u ch n ia  w y kw in tna  — na 
żądan ie  d ie te tyczna . M icha­
łow ie L eim anow ie. 1891k

R A B K A  pierw szorzędny 
znan y  peinokom fortow y 
p en s jo n a t „ZAW ORY" No­
wy Św iat, R eg iny  M ark- 
heim ow ej, tel. 193 u p rasza  
o zgłoszenia  n a  styczeń. — 
P rz y jm u je  m łodzież, zapo- 
w n ia jąc  sta ran n a  opiekę.

1894k

ZA K O PA N E. W esoło S y l­
w e s tra  spędzisz w Nowo- 
o tw arty m  kom fortow ym  
p ensjonacie  „O R LĄ TK O ".

1840k

K RY N IC A , — pensjonat 
„O sza" D ra  meil K upczyka 
S ta ła  op ieka  lek arsk a . — 

1835k

ZA K O PA N E. Pełnokom for- 
tow y P en sjo n a t .W ERS AL' 
K rupów ki. G run tow nie  od­
now iony. 30 słonecznych 
pokoi z b ieżącą zim ną i  go 
rą c ą  wodą. — Salony 
Bri dgeowe — tow arzy ­
skie. Z nana k u ch n ia  w y 
kw in tn a . Z arząd : Scherer- 
Rebenow a. Jol. 1299. 1525k

R A B K A , pełnukom furtow y 
PEN SJO N A T  STORCHO- 
W E J „JED Y N A C ZK A ' tel. 
273 o tw arty  ca ły  rok , po le­
ca  p iękne pokoje balkonow e 
o południow ym  położeniu. 
B ieżąca c iep ła  i zim na wo­
da we w szystk ich  pokojach 
W ygodne słoneczne ta rasy . 
Ł azienk i. R adio. W ykw in t­
n a  k u ch n ia  ry tu a ln a . I n ­
s tru k to r  n a rc ia rsk i w w illi. 
C eny bardzo n isk ie . 1305k

Z A K O PA N E ,.R IV IE F A  ‘ 
pod L ipkam i, — te lefon  
1884, — kom fort nowocze­
sny, — b ieżąca c iep ta  zi­
m na w oda, ta ra sy , rad io , 
p a te fo n , o b fn a  w yk w in tn a  
kuchnia  ry tu a ln a .

1825k

K RY N IC A  — p ensjonat 
„ R iv io ra ” . te ł. 225 poleca 
pokoje pełnokom fortow e — 
c e n tra ln s  ogrzew anie, salon 
b ridgeow y, radio, kuchnia  
w y k w in tn a  i obfita . Ceny 
p rzy stęp n e . Zarząd R. Glas- 
sow ej i A. H aborow ej. —

I714k

WKCPANfc
fffwjonaf dfo dzieci i mfodzlsłg 
Orouiij fideli B L O C H O U iE J

K R Y N IC A . Pelnokom  fon­
tow y pensjo n a t „ H an k a ’* 
o tw arty  n a  sezon zim owy,
pod zarządem  S tre liage ro - 
^ e j .  Ib72k

ZA K O PA N E: P ensjo n a t
„O R A W A " B a jtnerow ej Za­
m ojskiego tel. 12.57. Pierw­
szorzędna k uchn ia  ry tu a l­
na. P rz y jm u je  zgłoszenia.

KRY N ICA  P ensjona t „ME- 
KAN“ pod kierow nictw em  
D row ej Zofii W allachow ej
poleca pokoje kom fortowe 
z cen tra ln y m  ogrzew aniem , 
ciep łą  i zim ną wodą, w y­
k w in tnym  w iktem . Ceny 
p rzystępne. O tw arty  cały 
rok. 1567 k

. „ O P I E K O

Tel. Ia57. Zagorze K asp ru ste

ZA K O PA N E „G R A N IT ’*
tel. 1278, peinokom fortow y 
p en sjo n a t poleca siQ ła sk a ­
wej pam ięci n a  sezon zi­
m owy. K uchn ia  ry tu a ln a . 
Ch. S tern . 1603k

INSERATOW
DROBNYCH
ale przyjm uje  sl~ 

teleloulcznle 
tylko wprost 

w  Adm inistracji 
I wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

P o c z tą  s z y f r o w a  
odbierać ma Ina *ylko 
w ciąg . 14 dni od daty 
ukazt-ni. ilę odnoś„c 

go Inst/atu.

KOLONIA N A R C IA RSK A  W W OROCHCIE T ow arzy­
stwo Żyd. Słuch. P raw a U. J .  K. we Lwowie. K olonia 
ozynna już  od 24 g ru d n ia  z n a jd u j ,  pom ieszczenie w p d -  
nokom fortow ym  p ensjonacie  „M A R IA ". P okoje w y łą ­

cznie dwu i trzy-osobow e.
P oby t lł-d n io w y  w raz  i  prze jazdem  w ucie s tro n y  

z K rakow a zł. 60.— , D alekoidące zniżki kolejow e z każdej 
m iejscow ości. In s tru k to r  n a rc ia rsk i n a  m iejscu . B lan ­
k ie ty  zniżkow e p rzesy łam y  po zadatkow an iu  pobytu  
kw otą zł. 20.— na konto  PKO. 150-113. Zgłoszenia i in fo r­
m acje  w se k re ta ria c ie  T-w a Lwów. ul. M ałeckiego 3. 
te l. 283-44 od godz. 11—13 1 19—21 wiecz. Znmiejscowi w in ­
ni załączyć znaczek n a  odpowiedź. 1818k

riURTOWNIA GALANTERII
n a  G b rn y m  Ś lą s k u  

p o s z u k u j e  
p ra c o w n ik a  o b e z n a n e g o  p e rfe k t  

w  b r a n i y  g a l a n t e r i i .
Z głoszenia ew . referencie dc A d m in is tra c j i , .N owego D iienn ika '*  
d la „ G A L A N T .* * _____________________________ «jfl3 g

Grubasiński odwiedza swego ciężko chorego 
przyjaciela, Cieniaka. „Nie trać nadziei”, po­
ciesza go Grubasiński, „nie rób tak *mutnej 
miny! Wnet  stąd tuyjdziesz! Możesz jeszcze żyć 
50 /««•'“

Pocieszywszy przyjaciela, pożegnał biednego 
chorego i zabrał się do wyjście, ale uderzył gło­
wą o niski sufit.

„Przyjacielu”, woła Grubasiński, „jak oni 
stąd trumną wydostaną!’*

PRENUM ERATA: w K rakow ie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztową . . . jL j. miesięcz. » 4,30 kw art. zł. 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową . . . .  „  7.50 „  „ 22.50

OGŁOSZEiNIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 mm. w jednym  lam ie. S tr. w
tekście i nadesłanem  na 3 łamy po 76 m ilim etr ? tr . za tekstem  6 ła> 
mów po 38 mm. N ajm niejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 16 stów

CENY w ziotycb: I. strona 1.25. T eksi 1. N adesłane  0.75. Za tekstem  
0.25. D robne od słowa 10 gr. Dla poszukując je b  pracy G5 gr. G ratu  
lacje i koudoleucjc do 4 wierszy zł. 5. Ogłoez. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. zł. 10. N ekrologi (klepsy 
d ry j du 60 min. w I . łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za d ruk  koloruwy 50% .

♦NOWY D ZIEN N IK 4 wychodzi codz. także w pouiedz. i dni poświąl.

Wydawca: Za Spółkę Wyd ,, Nowy Dzień n ik “ . Zy*gunint tłochw aid . — R edaktor odpow iedzialny Dr. Mojżesz K anfer, 
Nowa D rukarnia Dzień uikowa, Kraków , Orzeszkowej 7 pod zarządpm Maksymiliana Feldm ana


